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WO NIA 
NAY WDZIĘC: o A 
Nay p IETI wfze 
PIKTYMY PAŃSKIE Y 
Według Bof kich wyráźnych wyrokow 
Wízytkich za Niebiefkim Oblubieńcem 
počisgálaca, — Cant. r. w.3. 
od nieprzeftanney Adorácyi 
JEG GO MAJESTATU. 
albo 
Naypierwfza reláčya Zyčia, Prze» 
w go? PANNY 


RATZAR Z VNY 
MECHTYLDY 


de BAR 
BI ND A TORRI 
Zakonnie Uľtáwiczney Ådorácyi Przenąyśws 
SAKRAMENTU, 
Zakonu 50. BENEDYKT A 


WYDA NA. 


Przez tegoż Inftyfatum Zakonnice W arfzawfkie 


_Kr olewfkicy Fundácyi Roku 1728. 


zen m — 


pa rfzawie w Drukarni J.K. Má PTS Soc. J. 
* OdorJvavifimus Vitimæ Domi ini Exodi 29.9.18 


ifta eft Religio VICTIM A quam 
conftituit Dominús: hæc dicit DoMm1- 
Nus DEUS ad Moyfen & Aaron. 


Nam: 19. V. 2. 


Ten ief Zakon W IKT TMT fál. 


bo zaślępney Ofiary ) ka ufłanowił å 
0 


Fan: to mowi Pan BOG 
9 Aárona. 

Domrinus DEUS ultimis tem— 
poribus excitarurus eft fibi Religio- 
nem Charifimam, que inftar VE 
CTIME fefe offeret pro injurijs 
DEI, Domino DEO fuo. Lorinus in 
Libros Numer: Commentario primo. 

Pan BOG gftótnich wiekow ma wzbu- 
daić fobie naymilfy Zakon, ktory kfstał- 
tem UZIKTISUŤ zakładney, (to 
ief ofiórniac fig y zókłódóiac na wfy- 
fikie [pofoby nagrodzenia krzywd y de- 
Jpektow Bofkich, w SAK RAMENGIE 
wtacnemu BOGU zádánych) fám fig 
z prwinności [ivey y Profefjyi obiiguie 


Moyzefśź 


BOGU na vekompeníe krzywd eiaje- 
larn Jego. Ś...5 
4 [o © Oblá- Ť 


V 77 R A / z zy 


| 


t 


Ohiatio eft DoMrNO ODoR ŠVAVIS: 

IMUS VicT IM EDomi ini Exodi 29. V. 18. 

Ofiá árá ijl Pánu, W ONIA Nàya 
i 


>| UFES 
wW dźię WAR: s „em a Panfkiey. 


Sacrificium eft ons oblatione 
perpetua /sod: 29. U. 42. 70 legunt: 
Al JOR; ATIONE PERPETUA. 
NAK onia v e 4 Ofiara ief 
sz ofórowóniem wiecznyń.70 czyta 
ADORACYĄ UsTá vIezn. 

NZ a abfcondam à vobis SA- 
CRAMENTA DEI Sap. 6. V. 24. 
Nie zážáje przed wami Táiem nic Bożych. 

DEO gratias, qui femper ttium: 
phariń CHRIS ro JESU, čz OĽO- 
REM NOTÍTIAE fug manifeftat per 
nos in omni loco: gula CHRISTI bo- 

us ODÓR. fumus:  2.Corinth 2. VP. Ihe 

— Dýjek er BOGU; ktory ž nas ma HAUN 
CHRYST USIE JEZUSIE; á wonią i 
zndnia fwego przez nas ná ká śżdym p 
obiamia:  dlbowiem wdźięczią WONIĄ 


CHR YSTUSOWĄ iefłeśmy 
Aż N 


M Te) 


NA | 
HERBOWNY ZASZCZYT JASNIE © 
WIELMOZNEGO Jmci Xiędza KRZY. 
SZTOFA IGNACEGO FRYDERYKA 
de Manieujfell 
KIEŁPINSKIEGO, OPATA SIECIE, 


CHOWSKIEGO, PREZYDENTA D 
Kongregácyi Polono Benedyktyńfkiey, 

w, 0)" CV, (oe 

[SR AE 6 


T. 

Fece odor: ficat odor AGRI pleni cui BE- 
NEDIXIT Dominus, Gen. 29.V.29 
W Herbownym Pols Twym BOG wypełnił 

fwoy edykt, 
Yż Wdźięczną wonia czuie w Nim Święty B E- 

NEDTKT. € 
Ná 


Ná publiczną wiadomość (przy Anielfkim ftole 
Ťrwálgcy zawfze Zakon) idźie przez to Pole. 
Niech trožež Imion ftawi Serálicki * Chorał 
Troiákim dźwiękiem, iż nam Opaći Paltorał 
Toruie droge, zwłafzczą (a) Imię Fryderyka, 
(b) Spokoyny trakt fprawuie, do rak czytel- 
nika. 
II. 


Nim nafz ápprobowáty Apoftolfkie Rzymy 
Zakon, iuż go BOG nizwał Zakonem WI- 
KTYMT, 
Y wnim wyrśźił nafzey reguły powinność, 
Teraz go Światu podał przez Twą dobro- 
czynność. 
Twym troiákim Imieniem ná iaw nafzey pracy 
Tey, kredenfuieíz KRZYSZTOF, FRYDE- 
RYK, IGNACY. 
Lecz w pierwízym Twym Imieniu nayfzczę: 
śliw(za drogá, 
Iż KRZYSZTOF zakrytego iefteś Piáltun 
BOGA. (©) 
W tým Imieniu dźiś ná jaw wychodzić zaczyna 
Pierwfza nafzą MECHTYLDA, MATKA, 
KATARZYNA. 
Ten 
Jfaie 6. 
(a) Frzdericus, id eft dives pacis. 
(b) In viam pacis & profperitatis dirigat nos Śce. 
(c) Gbriftopšovtis, Gbrzjfiwa ferens: 


HI. 
Ten co ná pufzczy mdnną, (4) zwierzyną przez 
piorek (©) 
Lud karmił, .tu Anielíki dla Adoratorek 
Ufjawnych, ná Oftarzu Chleb y pokarm żywy. 
Obfičiey iuž gotuie z Twey Herbowacy Niwy. 
Zyžne w Cześć Bolka Poje Twe, y` blifkie 
Nieba, (£) 
Doftátkiem doda świśtu Anielíkiego Chleb. 
, IV. 
Tyśćiąc lat iuż liczemy od pierw fzego Lechi, 
Ośmierod Fundatorá Twych Opactw Szećiechń, 
W tym ftárowriecznym Domu iefteś Pafterz do» 
bry, 
Pierwfzym byłbyś gdyby Cię znał tedy 
Krol Chrobry- 
Pewnie Cie ná początkach Sarmackiego Św látá 
Zá pierwfzego obra łby Stečieckow Opátá. 
Lecz unas prym będźiefż miał y w poźniey= 
i "fzych latach 
Po pietnáftu tysiącach w śiedmiufet Opátách (g 
Coż gdy więcey przybyło przez fto lat Opatów. 
Pew nieś Opat wybrány (h) z tysiąca Prafatovy. 
Więc Bog z tyśiąca wybrał Cię zá 


zá Protektorá 
Tey Kśięgi, y naízego Cny zafzczyt Klafztora. 


(4) Exod 16. (e) Num.rr. (©) Non pro- 
cul % fumio terra Polona Polo, (g) Trithemius 
BEE G; 18: Jacobus Lobbetius. in Gloria Batri- 
Arcbarum numerar Abbates- S- BENEDICTI 
15700. fubannum 1628. Scripfitjam feptuaggaari= 
#s, natus anno 1692. (D) Ellius ex millibus Cans 
ticot. 5. JA- 


z 


JASNIE WIELMO: 
ZNY Má XiężeOPA- 
CIE Protektorze nafz, 
Wiekopomney wdźięcznośći na- 
fzey Przenayg godnieyfzy. . 


yehymowóne zvzadze: 
| pie Bofkie w tym było, iż 
| przeć 4 trzemalty lat y da- 
| ley  Prześwietny Dom 
AS T 69 zb wc Çe- 
fbliwie z Rácybor- 
patnocaey DERD) ná- 
; i Herbownemi Ja 
|NTEUFEŁŁOW 
Si lini prz nift 
AGIELLONA, gdy 
kry: 


p. A 


zer ta 


TY 
JJ 


kryminólnym dejpektevv znieważory 
MAJESTAT BOG A.( pod chlebowemi 
praypźdłościamt | utótonego ) odebrać 
Kroleiufka ublizonego Honoru fwego vé 
kompenfe: áibo (Si jlem. nafšey ofobliwey 
Projej]yi mowiac) Repórócya; gdy ten- 
że Regnánt nótycbmiafi y punktnólnie 
zelniac o punkt honoru miejkończenego,w 
nagrodę frogich krzywd Bofkich (takby 
iuz Duchá miat obligowónych BOGU 
Vicrim de Adoratione perpetua ) 
w/póaniała w Poznániu Bázylike evygo- 
wał, Roku 1399. žeby 16 niey nigdy zie 
ufławśłó eAdorácya zkłorych úž da 
krwi wytrylkśtacey Eloftyj, przez záka- 
miátych pseudolerócitow , ktore do 
tych czas tómze w Kármelovým Ko- 
ščicle, bezprzeftánnemi flyna Cudámi. 
(a) Odfdgiellońfkich tedy wiekow. fy: 
nie Dom Toy Swiętczpobożny, ktory 
nie- 

(a) Hyacynthus Prufzcz w Księdze: Począ- 
tek morza łafki Bofkiey, fol. zo. Hiftorya Kár- 
meliránfka cudow nych w Poznániu trzech Ho- 
ftyi SS. 


“r 


= 


niechčial mieć Honora gink rporácyt do 
Korony Polkiey, tylko. z Honorem Bo- 
kim, y PRZENAYŚW: CIAŁA, gorliwie 
povetoványm cd | dotelloná niemzeze- 
niem. T edy właśnie tu chciał mieć 
chbwalębny inkrement rozkrzewioney Fó- 
milii (b) jwoiey, gdy wielkim w Kro- 
lách famych progrejjem nabożeńfiwa 
[ku Przenayświętf(zemu SAKRAMEN- 
row1] aro/łó obfit fa cześć Bofkay gor- 
liwa rewerencya tey Prześwigtej SL á- 
šermnicy, Nie mniey przedziwna y w 
tym Bofkiey dyjpozycyi jprówó.iż smig- 
żogodna Fundatorkó náfšá, nayofobli- 
wfsa zelámiká czci nidloncgo w SAKRA- 
MENCIE Boga, żęgoż roku [znáť te 
goż miesiaca y dniź | ná ten świót wy- 
fila, á iáko jnivzenká Eucháryfty- 
czney dewocyi wefzła (c) zá Pawtá 
piatęgo: kiedy Piečioránny Miłośnik 
NASZ W SAKRAMENCIE, mayojchliw/ego 
Honoru trybut odebrat od nowo fundo- 

wanych 
(b) Orbis Polonus tom. 1. A fol. 481. 
(c), Roczne dźieie Ko ćielne fol. 235. num.7- 


wanych Adovatovow m Rzymie, Roka 
1614, kedy otym właśnie czasie ujłóno- 
miona była Kongregácya cz gfłokrotne- 
go przsjtepománia „do «Anielfkiego flo- 
łu, codziennych wieczornych exbortócyż 
o zej Przenaydofioynieyfsey T śiemnicj, 
trzykroć w tydzień krwawo-pokutnych 
dyjcyplin, ná 0 diperománie zadanych t- 
Ydionemu BOGU iawnych dysbonorow. 

Trá rzecz arcygodna mię miátkicy 
konfyderácyi [iáko naližaca do glebo- 
kiey Adoracyi BSAKRAMYENTALNEGO 
TÁROKU] iż tedy zátášniálá Przcza- 
cna w Falficze Párenteľá Predece[forow 
Twoich, gdy BOG świśtłośćci umbela 
cblebowych ofob przytólony, nayiaśnicy 
pokazał niecgórmiona 17100 fwolę, nie tyl: 
ko w Pôlfeze y Poznániu, śle Pozná: 
niem Májetatn fioigo, chłe Envope 
uczynił, ofobliwie w Naycbrześcić A 
(rak mustemy % Bačiýfkicý wowić Y 
ipavažiť fionifekacyi y Krolefiwie, w Oy- 
czyfiym Krain Swiatoblwey Fundatorkę 


U. J i$ EY 


Nafzey, ked: Jzampańskich WIKOgYA- 
dow gory Po tk Aarona, 
i | . IE inatca, w [a 
zókwitnęta tegoż 
Roku 1326 ; e priori: 
NOWY poirzał udirzyt w fiárodawng 
Bázylike na brtou byl irey  „Wiatrony 


fłoiaca, y zewfyfiktm Ni rzężem Koś ciel- 


nym wię gme dch wy opick obvočiť: nád 


ť 
to Y 4 źć bernan X frebrne naczynie 
pag for ym dk g hofies o opa) na 


wjey(fko 
AŻOKE od 
kor fekro- 
ogień poznať 
4 og qanapi pi oddóć 


wie miáji lo mleká żywy yn og niem nie- 
| Rok 


e fok Taa MAM, 6. t Deutor.4 


Rik tö był nayczęśliw(y Koronócyi + 


WzADYSŁAWA JAGIELLONA, Ktory 
po firey inivonizacyt, zdraz ofobliwemt 
Pańfkiemi Rejpektómi Dom 1 woj zá: 
Bezycit y ukoronował w Antenacie 1 wo- 
im PIETRZE de StrzáláKotwic. gdy m 
ná Korczyújkim publicznym kongresśte 
przez Krolewjkie Diploma Polfkt Indè. 
genat konferował, y Rodowitym Pola- 
kiem być go deklarował: Chociaż Kon“ 
vad Xiaže Rácybovfkie wielkiemi zápra- 
fab obietnicámi, y bogótemi donát ywó- 
m usiłował go do siebie powabić, á ž 
Polki do StóroOyczyfłego Gniazdá 
[brovádziť. Ták redy w[bániále Pol- 
kiemu Światu zdiśśniał pierwiajtkowy 
hlendov Fámilii M woiey, gdy Euchary- 
fly znyBATájejtač w og niach owych nie- 
oevániczona 100 fivoig Bo/k a pokazał, 9 
oczywifłey rekognicyi cWfójejłatn [wego 
á oraz głębokiey rewerencyt powinność, 
od nitrozumnych żywiołów odebrał. Ale 
glębfsa iejścze uwaga w da wnieyfsych 
wie- 


irek oi regefir zayrzawfy, W pidi u [fe 
at! zen 4 set onntc tini: Famili 

Foin Polfká oglada, WaAczaw Fo: 
TOCKI W {wym (g)  Staro-Polfkim 
lerbarzu. BARTŁOMIEY | APROCET, 
y Dziejopis Oyczyfty K.romer, y zł 
obíševnie opifali, iáko z Rákufkich Xia- 
żat Nayświctnieyfiego Domu y Kolli- 
Lácyi JAN PROCHNER,yHENRYK. PRO: 
CHNER 2 Auflryáckity Fámilii idaey: 
JAN Korwic Komno,wjpźnidłe Miś. 
fio od fwego Imienia zákládájacy w Ce: 
fajkim, s w Polfścze Bohaty yr/kiemt 
w/tawieni czynami, niewygójta Domu 
Jweęgo flame, cáley potomności zofłówi- 
li. O mich wielce godnie cytowóny wy- 
żey Podcz. áfsy Krakou jka ; Prześictny 
Pilawa pi Se, od f alto BtACE EY usa or- 
fkich namwälnoščiách Kotwicy, oryginal- 
na Qyczyfłego Tytulu expreffya wywo 
džac tym ápplauzem. 

(g) Poczet Herbow foli 487. 


Od Kotwźe ktora w morze wyrzucona,wftrgtem 
Ze nie ćifkaią wichry wzburzone okętem. 
Ze 


Ze kiedy fie weń gwattem mokra świierć napicra; 
y. mežnie ia odpiera 
kieg;g ena T arczy poleý 


Stanawizy iako w 


Kótwic Herb Szláchty Polsk 
Biate Pole, krwawy Pas, roz dziela na poly. 


Z bliskich Rakus |do Polski, b£dactám Szlachčicem 
Ë Pierwfży Prochner wniosi, ktory p ifat fie Kotwicem, 
Aże fie y Xieżeta Aufiryjski e tym znakiem 

Piťzo, pewnie y oň być nie m ogł lada iakiem, 


Lecz tá nąywybornieyfsey pochw: i 
iefł € czafiká Przezacnych | rúna å 
ucztfinićiwo Jeeg na Lmienia nara z nay 
śmigi [Sa Kotwica. Stodkom fly AMBRO: 
zy Mea diolan“  lufałat, zbáv vzermalk d- 
twice nazywa AZ PORY aleómie yjsy 
SAKRAMENT «bofli Ciał: 
doznał tego w „Miorłkt 4 í 
5. SATYRUS, gdy Z ta Kotwica ná [ivej 
fyi zawiefsona, z pr zepóśći(i żel 
zdro reg wypłynał, zá świ 
80 1 Ved: N A iai 
záš wtym Polk 
VE islánemi brzegami, te 
czkim Zakonným Okrętem, záko u 
kie Zakonne zgroma dze zywa 5. 
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Seráficku Kárdy: łat (h [3 
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(li) S. Bonaveňitúra Serm: 2, Dom. 16. Pentec: 
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vis eft Navis, regalibus DEI pleňá 
divitiis, Gz mercibus celi. Zakon tefi 
Nawa Kraka fkárbám BOGA 
naładowóna. Płynie y zawiia ten Za- 
konny Okrgcik z ta [wora Nayświętl lą 
Kotwicą, iáko do naypožadátťštuo lg- 
da, do Pófłerfkiey prorekovi Herbowne- 
go Kotwica, tu prorekeyiny pork znás: 
dne. 

Jedno zadca, Sprawizyna iefl 1000, 
Y w mim rotm ani Inflytutorkó Zakonu 
nafsego, ktora Salomon wyraził Proverzı 
J w oney Aach y Danie reprezen. 
tomat Duch 5:  Mulierem fortem 
quis invehiet? procul & de ultimis 
finibus terræ pretium ejus:  Quafi 
Navis infiitoris de longè portans pa- 
nem fuum, Swiçtey dzielność; re- 
zolucyi Niewiafłę ktoż wynaydzie? 
zdáleká y od a ch králow y 
koňcow świátá fzácunek iey. ia 
Okręt bogaty, fplawialący y piz 
wożący chleb {woy, gbawienna ży. 

wtość 


wność przynofšavy. Prawie z odlęgtych 
Kráiow, bo áž z Francu/kich Narada, 
przez ták wiele morza, wten Polk: Ho. 
ryzont nas (prowadziła. Swiety fošyk 
czyta w Fiebratjkim texcię Erde ületi- 
nis Margaritis přetium ejus. Z nay- 
wybornieyfzych oftárnich perel wa- 
lor óney. Między Swiętemi Fandd: 
torkán w Kościele. Bożym olatniá, © 
fiatnich lat y dm przepi go wieku, dro: 
ga przed obliczem Bolka snnercia do 
konata, ta żywa Perła, do Nicbijkicy 
Korony . przejadzona, bo w Roku 1698. 
i tenże właśnie dzień ofiótnich dni De- 
čembrá ná świat fsczęśliwie iwy SLA ; 
w ktory dźień dokonał | w zAqmitanii 
świeżo Kanonizowany S. JAn FRANCI- 
szek Regis Societatis JESU. ‘Tak 
BOG ma mieyfce iednych Jwię:jch, Za: 
raz drugich prowidnie Kościołowi. fwe- 
mu, La jprawa y vsfiynktcm DucHa 
S. Jiedmdziesiat 1 tumaczow czytać 
tak każe ten wycok Boki: Quafi Na: 
vis de longe,congregans vitm fuam. 
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ako Okręt z daleka grom: adzący ży- 
cie {w s. S. IGNAC? Bzjku py 
eWęczemnik w liflách jwoich, inaczey 
mie zowie Hychavyjlyczna Aniejka Po. 
trawę, tylko Vitam Noftram,  Zydłe 
nafe wieczne, Y ożywiaiaę 3) chleb ma 
wieka.  Otożdziwnie dbr ofon owal Fan- 
datorke nafše w tych flavach, ktora Za- 
konne zoromadzenie nafše fliisi 
adovniace Vitam noftram, [albo Prze- 
nayów ipyba EucHARYSTYĄ | fumdowa: 
ła, á tu do Pelfi : zgromadziła te Kon- 
gregacya bezprziftanna Adoratorke Ty- 
Gia nafze g0, W OAKRAMTNCIE wta” 
177 20. I prawdzie, te flowa Madyo- 
Ści Kocnóliutz a Lapide, z /larowie- 
Cznym BENEDYKTYNEM dł ielebn rym 
BEDA [ktory w Rawy, Roku życia 
fwęgo zgłał Zakonnym e em BENE- 
DYKTA S. w Anglii] czyta o Powjśe 
chiya Kościele E Bożym fol. 490. Ec- 
clefia DEI ceu Navis, om 115 gen 
annonam fidelibus affett, puta exem- 


b 


pla SanStortum,Exhortationes facras, , 


Óz przfertim Euchariitiam, que eit 
Vitalis Panis. Koíčioí Boży iak O- 
kret; wfzelaką obfitą duchowną ży- 
„wność wiernym Bożym przynofzą— 
cy, toieft nowe przykłady Swiętych 
Bożych,Niebiefką naukę, 4 ofobliwie 
Nayświętfzą Euchśryftyą, Ktora ieft 
ožywiálgcym Chlebem. 

Ale telšcze przedánvnícý w tym- 
že Bgfkim wyroku Kornelius z 5.Wiel- 
kim GRZEGÓRZEM Z hófsego Zakon 
Stórorwiecznym Papieżem Homil: 8. in 
Evang. rozumie wyrážona być nóy- 
ficzeonlniesfša Protektovke Bencdyktyń- 
fkiey náfšey Hierárchu Mátké Bolka, 
ták mowiac: B.V. MÁRIA Velut Mä- 
terfamilias provida; Ecclefiæ affiduč 
de ominibus profpicit, quia omnem 
gratiam expofcit apud Filium fu- 
um. lpfa eft; quëæ fłatis temporibus 
Novás RELIGIONES fufcitat, ut Ec- 
clefiam fenefcentem Novo. doćtri- 


~ 


næ. & virtutuní fpleňdote renovet | 
& 


18, „ & iiluftret. Toż famo mowi Hiero: 


ft 


ným ws Platus de Bono Statns Religiofi 
l. 1.C.z4. Przenaydoftoynieyfza Má. 
tka Bolka láko w Macierzyńfkiey O- 
patrznośći nie ufpiona Gofpodyni, 
Koóśćiofowi Bożemu uftawicznie we 
wfzyftkim dozornie prowiduie, bo 
wfzelkie taśki iedna y uprafza u Sy; 
na fwego. Tá fama y iedyna ieft Pro- 
wiżotka, ktora pewnych od BOGA 
náznáczonych czáfow nowe Zakony 
wfktzefza y ftánowi, (dáko to oczywi. 
ście czynia wzbudzótac nowe Zakožne 
Agromódzenie náfše ) aby Koščiot 
Święty iuż ftárzelgcý fię od Sičdmna- 
sčie wiekow, -nowym Niebiefkie 
nauki y przykládnych cnot (plendo- 
tem odnowifá y przyozdobiła. Ten 
tedy Aláčierzýtfkim flárániem Oney 
wą budzony Zakon w Oycowfka Prote- 
kcya ‘Twop JAŚNIE PRŽEWIELEBNÝ 
OPAČIE oddátemý, Pášterfkicy tófce tę 
Nowa Traodę zalecamy, SEPHREM 
bz Eqef. 


Eaecfftki Pźjłerz, Parenefi Ima mie , 


śnie o náfšey przed tysiącem lat proro- 
kował Zakonney Fámilii: Religio plan- 
ta novella a DEO fančtificata. 
golem Zakonow y Regulórnych Kongre- 
gácyi liczemy dorad trzyfta dźiewięć, 
á famych Pánienfkich Fámilii od Apo- 
folkiey Stolicy ápproboványch fto pięć 
(i) Miedzy temi Bofkiemi winnicámi 
ostátmi ficzep Zakon, nájs Novella 
Planta, ktorego Plantatorka po Bocu 
náßá `Przewielebna KAT ARZYNA 
MECHTYLDA, omwá Swiętey przewa: 
gi Heroiná: Mulicrem fortem quis 
inveniet? Byłź fawna owá w Pokic 
Kronikóch Mocárká Zemowita Xia: 
žečiá Mazowieckiego Corká (k) Nay- 
ióśnieyfscy Krdowy Polkiey, 9 Oney 
Nayiaśnieyfgych Počiech, á cółęgo Ra: 
kufkiego Domu do tych czas całemu 
świśtu Pónmniacego, [Sczęśliwa Nad 
Babkó, Cymbávká álbo Cecylia, Mat: 
tká 
(i) Auguftinus Sertorius w Xiedze Ordo Ordi» 
num wydancy Roks 1715. (k) Kromer l15. 


a x» tká Fryderyka tr20čieno C stfarza, ktora 


tóka moc w ręku miała, iż tedným pál- 
cem želázne gozdźi fe ták młotem wbitałź 
do ščiány, włofkie o: zechy ttaktá, silno 
bitna Potentatká Cejatjka. Silnieyfa 
Dachownie n á fS á AEDT S Nišiká, 
ktora w fercś ludzkie fivym przykťá- 
dem: whiie s gorętfsa Adovacya Lataio- 
nego m SAKRAMENCII Doc ZA ten No. 
wy IE 1. 17 Jdarz Pan TER z Eacha ryły* 
cznych IE ik tym zalozyťá. 

Ked Dł tedy nowa ię lótoroślna Plán- 
tę, y owing Swieta, Niiebicfki ow Rol- 
niky 47 irydarznik: Pater meus Agri- 
cola eft mowi Abówićjel Joann: 15. 
miat gr rantowniey zajśczycić, J pożyte- 
cz niey ofadz zë  Maywy: SSY Sa downiczy, 
tylko ná H Ftrbovným Twym Rola, ná 
lej) èy 2 w Kościelne Dygnitarfiwa 
Niwie. Ná rym bomiem dz ziedzicznym 
Domu 1 wego Polu, nie nowinź buynie 


rość y w fehodžiť naymyžfšym Prelátu-- 


| Tam: to 19/1 mie tylko Opócim Páfi WA 


63 „ tora 


om, Bifkubim Infułom, ále też Pramá- 
cyalnym Krzyżom, przed iviela [et lat 
krzewić [te w Koronie Polfkiey. Tæ tu- 
fych pominiemy, należy ofobliwie: wjpo 
mnieć owego. Starowiecźnego Pryniajaj 
e Antenata: Twego, ktory przed tera 
žnieyfšym J.0. Kiażęciem THEODO: 
REM, ná Prymócyalney Katedrze ig- 
śniał dwudziejty śtodmy Ari hi-Infutat 
Gnitznieň/ki  JANISŁAW Korwie 
MANTEUFFELL Roku 1318. álbo JAN. 
111 Prymas Karonny,za czafow WEA- 
DYSŁAWA ŁOKIETKA, [tak od iedno- 
dokietney ftátury bórzo pomierncy ná- 
zivánépo,] ` Niezmierzoných pochwał 
s prekonizmow godny ten Arch -Prółat 
rad-Dźiad Twoy, mie tylko z tey miar 


vý, że Polfkich Krolow ukoronował, to. 


iei WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA Roka 
1320 dniá 20. Stycznia, 9 JADWIGĘ 


w Krókowie, [ledwie nie w ten džietiý 


w ktorý šeražnieyfty AUGUST UL 


Nayiaśnieyfsy Krol naf częśliwie in- 
| | r tro- 


> Já 


Í 
| 


< , tronizowány, przez f. O. Xiažečia 9 
f Kardynała S. R. K. nieśmiertelny za- 
> | feex J. O. Domu LreskicH) y po- 
, wtornie Roku 1333. WŁADYSŁAWA Ło: 
KIETKIJ ynotoi KAŹIMIERZOWI W el- 
da % kiemujtakże ANNIECorce GEDYMINA, 
i; W iclkicoo Xiažeciá Litewfkiego Polka 


$ Koronę włożył, nie tylko z tey racyi, 
$ mowiemy,wiekopomny Ten Prymas, ále 
z barżicy z tego, 12 zátáionego w SAKRA- 
s MENCIE BOGA za Kazimirza w Kras 
< | kowie założona Bazylika za Prymafo: 
j | wka fego gorliwościa flanela, w ktorey 
. | dziwnie fig. Cześć TRY TAIEMNICY 


i  bomnążyła,  dychże bowiem czafow 
td | 0 trógiczny Stat [ľe przypadek: iż 
„+ | Świętokródzka bezfumiennosť, (profa— 
nowawf y SARRAMENTALNY Skarbiec, 
ú | tot wykradkyŚ wiete Hoftye [á mnie> 
Ę matac žeby fsczerozłote naczynie było) 
z | gdy.fię fśukała. na „Metalu, ow ubo- 
1 | Śiwy Skarb y Kleynot w bagnilko Bas 
2: | wot naziváne niezbožní tupieżcy vozmia- 
sa tali. 


4 


x, 
© 


L4 


tali.  Ryczy ma cały świat wim gło= 

fen tem Bawoł, ogłajsa przedźiwna moc 

SAKRAMENPALNEGO Aajylatn: ba 

wnet mad ewymże mieyfei, kędy w bto: 
va 


3) SAKRAMENTALNY PARA- 
NEK w vožíviotaných Przeświętych Ho- 
liyach fnakftatt Abrahaniavey U 1- 
ktymy Gen. 21. zfiapitá z Nieba Boka 
tifos y ow plac niegodny Takie goGo- 
„ Ničbiehka światłość ogarnęła. Za 
tym wzbudzóny od BoGA KAZIMIERZ 
Krol [przez Twego Pratdka inms fiyo- 
wany na Polfkie Kralefiwo] garaz my- 
ślić poczał o reparacji zelżonego Honore 
By/kiego [ y iakoby nam drogę tormac 
do ufławiczney Adoraryi] na tymęe 
miejjch, ku wiecznepomacy czél, y pa: 
kłonowi ufławicziene BOGA zakryte- 
19, Kosśćicł Božego CIAŁA Atguftum 
jemplum, [iako Prymacyalna Hi- 
florya świadczy [k) wjpóniała wia. 
inite wyfławił z Glacn zakonnych Pra- 
{atow 
(k) Series Archi Epifcoporum Gnezn. fol. 187. 


ścia 


A — 


tatow do niey prowadził, y tam wię: 
cey niż dwzydziejlu Kanoniczey prevo: 
gatywy Laterańfkiey Kapľanom ojadził, 
kie nigr yjkziacym „Adoracyom SAKRA- 
MENTALNEGO T.bronu, na Kažimivzu 
J aktey zabr: 'taelozyi od [ivego Korena- 
tora |ANISŁAWA, I wego ORA: Ja- 
ENIE PREEWIELEBNY P ROTEKTORZE 
nafs. Prymacyalney 1 ey Krwi godny 
našladomca: bo tako On za świarleciwem 
eArey Bifkupiey Kroniki, tytułowany 
być Garsi Pater Pauperam: Po- 
wfzechny Očiec Ubogich takiy nafše 
Pufillum Gre gem Máluczka frzode 
Zakonna, w. Qycowjkicy opiece konfer- 
wowaĆ niť pra: A stftarej 65. (o nim ta billo> 
ryczna | ojodliwa še relacya, że JA 
NISŁAW. Korwic całego  Krolefitwó 
żebrzace chleba sin iako ow U tee- 
Rey Faipt/ki Geni2.vao. JOZEF, dą sie- 
bie garnat y żywnościa pi rowidował. 
Pr ayci fela byta Polikę Roku 1312, 
diwnlerniego głodu, y. nieft Jychancy kary- 


figi 


Siyi nieznośna plaza, iż [tako pifše JAN 
Drucosž WiENTAWCZYK ] przez din- 
1 czas „Macierzyń/kie tona y ręce mor- 
derkiem zoflataťy tadkami sA nivopas 
fagow, totefè ludoiedcow. Matki włafne 
dusily, y z głodu žarty niemowlęta, tak 
owe A. Reg: 6. w Samaryi Matrony gło: 
dem vozinfšane, na ieden obiad [wego po- 
żarty iedynaka. Zabirgal temu wśćie- 
Ałych Matek tyrańjiwu Oycowika 
ficzodrota "Twoy JANISŁAw, udiegaia- 
cy fie do Prymafowjkiego (wego Pałacu 
zęłodmiały cały świat Polfki wykarmił y 
uiraktował.  Supplikuiacym o chieb 
ipedlno Ewangeliy Luc.1r.v.11. nie poka- 
zał kamienia: ani jig mogt ieden. taki 
kamień znaleść na Herbownym Polu 
Korwicow, to tefl faz iaki zakamiałe- 
go firca ku kažácy indygencyi. Zato: 
dany od kamiennych siť ow drugi Jame 
Jon Poliki przed wiela [it lat HENRYK 
Korwic, Kawaler tak cudney Obrzy- 
mowey siły, że mlyńjki karsień niby 
dzbło 


, 


| 
$ 


"dzbło 2 ziemi podniožf8y, na dľom go 


fwey fktadať x piaflowať. (1) Funda- 
inentółny Zakonnty Fabryki kamień, 
prawie weding Pijma Węgielny Ka: 
mieň Pfal. 117. zie reprobowany, ale 
od Naywyżfsey Głowy w Rzymie appro- 
bowanj; to iel Swtatobliwa Authovke 
Zakonnego zgromadzenia nefieqo, z Ft 
lioryi życiajey fkładamy w Valteríkich 
Opaćich Dobroczynnych Rekach Two- 
ich. Menpuščif$ kamienia Tego z Pro- 
tekcyiney Reki T woiey, chyba w morze 
tajki. Przenieś go tzlkawym trans» 

ortem z Dobrotliwych Rak Twoich, 
do rak tafkawych Czytdńikow pod tem 
Seym liczno zgromadzonych, ć tak odnos 
wif Prymacy ilne one przenosiny. U y- 
żcy mianvivatiy JANISŁAW, ten dank: Y 
fławę Domu 'TwEGo najpotomniťy- 
fym zofiawił wiekom, że On Pierwizy 
Gniazdo Koron Polkich, z śiedmiegor= 
nego Gniezna przeniofł. do Krakowa. 
Pierwfty On tam zatożył aż do nafšych 

mwg- 
() Orbis Polonus tom. r. fol. 487. 


wiekow Stolice Koronacji. Pierwfy oni. | t 
Krakowie ręka fwa Arcey Brfkupia in. 
auqurował, koronowcł, Aflyftovať tey | t 
Koranacyi Rodzony Brat Jego JAKUB f 
Korwic ky! Kaj: elan dęczyckt z | f 
wiela lufułatow, Stnatorew KIEŁPIN: 


SKICH, ktorych w wys Herbavzruvymie- | E 
nia WŁADYSŁAW POTOCKI (n) ia. | A 
ko z Gniezna do Krakowa Twoy JA v 
NISŁAw przed czierma wiekami gnia- 1! 
zdo Polfkich T bronow praniu]: takiy | € 
naje żo BENEDYKTOWE Ža Zana P 
Gniazdo z Liliowego Pola, boze Frans | m. 


cyt na Jarmackie Fole przeniesione 109/b | 0€ 
odBoGA do W arpawy: Tu nam Bo- S 
Jka Prowidencya KrolewfkaFundacyina | fi 


Ręka MARYI KAŻIMIRY założyła, y | D 
uftaťa to Gniazdo przy Kościele Lilo: | z 
wego |AGIELONCZYKA KAŽIMIERZA B 
Świętego. Prawie tz drugi okrom Kra- L 
kowa Kažimirz Encha ryłyczna Ť aie- 207 
mnica.  Praemosiemy my też pokornie | Me 

na | G 


(m) Roku 1339. (n) fol. 420. Poczet Herbow 
Poifkich. 


wb , to Pamieńlkie Adovatovek Gniazdo na 
„ | Herbowne Twoie Pole, y ma nim gran- 
y | towniey ojadzamy, maiac ufność, że na- 
B fa Patvyárchimi 9 Matka z Corkamt 
z [wena godna 10/1 linienia owych naypier- 
s | wfych Starowiecznych Adovatovom -w 


> | Piśmie Bożym 1. Reg.1.v,19. Elcana dz 
g Anna furrexerunt manè ©: adorau 


s | verunt Dominum.: fak nayraniey, 
- | innych uprzedzatac Profel ya y obliga- 
y cya nafa powjłaliśmiy do ujławicznego 
e | Pokłona Bykiego w SAKR AMENCIE, 
- | nagradzatac omiefškane y zaniedbane 
7 | od innych e-Adoracye Bykie. klkana w 
> | Swigiym języku (0) znaczy zdmienia 
fwego Nidus ejus DEUS a/bo Calamus 
DEL DEUS Pofieffio ejus.  Gnia- 
= | zdo iego left fam BOG. Fioro Bofkie, 
A BOG wlafnośćią. sy. Dźiedźiczną 
X Diierzáwąa, Poffeflya lego zeftáie. Niť 
„| możemy mieć lepf$eyPo(jelyiney czafłki, 
| mad zataionego w SAKRAMINCiE BO- 
| GA: On gniazdem ferc najdych. Da 
p ra (20 
(0) Arias Montanus Onomaftico Sacro: 


%u 


Przczacnych  zkolligowanych Familiy 
Oyczy/łęgo Gniazda T wego: PRZEBEN. 
DOWSKICH, Kossow, DZIAZYNSKICH, 
PoPIELOWSKICH, KOZE WSKICH, CZA 
PSKICH, w Jaśnie Wielmożnym Pode 
skarbim Wielkim, teraz klucze Ko- 
ronne piafłuiącym, NARZYMSKICH; 
KLÍNSKICH, LUTOMSKICH, RYBIN- 
SKICH;RADZIMINSKIGH,SZEMBEKÓW; 
SOBOLEWSKICH, RUDNICKICH, KI~ 
CINSKICH ; ROSTKOWSKICH ,. WIN 
KLEROW, ARCEMBERSKIM, nie dawno 
w Infulačie Kijowfkim, á OBACTE SIE- 
CIRCHOWSKIM iaśnietacych, y innych 
bez liczby, ktorych najs W arfsawjki A- 
doracyiny STECIECHOW przed BOGIEM 
sfławić mie przefłanie. Niech na nich we- 
dlug Imienia Fundaiora pierwjścgo (p) 
SITECIECHÓWSKIEY ZŹblacyt Siele Bog 
Niebiejkie počiechy ku wieczney kre- 
fcencyi cbwały fwoieg: Niech naywyż— 
(p) Sięciechow . id eft; Seminans Solacia Sań- 
has Cromiet. T [zemi 


my tymże Piorem Bofíkim wfSyftkich 


šero Adoracytnego Gniazda przypifme. 


, 


e. 


Ý. 


, Jemi Godnościami zasiewa  Herbowne 


Pole 4 wote. Nie nowina STECTECHO- 
wsk1iM OPATOM byť Políkiemi Pry- 
majami, Arcy Brkupami:  Prasfštegá 
wickń STEFAN WypzcA OPAŤ SIE- 
CIECHOWSKI) y zArcbi-Infutat Lia. 
w/ki, ktory wielkiemi cnotami, y cudo- 
wnemi od BOGA talkami ozdobił SIE- 
ciEcHow. Os pierwfy do rolki do 
fwęgo Katedralnęgo Lwowa wprowadził 
závohi- Konfraternia ANNY Świętej; 


| Adžtonie vozkýzčiviť ku tey Sie ty de 


wocyiny ferwor, Dla Fey ezé zebrze- 
cym ubogim żadnęy Pafterfkicy. ie od: 
mowił lavgicyi: BOG też, wzaiemnie 
ĉudownie go regalizować me omiefskať. 
(q)Razu pewnego; nie matac coby mogł 
dać za iatmúžng mendykowi Ten Ar- 
chi Infułatny OPAT, Sygnet Arcy Bt 
Jkupi z palca zčiagnovfšy, chudobie ofis- 


| rował. eA gdy fig do Pałacu póibro: 


čiť, tenże fam piwścień w fskatule zba- 

| lazł ; 
(q) Simon Starowol/ki in Centuria Scriptarum Polož 
nie fol. 17. 


dazť przez, « Aniolń odłożony. T tak fig 
ow Byki weryfikował wyrok Fænera. 
tur Domino, qui miferetur FANS, 
Kto udžieli potrzebuigcemu nie tra 

ći,ale ná zyfkowną prowizyą, y Nie- 
bieli prowent oddaie, eby wargi- 


czne centuplum, Jłokrotma kar. zyłłał 


rekompenfę. Kwitnie taż kaleka g 
boynaść ku BOGU 9 ktie? tcn Ta 00 iik 
Herbownym I wym Polu (r) Ki Bór 
najs może fie owym Be; nedyktyńfkiną 
Jłarożytnymkanieńfkiego zgromadzenia 
Domem w Šaxonty nazwać y tutuło 
wać, VALLIS LILIORUM, PADOLI- 
NA LILIETU, Sżywać też przed dwie» 
ma wiekami Twego Imienia (s) Erze- 
Jaen OPAT“ BENEDYK TINSKI , 
Wielki Pofet do Niemiec od Kórola p 
tego, ma Pacyfikacya wojennych re raj 
cyi w Krain owym; ors iynowany, IGNA 
TIUS ABBAS Liliorum, IGNACY OPAT 
Lilii Zakonnych, nazwany. żę 

taynoć 
(r) Albertus Krantzius (7.6.13. (s) Brachelius 

de geftis Caroli v, 


saynoć 14ko utaiony w SAKRAMFNe 

TALNYM Maytaśnieyfym cieniu Oblý: 

bieniec dał fobie tytuť (©) Ego fum Flos 

campi & Lilium convallium. Jam 

left Kwiat Polny, y Lilią padolną. 

Prawie kwiat Polny, bo w Twym Her- 

bownym Polu Bo/kie maiacy ukoniento- 

wanie, za ktorego błogcftawicńfiwenę 

kwitme y kwitnąć bedzie w Kościele Na- 

Sym głęboka sAdoracya Tey PADOL- 
NEY LILII w Lilowego Jagidończyka 
Świętego K AŽIMIERZA Ji wiatnicy, ta, 
koin VALLE LILIORUM. Odzyma- 
ia [ie w Księgach MMadrośći. Liliowe 

Chory Panichjkie, Głośne zAdoracyine 
Lilie (u) Florete. flores quafi lili- 
umk date Odorem, d frondete in 
gľatiam, & collandate canticum ; 
Benedicite Dominum:  G fic di- 
„cetis; Non eft quidquam abfcon. 
„ditum ab oculis ejus, K edlng in- 
mych werfyi. Adorate Dominum qui 
eft yer abfconditus. Błogofławcie 

Pant 
At) Cantic. 2. (u) Eccl. 39. V. 19. & v.24. 


Pana Bendyk towe mmelodyine Liliety? | 
Ścielcie feg Lakonne Lilie do głębokicgo A 
poktoriu. lemu zataiontiňu BOGU; | 4 
przed kitręgo oczema nic nie ift zata- 
ioneść, „trz ży tych gło fach Sea 
nie zdlknie gdy obligowana wdźię- 
zność nafa; ale przed BOGIEM 
Jwiatem wyznawać bedzie dobroczyn- ] 
| złość Protektańa fivego; pod ktorego teraz 
|. siele fie Pajlorfkie fiopy że wfśelka ob. 
|.  frwancya | 
JASNIE WIE LMOZNEGO, NAY= 
PRZEWIELEBNIE YSZEGO 
DOBRODZIEIA fwego i 


Nayniżfze fługi y Bogółnodlcć | * 


Zakonnice Warfzawfkie 
de perpetua Adoratiene. 


| 
| 


A) eeN TEE ER (DEB 
m ŠE A s KO ŠE K Gór di CE z 
O D SY So Go o o Šou da e 
EEE 2082380 3162 2015 163507 (SW 


Ee ask, ONE: TOE 
TWielebney Mátki 
KATARZYNY 
MECHTYLDY 
Od Nayświętfżego 
SAKRAMENTU, 
Fundátorki Zakonnic od Uftawi: 


czney Adorácyi /Vayświgtfego 
SAKRAMENTU 


7ylelebna Fundátorka , ktorey 
M prinos zyczylibyśmy tu do~ 
fkonale do wiadoinośći podać, 

tak fię zá wiekow náfzych zálečifa, nie 
tylko cnotámi (wemi perfonalnemi, ale 
tez poftanowieniem Adordcyi Nayświgi- 
Jego SAKRAMENTU, że nie ufzliby- 
A śmy 


AA 2 > 
śmy fłufzney nagany wielu za. 
cnych Ofob , gdybyśmy w tym 
krotkim zebraniu , przynamniey 
nie ktorych pryncypalnych oko- 
licznośći Zyćia tey godney Oblu- 
bienicy JEZUSOW EY niedo- 
tknęli , wprzod niżeli godniey- 
fze iákie pioro obfzerniey nie po» 
da Światu, tik Zycie tey zacney 
Zakonnicy; iako.tez y cafey Hifto- 
ryi poftánowioney Adorácyi Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU. 
Urodze-  Miafto w Lorrenie nazwane st: 
nie Jey. Dié fzczyći fię -Jey Narodzeniem, 
gdžie fię urodziwfzy 31. Grudnia w 
Roku 16 14. nåzáiutrz Ochrzezona 
Imię KATARZYNA odebrała , 
Familia Jey Zacnośćią, Honorá« 
mi, Kolligácyámi znaczna , zna. 
cznieyfza iefžcze była ofobliwą po- 
boznoščig. Očiec Jey nazywał fię 
FAN de BAR. Matka MAŁGOe 
RZAT A GUYON. Ci Rodzice miea 
li ofobliwfze ftaranie wychowść 
Dźieći 


Džieči {woie w mądrośći zbáwieňa 
hey, miedzy któremi wybrał fobie 
BOG Maleńka KATARZYNĘ, y 
uprzédžiť Ją ofobłiwfzemi Ľafká. 
mi od Lat iefzcze niemowlęcych, 
iefzcze trzeci Rok niedofzedł był, 
iako zaraz uczuła w fercu fwoim 
mocne počiagnienie, aby lie wfzy- 
ftka zupeľnie ná całe Zyčie fwoie, 
á to partykularnym iakimśi fpo- 
fobem oddała BOGU; o czym częs * 
fto fima potym powiadała y im= 
prefiya, ktorą tákowe wzrufzenie 
wnętrźne w niey uczyniło ták by» 
ła mocna, że uftawicznie tą była 
napełniona y przeięta myślą, iá- 
koby cale iuz nalezała do BOGA, 
y ze tylko dla niego Simego żyć 
powiona. 

Poftapiwfzy daley w lata For: 
muta Slubow, ktore czynią w Za: 
konie Świętego FRANCISZKA 
trafunkiem do rąk fię Jey doftafa, 
ktorą tak bardzo zgadzaiącą fię ż 
Aż. . świą- 


c 


świątobliwym fwym zdaniem y 
przedšiewžiečiem znalazła, że fię 
czytaniem y powtarzániem iey ná 
fyćić nie mogła, á od ofmego zaraz 


Nay. Roku wieku Jey, JEZUS Zbawie 


pe čiel náfz chćiał Ją mieć uczęftni- 
wize 


czką Krzyża fwego dopuściwfzy 


Krzyże na nig chorobę, ktora Jey widze- 
y turbarnję odebrała, z tey iednak nie bez 
* ofobliwfzey Łafki Bofkiey ozdro= 


wiawfzy, infze ná nie doświadcze- 
nie BOG przepuścił, to left śmierć 
Matki Jey, ktorą bardzo kochała, 
dle tik umiała zazyć tey áfilikcyi 
y tak fobie w niey godnie poftą- 
piła, że iuž w ten czas coś nad 
wiek {woy wyżfzego pokazała , 
kiedy upadfzy do nog Nayświęt= 
fzey MATKI Bofkiey gorąco fię 
modliła, ażeby Jey w tym śiero- 
čiúfkim ftanie raczyła ftać fię Má- 
tka, y odtąd zaraz we wfzyftkich 
fwoich nayusilnieyfzych potrze« 
bach do niey fię záwíze ućiękała. 
Odprá- 
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Odprawiła pierwfzą fwoię 
Kommunią w Roku dziewiątym 
przečiwko zwyczaiowi w Krdiach 
tuteyfzych, widziano bowiem w 
niey dyfpozycye takie, ktore dla 
niey pozwoliły pofpiefzyć te Łia- 
fkę. Dáry zaś y Bofkie ofobliwe 
Błogoftawieńftwo, ktoremi u- 
przedzona zoftała przy tey akcyi, 
były iakoby naśienie iakie Święte, 
z ktorego fię inne niefkończone ná 
całe dalfże zyčie Jey pomnazaľy. 
Rozum w niey byftry y przeni- 
kiiący, wzbudził w niey chęć u- 
czenia fię Języka Łaćińfkiego, á to 
dla zrozumienia tego wfzyftkiego 
co fię w Kościele ná Nabożeńftwie 
odprawowało, dle uczyniwfży re- 
flexya, że ta náuka mogłaby uiąć 
czáľu, ktory Nabożeńftwu oddá- 
wała, więcey fobie ważyła Swiętą 
niewiadomość nad te wfzyftkie na- 
uki Ludzkie, ktore fądźiła mało co 
poży teczne Ofobom płći fwoiey. 
Az Pilnie 
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Pilnie fię wyftrzegała płochośći 

zwyczayney młodym wieku fwe- 

go Ofobom, 4 miedzy fimemi ro- 

zrywkami, ktorych zażywała z ro- 

wienniczkámi fwemi, umiała fobie 

znaydowść czafy, kiedy zich kom- 

pánii fekretnie umknąwfży fie, ták 

oftre czyniła dyfcypliny , ze w 
nich pod czas y omdlewała. 

` Wchodząc w Rok pietnafty 

wieku fwego, á fłyfząc Relácya ©. 

niewymownych profanácyách, y 

świętokradztwach przez Herety- 

kow pod czas woien przećiwko 

Nayświętżemu  SAKRAMEN- 

TOWI czynionych, w Roku1629. 

Oddaic ták Ją to żywo przeniknęło, že 
fię zaży , S > py: A 

wą oflia- ZáraZ zdieta gorliwością wielką, 4 

re Ma dla windykowánia honoru Tey | 

wi bo. Naygodnieyfzey Táiemnice, ofia- 

fkiemu.rowała fię zaraz Maieftatowi Bo- 

fkiemu iakoby wiktymą, w nád- 

grodę y reparácyg zelžonego Ho- 

noru Bofkiego, co było progno- 


ity 


—4 


> 


«QST 7 «560 

ftykiem pewnym dalfzych Intea- 
cyi Bofkich, nad tą wybraną Ofo- 
ba, przez ktorą iuž w Bofkim 
fwym zrządzeniu zamyśłał do 
fkutku przywieść Infiytut, to ieft 
uftanowienie Adorácyť Nayímigtfie- 
go SAKRAMENTU, ktorego ona 
rá czifem była godną Fundator= 
ką, zkąd fime konfeguencye, kto- 
re zá tą Od niey uczyniong żywą 
ofiarą naftąpiły w dalfzych Le- 
čiech, znać dáta, ze zaraz ta wcale 
oddńaiąca fie na Reparácyg krzywd 
Sakramentalnego BOGA Wikty» 
ma była wdžieczna Naywyzfze- 
mu, lubo w fimym fkutku to 
wielkie dzieło, ktore BOG w Ko- 
ściele fwoim przez nie wykonać 
poftanowił, nie było [cy aż we 
dwadzieścia Lat potym obia- 
wiono. $ 

Spofobił tym ezáfëm BOG do 
tych przeznaczonych nad nią wy- 
rokow fwoich Serce fey, wznie- 

AA cál4c 
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ćdiąc w niey gorące y dofkonałe 
cnot Świętych pragnienie, w kto- 
tym fię tym bárdžiey pomnaża= 
Ťa, im dáley poftepowafa w La- 
ta; á poznávwfzy niebefpieczne tym 
Intencyom fwoim przefzkody ná 
Swiecie, rezelwowała fię wcale go 
opuśćić y w Klafztornym utdie- 
niu tey fzukáč ofobnošči, w kto» 
reyby mogła w zupełney wolno- 
śći to wfzyftko czynić,.cokolwiek 
łialka przez fwe natchnienie do 
wielkiego Jey Serca podała, áby 
mogła BOGU fwoiemu dáč do- 
wody iawnieyfze gorącey miľo- 
śći, ktorą w fercu fwoim czuła ku 
niemu.  Rodźice Jey y Krewni 
mocno przefzkadzali tym Jey po- 
božnym rezolucyom, ále zwyćię- 
żywfzy wfzyftkie rozliczne prze- 
ćiwnośći, wefzła do Zakonu An. 
nuncyátek od cnot džiešigčiu ná. 
zwanych, ktory byť w Miafteczku 
de Bruyeres O cztery mile de St Dič 


w Dye- 


.. 
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w Dyecezyi 1'uloneńfkiey w Los. 
taryngii, y tám Habit Zakonny 
przyiefa. w Roku 1622, gdzie tez 
Imię Świgięgo FANA Emangelifly 
Jey dano. 

Przefozona mieyfca tego będąc 
wielkiego doświadczenia y prze- 
zornośći w drodze Duchowney > 
przeniknęła łatwo Ducha y Łafki 
ofobliwfze, ktoremi BOG obda- 
rzyć raczył tę młodą Nowicyufz- 
ke, ‘y ztad tea rzadžifa Ją kon- 
formuiąc fię do wnetrzney Jey 
dy fpozycyi, nie było tákiey mor- 
tyfil kácy i, na ktorąby fię nieodwa- 
zyła, a roftropna Przetożona po- 
zwalafa Jey też czynić daleko wię- 
cey uczynkow pokutnych > ani- 
želi infzym Nowicyufzkom , od 
ktorych BOG niepretendował te- 
go, czego pragnął po Sieftrze od 
Świętego JANA Emangelifiy. JĄkOZ 
nie tylko zażywała bardzo często 
roznych infrumentow mortyfi» 

kácyh 
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kacyi, ktore f3 w używaniu w Za» 
konach nayoftrzeyfzych , ale ie: 
fzeze fáma wynaydowała rożne 
fpofoby , przez ktore codžiennie 
fobie zadawała męczeńftwo, lubo 
była bardzo ffábego zdrowia, lecz 
zarliwość y gorącość Ducha Jeý 
dodawała mocy do znieśienia te- 
go; czáfem ftała przez kilka go- 
džin ręce ná Krzyżu mśiąc roz- 
ciągnione, ná ufzanowanie záwie- 
fzonego ná Krzyżu JEZUSA 
Zbawiciela nafzego , drugich rá- 
zow kładła kamufzczki w obu- 
wie, azeby ile krokow ftąpiła, ty- 
le było nowych ftopniow morty- 
fikacyi, tež kámufžezki takze kła- 
dľa w gębe y długo trzymała, dże- 
by fię przyzwyczaić do milczenia 
Zakonnego; náoftátek tak była 
pilna , zeby nie przeftała y mo» 
mentu iednego nosič iákiey czę- 
šči Krzyża JEZUSOWEGO, 
że Zakonnice, ktore [3 wi 
džia- 
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działy, upewniały y afiękurowały, 
żeby były fime niewierzyły temu 
wfżyftkiemu, gdyby oczyma fwe- 
mi nie były świadkami tego; Y 
lubo naturze fwey we wfzyftkim 
gwałt czyniła , iednakže iefzcze 
będąc nie kontentą y z wielkiey 
pokory y nienawiści siebie fimey, 
iednego czáfu" w Refektarzu pu- 
blicznié wyznała grzechy fwoie, 
z téyze wzgardy śiebie fámey už 
znawała fię niegodną żyć ná Swie- 
čie, y dłatego nieśmiała prośić o 
potrzeby fwoie by naypilnieyfze, 


y raz zdarfzy obuwie fwoie ob- 


wiązała ie čiafno fznurámi w O= 
koło nog, y paty nie zdieľa áz fà- 
me kawałkami opadło, tak dale- 
ce, ze te fznury wrofły w ćiało, 
iż wyrywaiąc ie wielką boleść 
cierpiała. — Dopuśćił w ten czas 
BOG, ze Zgromadzenie całe, bye 
ło náwiedzone gorączkami, mali- 
gnimi, ktore. prawie wfzyitkim 
Lakon- 
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Zakonnicom niedopufzczały przy: 
tomnemi być pofpolitym  Nabo= 
zeńftwom y powinnośćiom Zas 
konnym: Sfofira od Sw'ętego FANA 
Emangelifly będąc zá fprawą Bolka 
zachowana od tey choroby czę- 
ftokroc fáma znayduiac fię ná Ju- 
trzni, a pragnąc czynić Imieniem 
wfzyftkich nieprzytomnych, od- 
prawowała ie zofobliwfzym y nád 
zwyczay gorętfzym Nabožeň- 
ftwem. — Czarči przekłęci śidła 
fwoie przeciwko niey zaftawiali, y 
nie raz dźiwne hałafy y trzafki 
wzbudzając rozmaicie ftrafzyli , 
gdy tak fzła fáma zá wfzyftkie in- 
ne BOGU chwałę oddawać; ale o- 
na te powierzchowne nátarczy« 
wošči zwyćiężywfzy , fubtelniey= 
fzemi wexowana była fpofobámi, 
bo będąc obowiązana fľufznie, aby 
zaniechała mowić Oficyum, gdyz. 
była naznaczona za Infirmarke dla 
Matki Przełożoney; Czart tedy 

przem 


e 
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przeklęty takie iey do fercå wrzite 
čiť podufzczenie, iákoby do ftanu 
dofkonalfzego powołana była, niž 
w ktorym teraz zoftiwała, y ze 
w tym Zakonie nie miała fpofo- 
bu do wypełnienia powinnośći 
Zyćia Zakonnego, ktore iuż przed 
fie wžieľa, tych y innych podo= 
bnych imaginácyi, wielką liczbę 
óney przed oczy ftawił, ale ztych 
wfzyftkich świątobliwa Nowieya 
tryumfować umiała, przez ofobli- 
wfzą pomoc, ktorą odbierała od 
MATKI Nayświętfzey , ktorey 
przekładała z ufnośćią wfzyftkie 
uciśnienie y oną wnętrzną nawał- 
ność , w ktorey żoftawał pomie- 
fzány umyft Jey, profząc u Niey 
o ratunek, y biorąc Ją za pryncy- 
palną fwoię Matkę, Miftrzynią. 
Ta Modlitwa miała fwoy fkutek; 
y przyznaie w pifaniach fwoich 
Wiclebna Ta Matka, że od tego 
momentu nader fzczegulną ode- 

brała 
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brała protekcyg od Nayświętfżey 
PANNY, iák fię tylko do Nicy z 

tak zupełną uciekała poufałością. 
Czyni W tym zbliżał fię czas Jey Pro- 
Profet: feflyi; gotowała fię tedy do niey 
iya przez Rekollekcye dni 46. pod 
Czas ktorych odebrała łaiki y o 
świecenia cudowne, względem do. 
fkonałośći Stanu Zakonnego; noc 
caig poprzedzającą dźień fwoiey 
Profefiyi ftráwifa w Kościele przed 
Nayświęt: SAKRAMENTEM, 
gdzie fię Jey zdiwało, iikoby fie 
Serce Jey tráwifo w pożarich mi 
łośći Bofkiey; czekáigc momentu 
fzczęśliwego offiary fwoiey. Y ieft 

` podanie, ze zanurzenie myśli, álbo 
'attencya Jey ták była mocna ý 
cale przywiązana do tey wielkiey 
ákcyi, że zażywanie zmyfłow (rá. 
ciła pod czas Ceremonii. Po Pro 
feffyi fwoiey znowu pofzła na dni 
dzieśięć ofobnošči, ktore fię zowią 
poípoličie w tym Zakonie milcze- 

nie 
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nie Poślubioney BOG Oblubieni- 
cy, pod ktory czas nie wolno mo- 
wić nawet y do fámey Przefozoney. 
Y wkrotkim czášie świątobliwa 
ta Neo-Profeika tak wielkie pro 
grefa uczyniła w dofkonałośći, ze 
w iedney okolicznośći, gdzie (ie 
Zgromadzenie znaydowało bez 
Przełozoneęy , Zwierzchność Du: 
chowna jey zleciła obiečie tym 
czafem rządow całego Klafztoru, 
lubo nie miała na ten czas nad 
Lat dźiewietnaście, 

Trzeba było mieć wfzyftkę ro- 
ftropność, rozum y dofkonałość , 
ktorą Niebo [3 obdarzyło dla wy- 
trzymania wfzyftkich trudności, 
ktore fię trafiły owemu Zgroma» 
dzeniu pod ten czas ftáránia Jey 
zleconemu. Ledwie co zaśiągnę- 
Ťa iakieykolwiek wiadomości oin- 
tereflich Klafztoru tego, aż zaraz 
odebrała wiadomość, ze ftrafzne 
Woyfko Narodow niewiernych 

‘zbliża 
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zblizało fie ku mieyfču temu, ý 
že ieżeliby chćiała uniknať wfzy- 
ftkich infultow ich, trzeba było z 
Zgromadzeniem fwoim uchodžié. 
Profitowała fzczęśliwie z tey prz 
ftrogi fobie daney, wyfzła z Klas 
fztoru že wfzyftkiemi Zakonnica. 
mi > Woyfko nádefžľd Miaíto y 
PoftrzeKlafztor fplondrowało, á świąto- 
Ne żotbliwa Przełożona poľ trzečia Ro- 
u zofta t 

wała naku zoftáwała ná Świecie z Zgroa 
ža madzeniem fwoim, o ktorym mia: 
madze- ła ofobliwfze ftáránie ták co do 
niem Duchowicňftwa , iáko też co do 
voim: doczeľných potrzeb: zatym gdy 
naftąpił czas Elekcyi, obrana ief 
Przeľozona bez trudności wfzeł- 

kim zwyczaynym porządkiem. 
Lecz żeby fię dofkonaley uwa: 
żyć mogła wyfokość y wfpania- 
łość rozľadku w tey zacney Zas 
konnicy, należy tu wfpomnieć, że 
w Lat dwadzieścia wieku fwego 
Przełożoną ieft obrana: w ten czas 


gdy 


ner 
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gdy powietrze woyna y y głod 
w onym Kraiu znaydowało lie: a 
Ubogiemu onemu Zgromadzeniu 
wfzyftkie były odięte dobra; iz 
ledwie miały z miłośći Chrześci- 
ańfkiey pozwolone dla przytule- 
nia fwego bardzo niedottátnie 
mięfzkanie: Byta to záifte bardzo 
dotkliwa proba dla Mdiki od Swię- 
tego JAN A Ewangelifty, ktora 
przećię y fubfyftencyą potrzebną 
y obferwancyą Zakonną, ták nay- 
regularnieyfzą w fwoim Zgroma- 
dzeniu ták prokurowała, że w ca« 
łey oney Prowincyi, w ták ćięza 
kich czafich, powfzechna od wfży- 
ftkich zafłuzyła z całym Zgroma= 
dzeniem fwoim pochw ałę y zale- 
cenie: po ktorey wfzędzie fię roz- 

chodziła wonność wdzięczna cnot 
tak godney Przełożoney, y tych 
wfzyftkich, ktorzy pod Jey zofta- 
wali dyrekcyg Sima w powfze- 
chney uw fzy ftkich konfyderácyi 

B bedac 
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będąc uważana, iak cudownego 
rozfjdku iawny y extraordyna- 
ryiny przykład, kiedy Ją widžia- 
no w pofrzodku tylu niefźczęśli- 
wości záwfze kontentą, iákoby w 
naypomyślnieyfzym zoftawała po- 
wodzeniu, iikoż tey šiťy y męftwa 
fercá nabierała z uftawiczney do 
BOGA Modlitwy. 

Utiwiczne owe zamiefzania by- 
ły okdzyą, że zá obedyencyą Prze» 
łożonych fwoich, z mieyfca tego 

dzie w oftatnim zoftawała nie- 
doftátku z maleńkim Zgromadze» 

ioniem fwoim, przeniofła fię do s: 

? Diċ mieyfca urodzenia fwego, y 


śćiu Niedźiel zoftawała. 

Pod ten czas iak fię tám znay- 
dowała BOG fporzadžiť, że wžie- 
ła znajomość z Zakonnicámi Swie- 
tego BENEDYKTA Klafztoru 
Remberuilliers nazwanego 0 mil 
cztery od 5: Dié będącego, kto 
rego 
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rego Przełożona fłyfząc o godno» 
śći Mátki od Świętego JANA Em 
wangelifty, ofiarowała jey mieý- 
fce w Klafztorze fwoim,w ktorym 
ona akceptowała ofiarowane f0- 
bie fchronienie y reklinatorium ca 


Tego Zgromadzenia fwego. Prze-Przeno- 
si > da 


niožízy fie do Rembcruilliers, tám 


zażyw ała z nowym kanteni -berwilli: 
niem delicyi z zyćia ofobnego w mil- “+ 


czeniu y Regularnošči,od Swieckiey 
kompánii y fpołecznośći oddalo- 
nego żyw ota, zyląc z Zakonnicd- 
mi iwemi według Reguť włafney 
Profeffyi, co trwało około pietna» 
ftu Miesięcy, przez ktory wfzy= 
ftek czas Swiatobliwa Ta Zakon= 
nica gorąco Pina BOGA prosiła, 
aby mogła poznać wyroki woli 
Jego naywyzfzey nad fobg w ták 
čiežkich oko olicznośćiach, w iakich 
fię znaydowafa. 

Matką Przeoryfza poznawfży 
w niey fkryte fkarby Ťaíki, ktore 
B2 BOG 
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BOG w Jey Sercu zakrył uftáwi« 
cznie o tym myśliła , iikoby 13 
pociągnąć do Zakonu Świętego 
OYCA BENEDYKTA: iednego 
dnia gdy miedzy fobą konferowa- 
ły o niepodobieńftwie Klafztoru 
przy wrocenia przefzłego Jey 
Zgromadzenia, odigtego y zruy- 
nowanego; y przypadkach zało- 
fnych, w ktorych iawnym niebe- 
fpieczeńftwie zoftawać zwykły Zas 
konne: Ofoby pod czas Woyny ; 
Mitka Bernardyna reprezento- 
wała Jey obligacyą, ktora ma w 
opatrzeniu befpieczeńftwa Ofoby 
włafney, przydáigc, że 88. Kano- 
ny pozwalaią przeyść z iednego 
Zakonu do drugiego ściśleyfzego. 
W ielebna Matka od Swiętęgo FJA- 
NA Ewangelifty pilną nad tym u- 
czyniła refleryą > A już z dawna 
wielką eftymacyg powżiąwfzy o 
Regule Swiętego OYCA BENE- 
'DYKTA, ktorey dofkonałą co 
do li- 
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do litery obferwancyą widžiafa w: 
tym Klafztorze, wielkie pok 
Modlitwy dla poznania woli Bo 
fkiey w okolicznośći ták powa- 
zney. Zaćiągała w tym Rady nay- 
dofkonalfzych Theologow, kto» 
rzy Ją rezolwowa uli, że nie tylko 
m 026 ále y powinna uczynič te 
odmiane w tákiey Konjunkturze, 
zátym ftarafa fie p pa 
zwolenia potrzebne, ktore Jey t tez 
były y dane; te juž maiąc, pier- 
w fre feat“ anie Jey było dy (pono- 
wać Zakonnice, ktorych iefzcze 
nie wiele Zgromadzenia Jey zo: 
ftiwało, y te po rożnych Klafzto- 

ich Za konu fwego lokowaľa. 

Przyięła zatym Habit S. BENE. 
DYKT A 2. Talij 16 29. maiąc Lat 
24. y 6. M ieśięcy, Im ię Jey dano 
MECHTYI DA Mialan A MiR rzy- 
nią W. Matkę Benedyktę « od Męki 
Pańfkiey, ktora potym zefzła w o- 
pinii świątobliwośći Roku 1668: 

B3 ták 
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ták wielka rowność żnaydowała 
fie łafk tey S. Nowicyi y świątobli= 
wey Jey Miitrzyni, ze bardzo wy= 
fokie w cnotach uczyniła progrefia 
pod ták godną Manudukcyą pod 
ten Rok Nowicyátu (wego. 

Druga Uczyniła zatym fwoię powtor= 

JeyPro-ną Profefiyą 11. Julij Roku 1640; 

żę y od tego czáfu rzec lię MOŻE 5 
że była wywyżfzońa nád pofpo- 
litość świątobliwych Ofob, y od 
BOGA Łafkami Jego nadarzo- 
nych; gdyż y ftáľa fię uczeftni= 
czką Naywyžízych Bofkich Kom- 
munikácyi, ktorych BOG udziela 
według upodobania fwego Oblu- 
bienicom fwoim, w krotkim czá- 
šie ftała fię wzorem dofkonałośći 
dla calego Zgromadzenia; Ale tę 
Jey fpokoyną ofobność nie ufta. 

| igce woyny w krotce przerwały; 

ktore do tych oftatnich terminow 
przywiodły Klafztor Remberwil- 
lerfki, że przez rofkaz generalne- 


go 


> 
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go Wikáryufza Tuloneńfkiego 
wiele Zakonnice tego Zgromadze- 
nia, a miedzy nimi y Matka ME. 
CHTYLDA były obligowane 
{chronić fię do Miafta St Micbiel, 
kędy fobie Klauzure dofkonałą o- 
patrzywfzy > z taką regularnośćią 
obferwancyi Zakonney żyły > ib 
w iawnym od wfzyftkich pofzáno- 
waniu, y kuzbudowaniu całego 
Kráiu były. 
Trudno wyražié: bo wfzyftkie Wfzel- 
5 ki nic- 
doftatck 
mieyfcu ucierpiały, fuplement kto cierpi. 
ry im deklárowano ich niedocho« 
dźił, mieli od wfzyftkich kompáf: 
fya dle nie było nikogo ktoby im 
mogł dać pomoc potrzebną , co 


przechodzi expreliye, co ná tym 


też ich obligowaľo fzukáč gdzie 
indziey ratunku. Poniewaz tu 


krotkie tylko Zebranie pifzemy; 
przećię nie zamiłczemy prawie cu 
downie frzodki y drogi, ktoremi 
BOG prowadžiť do Francyi W. 


nAA 4 
4 Matkę 
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Matkę MECHTYLD Ę, ktora też 
do Zakonnego Imienia fwego z 0+ 
fobliwfzego inftynktu przybrała 
drugie,od Nayświętfzego SAKRA, 
MENTU, y tym Imieniem w dal- 
fzym trakcie Zyčia Jey nazywać 
będźiemy Ją; 21. Augufta Roku 
16.41. z iedną Socyufzką wyiecha- 
Ťa z Si: Michicl: tak iáko Jey po» 
radzono,y przyiechała do Paryża 
29, gdžie tež wyśiadły u IMCi 
Panny Le Gras Fundátorki,y pier- 
wfzey Przełożoney Sioftr. Mifos 
siernych. Nazdiutrz Błogofłiwio« 
ny WINCENTY ( y niedawno w 
poczet Świętych policzony od te= 
raznieyfzego OY CA 8. KLE- 
MENSA XII.) Generał Mifyo= 
4 narzow záprowadžiť ich do Mønt- 
marire: y prezentował ie JeyMGi 
Pannie de Beauvilliers, ktora tám 
na ten czas była Xienią, ktora ie 
przyięła z całym Zgromadzeniem 
fwoim z oświadczeniem wfzelkiey 
dobro- 


+ 
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dobroczynnośći, y z zupełną Za= 
konną miłością. 

Nayprzewielebnieyfza Xieni de 
Montmartre uwazaiąc cnoty heroi- 
czne W, Mátki MECHTYLDY 
od Nayświętfzego SAKRAMEN: 
TU, przez konfyderácys Jey go- 
dnośći, nie tylko w to fię wdała 
kredytem fwoim, że wfzyftkie Za- 
konnice Klafztoru Remberviliers 3 
ktore fię były zoftały w Mieście 
St: Michiel: lokowane były po 
rożnych Opactwach Zakonu, ale 
tez wfzyftkiemi śiłami ftarafa fię, 
áby Ją fáma zátrzymäé w Kon- 
wenčie Martremonteńfkim: Go- 
dna nafza Matka miała w mocy 
fwoiey, gdyby była fima chciała 
miefzkać iak się na tym 
mieyfcu, gdzie Ją ták ikceptowa- 
no, ale choroba nagła,ktora przy- 
padła ná iednę z dawnieyfzych iey 
Socyufzek, y do ktorey ratowania 
obligowaną fię fądziła, to na niey 

wy mo- 
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wywogła, że dla miłośći bliźnie- 
go rada uftąpiła owey fwoiey wy- 
godney rezydencyi, w ktorey fię 

Wyiež- znaydowała; Wyiechała tedy nie 

č... bez żalu całego owego Godnego 

marire, Zgromadzenia, u ktorego była w 
wielkiey wenerácyi, 4 BOG tež 
owę Jey wielką zarliwość rekom- 
penfował iawnie, podáwfzy Jey 
fpofoby nie tylko zkupienia wfzye 
ftkich po roznych mieyfcach ro- 
zprofzonych Zakonnice fwoich ná 
jedno mieyfce, to ieft do Świętego 
MAURA des Foffez, śle tez y po- 
fľánia niektorych rátunkow ubo« 
gim Zakonnicom pozofłałym w 
Remberwillierze, ktorych oftatnia 
potrzeba Jey była dobrze wia» 
doma. 

Opufzezamy tu owe wfzyftkie 
wdźięczne oświadczenia affektu y 
akceptacyi, ktoremi przyjęta była 
po wfzyftkich fľáwnych Opa» 
ctwach, przez ktore na ten czas 

prze- 


s 


przeiezdżać muśiała, y gdzie wfzy- 
ftkie Xienie poznáwaigc jey go- 
dność z wielkiemi uśilnościami u 
śiebie Ją zátrzymäč chciały , dla 
czego wielkie nalegania, y naprzy: 
krzone zátrzymowania ponośić 
mušiaľa ta pełna cnot Matka. 

Prawie w ten fam czas ználo- JméP. 
mość zabrała, z Jmćig Panem de 4 Ber- 
Bermieres Podfkarbim Francyi w ná 
Kienie, ktory táka miał publieznie 
eftymacyą dla fwoich powaznych 
w ielkiego rozumu Spraw y nayo- 
fobliwfzych cnot, y przez tegoz 
Wielkiego Sługę Bofkiego przy- 
fzła tákzže do znalomośći W. X. 
JANA CHRYZOSTOMA, Ex- 
prowincyała Zakonu Penitentow; 
ktory ofobliwíze miał  zalece- 
nie dla experyencyi fwoiey w ro- 
žnych ftopniach Modlitwy nay- 

w yżfżey,y przez heroiczną Wzgar- 

de wfżyftkich rzeczy doczefnych, 

Wielki ten człowiek, przeniknął 
dofko. 
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dofkonale obfżerność łafki dáney 
M. MECHTYLDZIE, zkąd tež 
czefto przychodžiť do Swietego 
MAURA, kedy ná ten czas zoftá- 
wała, dla Konferowania z Nig o 
frzodkach pewnych dla doftapie- 
nia dofkonałośći; częftokroć po- 
wiadał, że więcey znaydował Du- 
chownośći ná fzczupłym Swiętego 
MAURA uftroniu, aniżeli w ca- 
fym obízernym Mieście Paryżu; y 
że lubo był fam Teologiem, prze= 
ćięż Mätká MECHTYLDA od 
Nayświętfżego SAKRAMENTU, 
takich go tálemnic nauczyła, kto- 
re ię w zadnych Księgach nie 
znayduią. 

Wiel- Y ná ten czas roftropny ten 

Roze Duchowny Dyrektor poznał, że 

twienia.trzeba było Wielebney Matce 
MECHTYLDZIE zoftawić zu- 
pełną wolność w praktykowaniu 
ćwiczenia pokutnego; Lubo iuż od 
dawnego czáfu čiežkim kafzlem 

ofľá: 
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oftibiona była; ták dalece, ze o= 
bawiaiąc fię o zdrowie Jey Wie- 
lebna Matka BERNARDYNA od 
Niepokalanego Poczečia Nayšw: 
PANNY , naydofkonalfzych dla 
niey fprowadziła Medykow, prze- 
čiez przy tey šiť ftabośći, Wiele- 
bny Jey Dyrektor Duchowny X. 
JAN CHRYZOSTOM , iako 
świadomy dobrze wyfokich Zalk 
Jey od BOGA udžielonych, y 
ktory fię ftárał, ażeby według 
wfzyftkiey obfzernośći dárow fo- 
bie powierzonych, teyze korre- 
fpondowała łafce, fądził že trze- 
ba było pozwolić Jey, áby wżię- 
ła przed fie fpofob Zyčia bardzo 


oftry, ktorego też Reguły Jey o-Opifuie 
pifať: Swiątobliwa Matka obfer-JY (po 
wowała ie z naydofkonalfzą wier Regały 
nością , pozwolenie ná to wžig- Zycia 

d bardzo 


orega, 


wfzy od Przeľozoney fwoiey; zką 

zaraz znaczną część fnu fwego u- 

mnieyfzyła; uftawiczność modli» 
twy, 


EES zo RS 
twy, codžiennych dyfcyplin zdży+ 
wanie, pofty furowe oprocz pilney 
Chorowych obferwancyi wizy- 
ftkich powinnośći Jey iedyną bya 
ły zabawą. 

Matką Przełożona z wielką 
trudnośćią ná te mortyfikácye 
fwoie pozwolenie dała, śle y w 
tym wfafnego fwego zdania od- 
ftąpić mušiaťa, aby fię nieprzeći- 
wić wyrokom Bofkim nad Mitką 
MECHTYLDĄ, ktora oprocz te 
go wfżyftkiego cośmy rzekli, co 
noc trzy godžiny całe trawiła ná 
Modlitwie bofemi nogámi y ko- 
lanámi klęcząc ná gołey žiemi pod 
czas nayprzykrzeyízey źimy y 
mrozow. Chodźiła przed y po 
Jutrzni na mieyfte ofobne fkry- 
čie offiarowáč fię Bofkiey fprá- 
wiedliwośći krwawymi dyfcy pli- 
nami trapiac ćiało fwoie , ktora 
krew potym na pawimencie miey. 
fcá tego, gdžie to czyniła, ślady 

oftrey 
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oftrey Jey pokuty pokazowała, 
Nośiła czas długi łańcufzek zela: 
zny oftrymi kolcami uzbroiony ná 
biodrách fwóich; ktory też głę- 


| boko wrofł w ćiało Jey, tych ie- 


dňak wfzyftkich oftrośći nieuzy- 
wała, tylko według pofľufzeň- 
ftwa y Przeľožonych fwoich woli, 
y tego pafka żelaznego zá rofka- 
zániem Zwierzchnośći záraz nosič 
poprzeftała, y niechcgc mieć za- 
dnego świadka tak frogiego umar- 
twienia, iuż głęboko wroffe w čia- 
ło owe kolce, fáma fekretnie z 
wielkim y gwałtownym uprzy- 
krzeniem wyrwała. BOGU Sá- 
memu była iawna owa frodze 
przenikaiąca boleść, ktorą na ten 
Czas czuła, z ktorey też w niebe- 
fpieczną wpadła chorobę; y áz do 
refzty dni fwoich znaczną z tey 0- 
kázyi pochodzącą cierpiała ftabość. 
Ten pafek do tych czas konferwu- 
ią w Klafztorze Remberwillerfkim, 


Po 
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Po fkończeniu trzech Lat mie." 
fzkania (wego u S. MAURA 
(przez ktore codziennie wízyftek 
Jey pokarm byf ná caľy dzień 
ćwierć funta chleba grubego, ) » 
Obrana W tymże fimym  czášie obra-! 
iet na będąc Przełożoną Klafztoru 
Przeľo- SK : ; je 
żoną Kaeńfkiego iechała do tego Mia« 
Klatto fta dla obięćia Urzędu fwego, ná 
si ktorym całe Zgromadzenie chčia- 
go. ło Ją potwierdzić ná drugie trzy 
Lata, a fima Fundátorka Jeymć 
Páni Margrabina de Mouis Zyczy= 
ła fobie y ofiarowała Jey nieu- 
ftanne Przełożeńftwo, źle Zgro- 
madzenie Klafztoru Ramberwil. 
lierfkiego zábiegálac temu uprze- 
dźiło iefzcze przed zakończeniem 
trzy-letniego Przełożeńftwa Jey 
w Kaenie, obrawfzy Ją fobie Prze- 
łożoną. Sioftra Jey, ktora była 
w ofobliwey eftymacyi w tym Kra- 
iu otrzymaľa Jey znaczne Opa- 
ctwo 


b 


6 
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ctwô w Alficyi, a ktorego Já 
przymuśić ušíťowafa, dle Wiele- 
bna Matką MECHTYLDA zby« 
tnie iuz fobie była zafmakowała 
pokorę y uboftwo CHRYSTUSO: 
WE, do przyiečia takiey godno» 
śći dla tego ná wfzelkie períwa. 
zye, ktore Jey w tym czyniono 
te fowa zawfze mowiła, že mil. 
fe Je, byty fakmwy niż Pafłora= 
ły, męzność Jey wielka y wžgar- 
da godnośći honorow, ktorg w 
tey okázyt uczyniła,otrzymała Jey 
tę lafkę od Pani BOGA w dal. 
fzym Jey żyćiu, že z tákaž mocą 
y dźielnośćią odrzuciła y przyiąć 
nie chćiała rożnych godnośći zna 
cznych y bogatych, ktore Jey tak 
šita razy ofiarowano y do tego 
przymufžáno, będąc żawfzę w iet- 
ną temň, ktory fię dla tego ftaf 
ubogim, Rak naš zbog: ačiť fw ym 
uboltwem, y ktory chciał, aa 
śmy przekľadálí Jego upokorze« 
C nie 


Nie długo potym iak ta godną 
Matka przyiechała do Rembervile 
liers, znowu fię woienne wízcze. ® 
ły rozruchy, Miafto zoftało oble 
zone y dobyte, á w tym wiele Zoł: 

Ta nierftwa wpadáigc y waląc fię do 
tm wy.Przednich drzwi Klafztornych 
fadźić chcieli ie gwałtem wyfadzić, ale 

Pryncy Zadng śiłą dokazáč tego nie mo- 

Forte gli, W. Matka MECHTYLDA, 

Kla máigc Obraz Nayświętfzey PAN- 

ftom NY w ręku fwoich , fpytać ich 

kazała Językiem Niemieckim; cze- 

go potrzebuią? odpowiedžieli, że- 

by wpufzczono nie ktorych 4 
nich, ná wyfzukánie Miefźczan , » 

ieżeliby tám w Klafztorze kryią- 

cych fię niebyło; Aiż nic złego 

nie mieli czynić, Wielebna Matka 

zupełnie ufaiąc BOGU kazała 

drzwi otworzyć, wefzło trzech 


Lotnie. 
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Zołnierzy, ale ná tych miaft gwal- 
towny y nagły poftrach iákis ták 
ich ogarnął, iż wfzyftkie miiaiąc 
Klafztorne Oficyny; nieśmieli do 
nich wchodzić, dle tylko prośili 
żeby im czym prędzey názad wy- 
niść pozwolono , wyfźli tedy zá 
tym nic nie ufzkodziwfży, 

Miafto y Klafztor podczas tych 
rozruchow, ták wiele rozlicznych 
ftofow y inwazyi wytrzymać mu- 


šiaľo, tak ciężkie ponośić niewy- 


gody, ze dla fufznych przyczyn 
Wielebna Mitki MECHTYLDA 
muśiała uchodžič,y znowu powro: 
ćić do Paryża, wżiąwfzy z fobą 
cztery z naymiodízych Zakonnic, 
po wielu tedy przećiwnośćiach 
wytrzymanych ftanęła w Paryzu 
24. Marca Roku 1631. y zdraz 
pofzła do fwoich Zakonnice, kto- 
re także z Rezydencyi Swiętego 
MAURA wyniść muśiały dla u- 
ftawicznych inkurfyi Zołnierfkich 
Cz y rey- 
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y reyterowały fię na Przedmieście 
Paryfkie, Świętego GERMANA, 
gdy z4ś tám ftáneľa obiawił Pan 
BOG tey godney Matce, iak wie- 
le cierpieć trzeba dla Imienia JE- 
ZUSOW EGO, nádewfzyftko tym 
Dufzom, ktore fobie wybierać rá- 
czy y deftynować do wyfokich 
fpraw fwoich. Wfzyftko ná ten 
€zas zoftiwało w zámiefzániu oftá- 
tnią ruiną grożącym Paryżowi pod 
ową niefzczęśliwą porę Barryká« 
dow; kędy ledwie kazdy miał o 
czym żyć, dla nieffychánego lu- 
dži mnoftwa, čifnacego fie do Mia: 
fta, á iż była trudność wielka w | 
nabyciu pożywienia y fámym u- 


božťzym Obywatelom , tedy te $ 


świątobliwe Zakonnice iáko obce- | 
mi będąc daleko więkfzą uczuły | 
čiezkosč, w doftáwaniu tego; cze- 
go im potrzeba było do utrzy= 
mania zyčia fwego. 


Pod ten czas tego oftatniego | 


niedo- 


aj TE AI OWIEC NE NÁ 
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niedoftátku BOG iefzcze dopuścił, 
że Wielebna Matka MECHTYL- 
DA znowu ciężko zapadła na 
zdrowiu , ślbowiem Ją gorączka 
uftiwiczna z wnętrzną inffamma- 
cyą praw ie onę do oftárnich kre- 
fow žyčia przywiodia. Jegomość 
Xiadz Bifkup Ty tularny Babylon- 
fki w tymże fasiedztwie miefzkác 
igcy, iz dofkonale znať godność 
tey Wielebney Mátki y Zakonnic 
tego maleńkiego Z Zgromadzenia > 
tedy przyfzedł do ich ubogiey Ká- 
plicy ze Mfzą y Kommunią Swię- 
tą dla chorey,y nie mogł fię 
wftrzymać od łez gdy widział tę 
Świętą Przełożoną leżącą w ubo- 
gich fzatich fwoich. na iedney 
tylko fłomie, á iefzcze w ták cię- 
zkiey fłabośći, w ktorey żadnego 
infzego nákryčia nie miała bez 
w fzelkiey wygody. -Powroćiwfzy 
do śiebie , przyfłał Jey w iatmu- 
znie ieden materac z pofľánia fwe- 


Zache= 
rowafa 
ciężko. 
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go, á Doktorowie iuž Ją odftępu= 
iąc, twierdžili, że iefzcze ledwie do 
trzeciego dnia żyć mogła. Jakoż 
w dźień Świętego DYONIZYU- 
SZA miano Ją iuż zá umarłą, y » 
co left naydziwnieyfza, że przez 
całe trzy Miešigce w tym ftánie 
niby uftáwicznego konánia zoftá« 
wała, ani cale žyigc, ani zupełnie 
umierdiąc. 

Godna ta Gory Kalwaryifkiey 
zwolennica zdżyła tey uprzykrzo- 
ney choroby, na fwoy Duchowny 
pożytek, iakiego kto tylko złą” 
czony z Bogiem fobie pragnąć y 
pozylkać może, álbowiem wfzy- 
ftkie odprawowała wnętrznego 
żyćia exercytácye, nie ináczey, tyl: 
ko tak iákoby fię w naylepfzym 
zdrowiu znaydowała, trwała w 
niey dofkonała rezygnácya y fpu- 
fzczenie fię zupełne na wolą Bo- 
Za, ata Jey była” zwyczayna Zde 
bawas. w ktorey fię uftawicznie 
ćwiczyła, Fra- 
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Fragment Liftu pifinego od Lit « do 


Niey do [mči Pana Berniera in-; 


formować naydofkonaley MOŻE „Beri, 


co fię w fercu y umyśle tey świą- 
tobliwey Dufzy dźiało pod czas 
Jey choroby,kiedy tak fáma o tym 
pifże; w te fowa: BOG feft cu- 
downy w fwoicb drogách ná ddettsngy 
prowadzi mnie do śmierći, y, znowu 
mię odprowadza do żywota, a nie 
tefłże fiafšna rzecz ddorować go w 
tych y ták Či jež kich Okolie os siach. 

Dufa mo fámaťa závfše w BO- 
GU, yw kimkolwiek ftánie znaja 
dowátam fig y nd tym fundámenčie 
záw fem fpoczywała, z z ták zupetiym 
fpujsczeniem fię wá wolą Bofkg, ŻE 
námet y woračniu iednego nic pra- 
grętam dla przygotowania fig na 
śmierć, žyčie y śmierć zá tedno dla 
mic A Saty mi naležato iedno 
z tych obierać; bo tak FOZKIMIEM 3 
že Dufšá żofłdigca w flánie uf?ávi- 

CA cznęgo 


momentu wyniść kiedykolwiek naya 
wyżjie woli Bofkicy upodobanie nig 
dyjponowdć zechce. Niczym nie iejf 
przywigzawa do jiemi, mic Ją nie 
śrzyma sv čiele, oprocz iędnęgo moa 
encgo zákochánia fig w myroku wow 
li Bofkiey. Pifze dáley: Ze O, 
baórzność Bofka ma to fláránie, dby 
mi ialmużny cały Parafi dpplikos 
wane były, od ktorych codziennie od. 
bieram dwa Bulliony y dwa jaia, 
zkgd profe Wafimosči , džebyš wie 
zdddwał fóbie pracy w prokurowa= 
niu potrzeb ćiała megos niech fie to 
w proch fwoy obroči; dle Dufe moa 
ię profe rádámi fuflentomát, y uma 
ćniać Swięiemi Modlitwdmi fivemi, 
dzeby fata fi? godną czyfłey mitos 
śći Wiktymga:  Odebrałam Fatmus 
žne przyfiáng od Wafimošči , J zá 
mie dźiękuśę. Lecz kiedy. mnie 
przez 


m 
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przez te iatmużny obfičicy prôrviduie 
Bofka Opatrzność, bedy mi toż fimo 
nie idkgś przykrość zaddie, albowiem 
wielce dobra rzecz iefi w fámym 
żylko BOGU pokładać ufność, y od 
niego wyglądać opdirzenia, bez ima 
ney ludzkicy pomocy; y przydaież 
O ik miele z litośći fego Dufšá ode 
biera y kiedy sef? wierng BOGU, 
bodžmy wfšyfty tvynifození w nim y 
dla wicgo Samego, 


Po tych wfzyftkich doświad- 
czeniach, o ktorycheśmy wfpo- 
mnieli Mądrość Bofka, ktora ma 
fwoie cząfy, w ktorych wykony- 
wa žZrZadzenie y rady fwoie nie 
dosčigfe, chčiaľa też wykonać y 
pokazać fkuteczność ich, w Matce 
MECHTYLDZIE od Nayświęt- 
fzego SAKRAMENTU ; wyrok 
{woy o Adorácyi Nayświętfzego 
SAKRAMENTU  uftawiczney 5 

wiele 
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wiele Ofob nie zwyczayńey , dle 
ofobliwey cnoty y pobożnośći, to 
rzetelnie twierdziły , iż BOG 
chciał tey Matki zizyć dla wypeł- 
nienia ták wielkiego džieľa. fey- 
mość Páni Graffowa de Chatedutia 
cux, ktora dobrze znała wyfokość 
dofkonałości y łafki tey Nayprze- 
wielebnieyfzey Matki deklárowa« 
ła Jey, iz miała Jey w tym wyci 
ftkim dopomagáč,cokolw iekby zá 
czynác chciała,dlą więkfzey chw as 
Obiecu-fy Bofkiey. Jeymość Pani Mare 
dopomagrabina de Bauve ofiarowała fey 
gać do dzieśięć tyśięcy Liwrow. JSy mość 
era Pani Margrabina de Sefak offig« 
Ao. rowała fześć tysięcy, a Jey mość 
FM Pani ZMangot trzy tyśiące, iezeli» 
czney by chciała te miedzy fwemi Za: 
Adora- konnicámi uczynić Fundacyą uftá« 
Ji Nwiczney Adorácyi Nayświętfzego 
fzego SAKRAMENTU. 
CN eymość Pani de Chateauvieux 
MEN. bardzo wielką trudność miała w 


TU. prze- 


4 
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przekonaniu sód woli 
Matki MECHTYLDY, co fię tey 
fpriwy tykaŤo, ABAWEA zawfze 
z tym fię oświadczała, zbraniaiąc > 

ze nie mogła odftąpić Zakonnego 
uboftwa fw ego, ani pod Imienieńi 

fwoim zaczynać zadney fprawy; 
y ledwie iednego Wielkiego Pra- 
łata powaga, ktoremu fię ná fpo“ 

wiedži wfżyftkiego zwierzyła, da: 
tik wfpaniałego džieľa zupełnie Je 
nakłonić mogła. Kontrakt zde 
tym Fundścył uczyniony ieft W 
Roku 1632. dnia 14. Sierpnia, pod” 
pifiny od tych czterech Pań „'o* 
ktorych dopiero  mowiliśmy*. 
Juz tedy nie fzło tylko ootrzý- 
manie Approbacyi ode Dworu y 
od Naywyzfzych Parlamentow 3 
dla poftanowienia fię pewnego » 
ażeby zá czáfem nie przyfzło do 
iakich przefzkod y trudności; co 
była rzecz naytrudnieyfza. Xiąże 
de VFefnevil Bifkup Meteńfki, á 

Opat 
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Opat Swietego GERMANA dať 
był fowo Krolowy Jeymči AN. 
NIE z Domu Auftryśckiego, Mát- 

ce LUDWIKA XIV Krolá Fran- 
cufkiego, že zadney iuż Fundacyi 

na Przedmieščiach  przyiąć nie 
miał, a to dla rácyi, że y te Fun- 
dácye, ktore fie tám znaydowały 

w wielkiey liczbie, ledwie fię mo- 

gli doftatecznie utrzymać, śle w 
tym famym czášie trafiło (ie, że 
Krolowa fzukálac pomocy z Nie= 

ba, dla utrzymania Ludu w pod- 
dańftwie y powinności fwoiey, ro« 
zkazała przez Graffowg Jeymość 

de Brienne, ázeby Imieniem Jey 
doniofła świątobliwemu iednemu 
Kapłanowi Kościoła S. SULPI- 
CYUSZA, to ieft Jegomości Xię. 
dzu Pikotemu,y przełożyła mu tá: 

ką wolą fwoię, iż chce Krolowa 
Jeymość tego po nim, żeby na Jey 
Slub Intencyg uczynił ślub taki, iáki 
| *rolo- mu DUCH Święty poda do fercá, 

z á to 
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4 to dla ziednania Bofkiego Bło= 
gofłiwieńftwa, ktoreby ná. Kro- 
lewfką Ofobę y nä całą Jey Fá- 
milig obfičie fpływało. Święty 
ten Kapłan chcąc uczynić zádo- 
fyć woli Krolewfkiey, udał fię na 
modlitwę, profząc Pana BOGA, 
Ażeby mu obiawić raczył, co fię 
woli Jego Nayświętfzey na ten 
czas naybardźiey podobać mogło: 
á w tym w famey gorącośći Mo- 
dlitwy fwoiey uczuł wnętrzne mo: ` 
cne natchnienie, aby ślub taki u- 
czynił Imieniem Krolowy, iz ona 
miała założyć Dom Zakonny, ná- 
znáczony do uftáwiczney Adorá- 
cyi Nayšwietfzego SAKRAMEN?: 
TU naofobliwą nádgrode wfzy- 
ftkich świętokradztw y profaná- 
cyi uczynionych pod czas woyny 
y od złych Chrześćian. Pan BOG 
pokazai, że mu fię taki ślub po- 
dobai; bo tegoż Roku Krolowi 
pobłogofławił, kiedy 2. dnia Pa- 

źdźief” 
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źdźiernika w pofrzod publiczney 
akklimacyi wfzedł do Paryża, u- 
fpokoiwfzy wfzyftkie rozruchy y 
zamieízánia domowe. w Päňftwie 
fwoim, y ferca poddanych fwoich 
fobie pozyfkawfży,  [mść Kiądz 
Pikoty czekał przyiazdu Krolowy 
Jeymości do Wal.de.Grafé, aby do» 
niofł to co uczynił, á tym czafem 
BOG, ktory wfżyftkie rzeczy ták 
rozrządza y miarkuie, aby fię fto- 
fowały do wypełnienia (krytych 
á Świętych rad Jego, dopuścił, że 
go informowano o Fundácyi, kto- 
rą uczynić zamyślano, y ná ktorą 
Krolowa pozwolić niechciała ; 
zkad też zaraz ten pobożny Pra- 
łat pofzedł widžieč fie z Matką 
MECHTYLDĄ. od Nayświętfże- 
go SAKRAMENTU, informuiąc 
tię, ieżeli pozwala y życzy, aby 
ślub Krolowy był applikowany 
tey Fundacyi, ta fie zaś referowa- 
da wtym do Pań Fundatorek , 

Ktore 
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ktore widząc, że przez tę okoli» 
czność naywiękfża przefzkoda ich 
pob żnych poż uprzątniona 
była,dźiękowały BOGU y z ocho- 
tą ákceptow ały uczynioną fobie 
propozycyą . 

Jegomość Xiądz Pikoty był zá- 


tym u fon eymośći czyniąc 


Jey relácyg o ślubie, do ktorego 
go przedtym obligowała byłą,w 
tym tedy Krolówa fwoie wyra- 
żiła zupełne pozwolenie, rofka- 
zuiąc, aby fię czym prędzey po- 
fpiefzono, y nieuftannie około tey 
Fundácyi robiono, y fáma w Przy- 
wileiu fwoim Fundatorką fię ná- 
zwąć ráczyfa , ażeby Zakonnice 
mogły befpiecznie zażywać Przy: 
vileiow, ktore fa ńadane Fund. 
cyom Krolow, nie broniąc iednak 
Jeymośći Pani Graffowy de Cbatee 
avieux, y Jeymośći Pani Markizo- 
wy de Beaucs zażywać wfzyftkich 
honorow y obferwancyi do tegoż 
tytulu 
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tytułu Tundátoríkiego przyłączó» 
nych, iiko ptyncypalnym Bene- 
faktorkom mieyfca tego. Kros 
lowa Jeymość kazała przez Jego- 
az mośći Pana de L‘ Hopital Guberna: 
Kx s: tora Paryfkiego donieść o tych 
syki Intencyách fwoich Magiftratowi 
oj, Paryfkiemu y Skabinom , ktorzy 
konfensWfzyfcy chętnie fwoy Konfens 
dał. dali, y publicznie o tym Inftru= 
menta expedyowano, užnáwaigč, 
ze rzecz wielce była potrzebną 
mieć Klafztor ták Swietego Ia- 
ftytutum w: pryncy palným Mie» 
śćie Kroleftwa tego. 

Przewielebna Matką MECH= 
TYLDA będąc wfzyftka przywige 
zana do Modlitwy y wnętrzuego 
żywota, czyniłą co mogła, áby nie 
by ła deklarowana Przeťozong, ále 

fię z tego wymowić nie mogąc 
musiała przyjąć na siebie zZ polu: 
fzeńftwa ten ciężar; gdy zaś wi» 
działa, że juž wfzyftko w dobrym 

porząd, 
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porządku y ułożeniu zoftiwało z 
ftrony Urzędu Świeckiego, myśli. 
Ťa mocno zatym, žeby {ię toż fá- 
mo utwierdżić mogło powagą 
Zwierzchnošči Duchowney, ktora 
tez wfzelkiemi fię fpofobámi przy” 
kfadafa do ugruntowania ták zbá: 
wiennego dźieła. 

BOG W fżechmogący (do kto- 
rego Majeftátu uftawicznie fup- 
plikowaľa. Wielebna Matka ME. 
CHTYLDA, ażeby we wfzystkim 
fzła zá Jego Swiętą wolą ) dźi- 
wnie Błogofławił Jey pracom, 


Sam Jey obiawił (pofob, iakim (ie 


miała odprawiać uftáwiczna y nie- 
uftanna Adorácya Nayświętfzego 
SAKRAMENTU, y publiczna re- 


parácya , nádgroda z powrozem 


na fżyi y pochodnią w reku, w 


poftaći pokorney y pokutney; y 
to left rzecz godna uwagi, ktora 
fig Jey trafiła, kiedy raz będąc ná 
Medytácyi- gorąco prośiła Páná 


D BOGA, 


MOB > 


BOGA, žeby Jey pokazał czy bę« | 


dźie zupodobaniem Jego, to In- 
ftytutum; to ieft poftanowienie u= 
Rawiczney Adorácyi Nayświętfze« 


ý 
Í 


i 


go SAKRAMENTU, obiawił Jey » | 


Pan BOG, że to ieft Jego dzieło 
y fpriwa, ná co ona z wielką po- 
korą y ádorácya głęboką , odpo- 
wiedžiaľa: Ach Panie, ieżeli to ieft 
Twoia (práwa,nátchniyže nafżych 
Przełożonych, żeby nam dáli fá- 
mi pozwolenie (bez náfzey prożby 
y ftáránia fię) wyftiwić Nayświęt- 
{zy SAKRAMENT w nafżey Ka- 
plicy; wyfłuchana była w ferwo« 
rze y gorącośći fwey prožby,gdyž 
w fześć dni potym; to iet w Wi- 
gilią Zwiaftowania MATKI Nay-, 
świętfzey Roku 1653. przynieślo= 
no im to pozwolenie od Zwierz- 
chnośći Duchowney, zá ktore po- 
niekad znaydowała fię wdżięczną 
Swiętemu JOZEFOVI, bo fię do 
niego modliła, zeby Jey to upro=, 
Sit 


i 
] 
1 
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śił u Páni BOGA, y żeby był ná 
zawfze ofobliwym Protektorem 
tegoz Inftytutum; miała tedy tę 
pociechę y ukontentowanie, że fię Poczy. 
poczęfa uftáwiczna Adorácya Nay “^ fie a- 
swietízego SAKRAMENTU, wezna A- 
tenze fam džieň, kiedy SŁOWO doracya 
Przedwieczne CHRYSTUS JE- gy" 
ZUS; prżyiąwfzy ná Sie Náture KRA. 
Ludzką, zoftał uftáwicznym Ado- u 
tatorem OYCA Przedwiecznego, ` 

W ták pomyślnym uloženiu 
zoftáwafy Inteteffi tego Świętea 
go Inftytutum, y iuż fię zdawało, 
ze wfzyftko miało poyść w wiel- 
kiey fpokoynośći, gdy fię to ii: Nowe 
podobało dopufzczeniu Bofkiemu pioa 
pozwolić, ażeby znowu przefzko- y tru- 
dzono Matce MECHTYLDZIE, drośći, 
ý wfżyftkie Jey pomiefzano dy- 
fpozycye, wfzyfey; śle nádewfzy- 
ftko Ludźie Duchowni ná Urze- 
dach zoftálacy uftawicznie Ja ná- 
wiedzali 4 domagaiąc fię po niey, 

Da aby 
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aby fię im (práwifa y wyjawiła zu- 
pełnie wfzyftkie w tey mierze zás 
myfły fwoie, we wfzyftkim J3 
cenfurowano, cierpiała niežliczo- 
ne áffronty y koniecznie Jey per- 
fwadować chćiano, że płeć Pá- 
nieńfka nie będzie mogła wyftar- 
czyć Adorácyi uftawiczney w 
dźzień y w nocy pod czas nayo- 
ftrzeyfzych czafow pory, y ze to 
była impreza zuchwała cale y lek- 
komyśłna, Czyniono informacye 
opaczne przečiwko žyčiu Jey y 
obyczaiom, fľucháno złośliwie co 
fię ftało w infzych Klafztorách , 
kedykolwiek rezydowała, y gro» 
żono, že Ją miano oddać do id- 
kiś niby Inquizycyi dla examino- ; 
wania drog y dyfpozycyi duchá 
Wielka Jey. Godna ta Zakonnica byna- 
Wwosgnniey fiẹ nie ślterowała dla ták 
y fpo- rożnych impetycyi, wfżyftkie A- 
koy- nielfką znofząc ćierpliwośćią. Ro- 
nose w 
przeci. zum Jey dofkonały, gruntowna | 
WO pobo- 


= 
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pobożność, y uftawiczna expery-“ 
encya przywiodły Jey na pamięć, 
ze zawfze Nayświętfze Inftytuta 
naywiekfzym podległe były kon- 
tradykcyom; Rada fkłaniała ro= 
zumienie fwoie, áni fię od tych od: 
ražaľa w duchu, ktorzy [a3 prze» 
sládowali, y owfzem ná onych 
rácye zezwalała, zgadzaiąc fię we 
wfzyftkim; o czym pifząc do Spo 
wiednika fwego; w te ffowa mo- 
wi: Nie małą mi Łafkę czyni Zlá: 
svičiel moy, w tymże fimym; w czym 
kolwiek mogą mię cenfuromié y poe 
iępiać, či, ktorzy mię firofuig uzná- 
ię, že máig fłujSność, y mfyfiko to ták 
fłufónie czynig, že y iednego fłowka 
nie mam dla wymowki fwoiey, 

Y znowu w teyže máteryi ták 
fię explikuie; pifząc do Jegomo- 
śći Pana Berniera: Wiele Ofôb pro- 
kuruig mi krzyże ile możności, y 
gdyby Pan nák dał mi to wjiyfiko 
czuć co fig dźicie y co fie mowi; 


D3 podobno 


ciach y 
k rzy- 


żach. 


podobno by mi fig zdńwało, żem ief 
dobrze ukrzyżowana; dle nic nie wie 
dze tylko Chryfłufa Ukrzyżowanego; 
we sfšyf?kich przypadkach przeči. 
wnych wfyfiko ift BOG y we mfy- 
fikim iefi BOG; niczego nie preten: 
duie tylko fie zgubić dla miłości Jes 
£0 > pros Wmść an Pána 
BOGA, żeby mie znifczył ták iáko 
iefi upodobdnie ego, niech (praw 
fwoich dokázuie przez wywifczenie 
moie, zddie mi fig, że y w iym mam 
ndzbyt wielkie ukońtentowanie ; y 
wiafacey mey woli dogodzenie za. 
duię, zkgd dochodzę, żem icheze nie 
sef? zupełnie umarią, Yw tym 
tákim o fobie mniemaniu zoftaiąc 
fpowiadała fie tegoż fámego po 
kilkanáščie rázy, że miała nazbyt 
wielkie upodobanie, w poniženiu 
y zwftydzeniu fwoim: w tych 
także naywiękfzych perfekucyách 
y doświadczeniach fwoich Dufžá 
ta Heroiczna uczyniła ślub, że fię 
nigdy 
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nigdy ufkaržač nie miała, áni fie 
jutyfikowść, choćby tež nay wie- 
kfze ná nią kľadziono potwarzy; 
co też według możnośći aż do 
oftátniego tchnienia ducha fwe- 
o zachowała. 


Wžieľa fobie była zá nabožng Hafo 
m afo fwoie z Pieni Jey z 
maxýme) y hafťo fwoie z Pieniow p; row 
Salomonowych; nie co odmienio- Salomo- 
ne: Fulcite me opprobrijs, ftípate menowych. 


pudore © confufione, quia amore lan- 
guco: to ieft: wefprzyicie mnie O= 
belgami: otoczćie mnie wstydem 
y zelżywośćią, bó mdleię od mi- 
łośći; iako tez y te, álbo ćierpieć, 
álbo umrzeć. Ofobliwfze upodo« 
banie miała w Adorácyi nieod- 
miennośći Bofkiey, kochała tię w 
tym áttrybučie Jego y násládos 
wać tego Bofkiego Przymłotu pra: 
gnęła, á na fobie wyrażać, będąc 
záwíze idkośmy widžieli w iedno- 
ftaynośći niepomiefzaney humo- 
ru, y we wfzyftkich odmiennych 
Da ewen- 
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ewentách nieodmienng , na nie 
fię nigdy nieufkarżaiąc , nieexaga 
geruiąc bolow fwoich w choros 
bach naydolegliwfzych, refpektu- 
igc z zupełną fubmifyg wfzyftkie 
woli Bofkiey dekreta, y konfora 
muigc fię do nich z chęcią, Uwa: 
Zano w niey y z ofobliwfzym po- 
džiwieniem widziano te ied noftay« 
ność ducha y úmyfľu nieodmien- 
nego; ofobliwie w oftatnich džie. 
šigčiu Lečiech Zyčia Jey, ktore 
byty dla niey lata cierpliwośći bez 
przeftanney , w ktorey miała to 
ukontentowanie widzieć fię fáma; 
trawiącą fie y nifzczącą w wyra- 
żeniu widocznym; ofiary całopa+ 
lenia, ktorey rzeczywiście ná fos 
bie reprezentowała podobieńftwo, 
Ale im bárdžiey ta Swięta Matką 
z więkfżą rezygńacyą przyimowa: 
ła wfyftkie przećiwnośći, im bár- 
dziey o upokorzeniu fwoim my- 
ślfa y 0 wynifzczeniu we wfzy= 


ftkich 


y 
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ftkich zachodzących | przečiwnos 
ściach względem Inftytutu fwe- 
go, tym bárdžiy BOG, ktory 
tego wfzyftkiego Jey przedšie- 
wzięcia był  nayprzednieyfżym 
fprawcą, uprzedzał Ją wfzyftkie: 
mi błogofławieńftwy fwoiemi, y 
oftatecznie wydofkonalił džieľo 
Jey wfpolne y fwoie; bo naofta- 
tek naięto miefzkánie przyzwoi- 
tey obfżernośći, ktore fwoię ze- 
wfząd mieć mogło klauzurę, gdźie 
fama Krolowa Jeymość odprawi: 
ła ceremonią Erekcyi Krzyza nad 
wrotami; co fię ftało, y przypa- 
dło ná dźień 12. Marca 1654. 


Záczym Nayiaśnieyfza ta Pani PO- Krolo. 
fzedifzy do Kaplicy, kędy była wa fa- 
Nayświętfżego SAKRAMENTU"? A40- 
Expozycya; ftawiła fię Ofobą wła- odpra- 
fng; czyniąc przed tym Bogiem wia. 


Utaionym offiarę wfzyftkich wiel- 

košči žiemfkich, á trzymaiąc Swie- 

cę w ręku fáma naypierwey uftá- 
wiczną 
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wiczną zaczęła Adorácyg, ofiarus | 


iąc y oddáigc w poddańłtwo wfzy- 
ftko to,czym była przed Maiefta: 
tem tego Naywyżfzego Pana. Od 
tego zaraz czafu odebrały Przy- 


Å . . . v 
wiley te Zakonnice czynienia Ex= 


pozycyi, to iet wyftawienia pu 
blicznego, co Czwartek y konty 
nuowania nieuftanney Nayświęt= 
fzego SAKRAMENTU Adorá. 
cyi dźienney y nocney, y ztąd tez 
ten Zakon nazywa fię, Zakonni- 
ce Nayświętfzego SAKRAMEN. 
TU. Zoftawały ná tym naiętym 
mieyfcu lat kilka, pokiby nie na» 
lazły infzego mieyfcá fpofobne« 
go do kupienia, Po długim tedy 
wyfzukániu fpofobnego mieyfca, 
kupiły domoftwo ná tymże Przed- 
miesciu 4: Germain, na Ulicy ná« 
zwaney Rie Cafľčite, iak tylko wy- 
gotowany był Klafztor y dyfpo« 
nowana Fabryka wedľug Zakon« 


ney potrzeby,Matka MECHTYL. 
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DA fprowadzita tám Zgroma» 
dzenie fwoie, ktore przeniesienie 
ftafo fie 21, Marca, Roku 1659. 
w dźień Uroczyftośći OYCA. 8. 
BENEDYKTA; Co left rzecz 
godna uwagi, ze zá dyfpozycyą 
Pana BOGA w ten dźień fię to 
odpráwifo. Poniewaz z Zakonu 
tego Wielkiego Pátryárchy wy» 
niknął Inftytut od uftawiczney A- 
dorácyi: o czym ták mowi Wie- 
lebna Matką MECHTYLDA w 
Kšiažeczce, ktorą zkomponowaľa 
pod Tytułem:  Pramdźiwy Duch 
Żakonnic Adorátorek ufławicznychy 
Sc. w Rozdžiale 16. gdzie dd po a 
wić fig y wycbwalié nie może nizo patrz. 
poiętg y niefkończong, Opatrzność sność Bo 
Mądrość Pánd BOGA, że Corki že. a. w 
go Wielkiego Paźryśrcby, nie tylko Corek 
do uftámiczney Adorácyi Nayšmiet-S.O.Be- 
fiezo SAKRAMENTU obrata, dle ze ak 
y do ufiáviczney firaży ich názná: uftawi- 
tzyła iego Przenayświętfiego Depo. Szney 
gytun 


M550 60 $5: 
Adora- zyży powierzonego Kościołowi Boże 
kals mü, y lubo całe Zyčie tego Wi ielkice 
Nayšw: go Swigtego (ktore ná żiemi prowa: 
ka dził y Uczniom fwoim przez Regutę 
ktorą fivoig podał ) ma tdką rekdcyg y po 
łatkę dobieńfłwo do Zyčia Utdionego JE» 
s że m ZUŠA w Nayświętym SAKRA: 
zafłużyt MENCIE, kioremu cudownym fhos 
Pa... fobem chčiať być podobnym dofkona- 
śr. le, že przez to (imo myiednať Cor. 
džiwnie kom. fwoim ię łafkę nie offácomang, 
nym ys. RčOrá iefł ich częśćig y dšiedžictvem, 
Zyćiemiż żym wfyfikim naybárdšiey te Tá- 
fwoim, jemnice poználá y odkryła w šmier- 
z faczę i dego, gdyż OCIEC Święty BE. 
śliwą NEDYKT z wielkicy miłośći y tte 
pasi JSdnowania BOGA Utdioneęgo pod O- 
rn foôbámi Sákrámenialnemi umarł 21. 
ćią fo Marca, ( ieffcze fłoigc ) przed Nay: 
sa q święilym SAKRAMENTEM, ná 
Nayśw:znak; że z ofóbliwfym fermorem y 
makra” żąyiwośćig gorącą, oftátniego Ducha 
fvego oddał y utái? w tey Przenays 
swigifey Hofłyi, Utdioney, zdkrytey 
w Cym. 
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w Cymboryum, aby z siebie mydał 0: 
moc w czasie przeznaczohymy przez 
Inftytutum — ufiámiczney Adorácy? 
Nayšmietfšego SAKRAMENTU, w 
ktorym Corki Jego będą dž do fkon 
czenia Swiátá, nieufłannie ddorować 
y wfielkg czynić reparácyg, nódgrodę 
Majeftátoní Bofkiemu zelžonemu » 
przez tók śili obelg y profanácy? + 
ktore fig nieufannie dšieig przeli- 
wko Nayšwietflemu SAKRAMENe 
TOW TI. 

Po przenieśieniu fie tedy do Kla- 
fztoru Wielebney Matki MECH- 
TYLDY y Zgromadzenia Jey, tak 
jako fię wyžey wyraźiło , Jego- 
mość Xiądz Henryk de Maupas s 
ná ten czas Bifkup Puteolańfki , 
ktory był potym Bifkupem Ewro- 
iceńfkim, benedykował nową te 
7.akonną Rezydencyą, w fam dzień 
Zwiaftowania Nayświętfżey PAN- 
NY naltępuiący. | 

Wielebna Inftytutorka obrała 

dla 


dla śiebie ná ádorácyg godźiny naj: 
trudnieyfze, ná ktorych zoftáwa- 
ła ordynaryinie od iedenaftey go: 
džiny w nocy, áž do czwartey gas 
džiny z rana, nie ráchuigc innych 
godźin dźiennych, y uważała šie. 
bie iiko Wiktyme iednę konft: 
ktowaną JEZUSOWI, ktora mia 
ła nifzczyć (ie uftawicznie w obes 
cnośći Jego; dźiąc uftá wiczng pro 
bę zupełnego fwego oddania fie, 
y poświęcenia temu Naywyżfze- 
mu Monarfze, Kroluigcemu w tey 
Tdiemnicy ná Oftarzách náfzych, 


Zaťki o. A nietylko fáma tá Przewies 


fobli- 
wfze y 
Rewe- 
lacye. 


lebna Matka, ale y infże Zakon- 
nice y Ofoby Swieckie, ktote ná 
tę Adorácyg učžefzczafy, doznás 
wały ná tych początkich, w Du 
fzach fwoich łafk y kommunika= 
cyi ofobliwfzych, Jakoż iefcze 
przed poftźnowieniem tego Infty= 
tutum, obiawił Pan BOG pewnymi 
świątobliwym Dufzom, iśkie us 
podo 
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fwoię ztego; więc przynamniey 
niektore z nich námieniemy: 
Kiedy Wielebna Mätká ME- 
CHTYLDA była w Opactwie de 
Všenas , ktoredy przeiezdżała do 
Kačn Socyufzka Jey Matka DO- 
ROTA odSwietey GERTRUDY, 
bedac z Nią iednego dnia w Re- 
fektarzu. wpadła w záchwycenie, 
w ktorym zdało fię Jey, že wi- 
działa Wielebną Matkę MECH- 
TYLDĘ kłęczącą nabożnie przed 
Pinem JEZUSEM, ktory fię Jey 
pokazať w pofrzodku Refektarza 
w wielkiey Swiatłośći, málgcy ná 
fobie Płafzcz Purpurowy, Iwa- 
rzy nie podobna iák przyiemney 
y łafkiwey, ná ktorey iednak znać 
było, że był zalterowany y fmu- 
tny iakoby miał iakieś wielkie 
nieukontentowanie; w tym wi- 
dźiała, iáko Pan JEZUS dotkng-. 
wfzy fię Czoľa Matki MECH- 
Z 
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TYLDY, náznáczyt Ją w taki fpo- pi 
fob, że zrozumiała Matką DO. pi 
ROTA, że tez Matkę MECH. cz 
TYLDĘ ná coś wielkiego y zná« Pá 
cznego przeyzrzał y deftynował, | pc 
co w fwym czášie, gdy będzie Wy- | na 
pełnione, miało mu odiąć [ego | 22 
fmutek; przy fzedfży tedy do šie. | dr 
bie Matka DOROTA uczyniła | tá 
reflexyą, že pono nie trzeba o tym | ža 
' powiedzieć Matce MECHTYL. | w. 
DZIE, ażeby ztąd prozney chwa- dé 
ły nie miała, że ták chwalebne f K 
widzenie o niey było; ná co taką fp 
odpowiedź wnętrzną odebrała: | m 
Nie boy fie powiedz Fey tylko, 4o= | ło 
na będźie tym bárdšiey wynifczong | ni 
J upokorzong, lecz že jey powąt- | tr 
pliwość iefzcze nie uftáwafa, dwa | ff 
rázy toz fimo Jey powtorzono, | žá 
Jik tedy taż Mitka DOROTA | M 
widziała poftánowione Inftytu- | ox 
tum od uftáwiczney Adorácyi, w | ná 
ten czas poznała y wcále nie wgt« | 


piła, 


piła, zć ta to była wielka fprawa, 
na ktorą tak dźiwnie była nazna: 
czona od Samego CHRYSTUSA 
Pana M. MECHTYLDA; ktora 
podobne temuž miała widzenie 
na kilka lat przedtym, będąc we 
22. Roku wieku fwego , iednego 
dnią wpadfzy niby w ápoplexya, 
tak lák rozumiano, zoftáwafa bez 
Zadney pámieči ( idko fię zdało ) 
Więcey niż godzin is, wtym o- 
deyściu od siebie widziała fwego 
Kochanego Zbawiciela w tákiž 
fpofob ik wyżey, ktory ná Nią 
miłofnym Okiem poglądaiąc po- 
ożył Reke fwoię Przenayświętfzą 
na Jey Głowę, y w tym niby Ją 
trąciwfzy łafkawie, rzekł Jey te 
owa: Wroč ie do Zycia; w tym 
zaraz przyfzła do šiebie Matka 
MECHTYLDA, śle nic więcey 
od niey dowiedźieć fię nie mogli, 
nád to čo fię wyrażiło. 
Zakonnik ieden miefzkálacy w 


E Opa- 


BE 66 GFS 
Opactwie Świętego WIKTORA 
w Paryzu Imieniem de Trois, ktos 
|| ry miał dar ofobliwy modlitwy 
IU y życie bardzo oftre prowadził; 
IR Jakoż y umarł w opinii świąto« 
bliwośći , ten iednego dnia upe« 
wnił Matkę MECHTYLDE, że 
widžiať Jey Klafztorek obtoczo« 
ny wielką chwałą, w którym ofo» 
Ii bliwfzym fpofobem miał być A. 
NI | dorowany Nayświętfzy SAKRA- 
| MENT, y że fię to ftánie nieo= 
mylnie; lubo w ten czas zadnego 
pozwolenia iefzcze nie miała Mae 
tka MECHTYLDA do vyftá« 
wienia Nayświętfżego SAKRA. 
MENTU, y do Fundowania te» 

go Inftytutum. 
Jeden tikże świątobliwy Zae 
konnik maiąc Mfzą Świętą w ue 
| bogiey Kapliczce tychże Zakon= 
||| nic, po odpráwieniu Mfzy Swie- 
il tey przyfzedł do Wielebney Matki 
| MECHTYLDY, ktorey (w przy« 
tomno- 


w 
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tomności Jegomośći Páná Gonticy 
Podfkarbiego Kaplicy Świętey Di- 
wioneń/kiey Wikaryufza General, 
nego [egomošči Xiedza Bifkupa 
Liugoncńfkiego ) to powiedžiať > 
BOG chce coś znacznego przez 
Wielebna Matkę ku Chwale Nay- 
świętfzego SAKRAMENTU po- 
ftánowié, z czego fię čiefz y przy- 
gotuy fię ná to, podczas Mfży S, 
obiawił mi to Pan BOG. Tenze 
fam Zakonnik, będąc infzego czá- 
fu u teyze Wielebney Matki, po- 
wiedźiał Jey; że widźiał ich Klas 
fztor iak piękny Ogrod, w kto- 
rym z wielkim upodobaniem fię 
przechadzał Pan JEZUS, tak, że 
mu fię zdało, iákoby tám zażywał 
delicyi ofobliwfzych, y že mu Du- 
fze tych Zakonnic były bardzo 
pięknemi y wonieigcemi Kwiatą: 
mi, upewniaiąc, że nigdy ich nie 
wypuśći z {wey Bofkiey Opatrz-. 
nosči, 


E 2 Pewny 


50 SÓW 
Pewny tákže Sługa Bofki, ktory miał 
rożne obiawienia wzgledem tegoz in- 
tycutum, ktore podał na Pifmie, Roku 
1688. (zoltego Nowembra ná proźbę ie- 
dney Zakonnicy tegoż Inftytutum, upe- 
wniaiąc Imieniem Bofkim, że miał być » 
pożyteczny bardzo Ofobom Zakonnym 
będącym w tymże Inftytutum, y ktore 
będą do niego powołane, tego Skryptu 

left kart kilkanaście, zkąd przyna- 
mniey co pryncypalnieyfzego fię 
wyraża; tak tedy poczyna: 


Edług pragnienia Twego Wiele= 

bna Sioftro (żebym Ci wyraźił [ena 

tymenta fercá mego nád wielkością 
Wajzego Inftytutum y godnośćią, zacnośćią 
Wafzych zabaw y praktyk ) prośiłem Páná 
BOGA o oświecenie Jego w tym, y pozna» 
mie woli Jego Przenajświęt(zey: więc zá 
rofkizem Jego y Błogofławieńftwem, we- 
dług oświecenia DUCHA Jego Przenaj- | 
świgtfzego (tako zda mi fię ) wyrażam nie» | 
ktore moie fentymenta. 

O gdyby ludžie wiedžieli, żak wielkie bo- 
gactwa mála w Najšwietfzym SAKRA- 
MENCIE: Gdyby poznawali te Zrzodło 
obfite łafk Bofkich, záufze by zoftáwali w 
wielkim zádumieniu y w zachwyceniń, 

O iák fzczęśliwe te Dufze, ktore maig b 

prawdzie 


UB Oo o 
prawdżiwe "Nabożeńft wo do tego SAKRA- 
MENTU. 

O iak ten Inftytut ieft wielki y Bofki, kto- 
rego koniec iedyny uftawiczna Adoracja tak 
wielkie Tóiemnicy. 

O iak fzczęśliwe Corki tego Inftytutum, 
w ktorym ta ich tedyna ièft zabawa uftawi- 
cznie Adorować w chárák terze Wiktymy y 
Wa nieuftannze w zelkże obelgi, pro- 

anácye, ktore fie džicia przečíw ko Nayśw: 
SAKRAMENTOWI: Te to Wiktymy 
żywe ofiary, ktore błagdaią, oddalaią gniew 
Bofki, od tych, co go tak Ciężko obrażatę. 

O iak te Ofoby fa miłe BOG U, ktore 
azły taki fpofub zatrzymać karę BO- 
gniewanego y nie ludzka ro fprawa 
śle Bofka, ktorego DUCH 

nayświęt [zy rzgdžiť temi, ktore #ay- 
pierwize pracowaty wg ględem poj fiáno wienia 
tego Inftytutu. 

O fzczęśliwa ta, ktorá Sora to In- 
Ja. jakoż uznała kilka rázy fkutki nie- 
fok úczoncy dobrači OTCA J Niebrefticdi 10, kto- 

zmaić Je Infty stut; y w da'fzym czasie 
ja: O iák znaczną ma tafke Wie- 
inftytutorka do uczynienia imprefjyć w 
fereach, fłowami y nánkam i fwemź, | ktoremí 
w Dufzách ich ryfuie miłość Bofka, ktorey 


nabywa w Modlitwie y Medyt távyi? 
E3 O zá 
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O zápraivde te Dufze, ktore (a, ufłanie 
# Nog prawdźiwego BOGA y Człowieka 
Utaionego w Nayświętfzym JAKRAMEN. 
CIE czerpaią z fámego Zrzodła ofobliwfze 
ai przyzwoite Stanowi Wi iktymy, y dla 

viczenia fig we uwfzjfikich cnotach, ktore 
nie tylko dla Siebie otrzymuią flrumicnie tafk 
Bofkich, ale y dla rożney kond) cyi Ofob, ofo- 
blźwie dla tych, ktor zj Z niemi máig Du» 
éhowny Związek: 

O fzczęśliwe Corki tego Tuflytutuin 
dobane Wiktymy CHRYSTUSOWE, kto- 
ry błagńiąc gniew OYCA Przed wiecznego, 
ofiarnie mu SERCE fwoie Przenayświęt[ze; 
Z ktorym łączy wafze Serca, dla otrzymania 
łafki y miłośierdźia Dufzom Krwią Jego 
Nayświętfzą odktpionym, 

O żak wiele tafk Śliąpńć čie ná rożne Ofo- 
by tak generalnie; iako y pártykulavnie: was 
Jzym to Klafztorom może fie ofobliwfzym 
zpôfoby m ápplik kować: Co SYN BOZY po- 
wiedźiał, że kiedy bedžie dwuch, albo 
trzech w Imię moię zgromadzonych, Ja 
fię znaydę w pof rzodku ich: Ten nay: 
milfz J Oblubieniec zofkńie w pofrzodku CZy 
flych "Oblubienic fwozch, k store 2 żofłały zťatzo> 
ne znim j przeż niego; náprzečite rożnych 
princino, kontradykc cji, trudnośći, ktore 
wycierpiały dla utrzymania ufławiczi nej As 
dorácyi, z ktorego Infiytutunr Niebo ma wielkie 
ukonteke 
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akontentowanie, ludžie fig temu dźiwnuią, a 

całe piekło w wielkiey wść ickłośći y zaiadłó- 
śći zoftaie, nie mogąc ścierpieć č tak Swiętego 
poftánowienia. 

„O fzczęślówe wybrane między tysiącem, 
choćby fig wajze Serch rofpadły z miłośći, nie 
odwdźięczylibyśćie d doftatecznie tak wielką 
dafke, krora wam naywyżfzy  Maieftat wy- 
świadczył, kiedy was obra zł, żebyście fię zá- 
fi. rwiały, nymoxvaty zá bono? Jego, y część 
Jego wf elkiemi fpofo obami utrzymywały, J 
zá wfzelkie excefja pope nione usilnie nad 
repar arowahy; = ilku o s ow iá- 


foki uzná- 
Zo ktoremu 
kim „vh úffwem ofob lixuf kým 
sita było pobna dek, tynk 
pra zuj fu zere, fpoiádé i do. 
manii bardzo nabożnych y. ve- 
d onych? wfzyféko to o- 
4woce y pol ut tych Wiktym, 7 nadgro- 
da ich miłość ku BOGU, tak, tak z4 
od wiecznośći te Dufze BOG prz 
zá ofóblótwe fwoie y ukochane Oblubien síce, Y 
2 kroremi miał traktować o intereffie y fpof0- 
bách utrzymania fwey Chwały, á to R 
tośći y żataieniu ich duchá; O iákže ieft $i- 
ła Dujz. w tych doi KI lafz torách dži- 
wsie fkrytych, utażonych w BOGU z FEZU- 
SEM, E4 Wafze 


Wajże to Klafztory [4 prawdźiwę 
terámi nóprzećtw wjfzelkim zafadzkom J po- 
tyczkom duchow piekielnych. 

Niech fie nikt nie dźijwuże, że fię w tym 
Inflytutum znayduią bardzo świątobliwe 
Dufze, ktore [a dźiwnie złączone z Bogiem 
3 bardzo pałaiące wmiłośćią Jego: O takie 
w nich ma upodobanie Pan BOG, y z iakim 
ukontentowaniem ofoblrwfze im tsfRi czyni: 
te Siwigte Dufze, gdyby widźiaży co miłość 
Bofka w nich fprawute, musiałyby umierać 
od radośći, 


O iakże P. BOG ief rozgniewany. w feňáa 
Źnieyfzym wieku dla obelg znacznych, ktora 
ponosi Nayśw: SAKRAMENT przez nice 
godne Śwzętokradzkie Kommunie, o oble wiej 
kiedy go w grzechach nieczyftych przyżmuią, 
etož te Błogofłiwione Dufże powołine do 
ufławiczney Adoracyi, one powinny za to re- 
parować, nadgradzać, żeby oddalić gniew 
Bofki: O gdyby ludźie przenikali iak ranią 
Serce Bofkie, przyżmuiąc Dufzą y ćiałem nic 
czyfłym  Nayświęt(zy SAKRAMENT, 
krwaiventiby łzami opłakiwali takie profa- 
nacye y świętokradztwa: niech fie tedy nikt 
nie dźiwuże, ieżeli Wiktymy JEZUSOWE 
sita Čierpia rożnych krzywd y ćiężkośći; bo 
mujzą pokutować y oddalać gniew Bofki. 

H'lafia y przyzwoita rzecz tego Inftytu- 
tum. ich kochac niefkosiczoney miłości BOGA, 
zĆczec 
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jęczeć y ubolewać nad yA obrazy tego 
Maiefi: atu, Sierpie y ufłówicznie fig ofiaro- 
wé w nadgrodę y reparńcyą excefjow popet- 
nionych. O żak przez te Święte praktyki 
potężnie fię mogą uzbroić náprzečiu nie- 
przyiaćtołom fwóżm nżewidom yin: Upeuniam 
že Corki peo infiytutum máigce prawdži- 
wego Ducha F jego, [a od Pána BOGA tra- 
krowane, nie iak Jigi, ale iabo ukeochźne O- 
blubienice geo: O gdyby poznały co zá 
wielką ža fhe ža 1 BOG uczynił przez. powo- 
łanie do te go ań. gdyby vidźieć mogły, 
żak boynie na nich fptywa Błogofżiwieńfiwo 
Bofkic, war žyby z. wdžiecznosťi y miłośći 
ku BOGU, ślę nigdy nie uznáia defkonale 
io fzczęśćie ná tym Šwiečie, aż w Niebie. 
Bez wfzelkiego pochlebfiwa; to ie. do Was 
mowić może: Co Pan JEZUS mowił S, 
GERTRUDZIE: Ze po Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE nie ma milfzego mie- 
fzkánia nad Wafze Sercá. -Niech bedžie 
Błogofławiony teń Infiytut, ktory nie tylko 
fam pała miłośćią Bofką, ale y drugich fercá 
zapala; ten to owoc tez, ięczenia y pokut 
tych żywych ofiar, ktore ná wzer JEZU- 
SA Utńionego w o SAK RA- 
MENCIE ižko Jego Wiktymy, niech beda 

rezolwowane, przygotowane Sita cierpieć; ca- 
A piekto woynę im wywrze, koniecznie chcąc 
zuifaczyć to Tefiytutum, rożnych Jpfóbow czarčí 

przekleči 
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pržekleči zážyig, żeby zalać mogl rozža. 
rzoną miłość Bofką w ich Sercu; zewfząd 
náftapia rożne y čiežkie przećiwnośći: Niech 
fie maig ná ofirożnośći; w czym mam rofkaż 
one przeftrzedz od ich nayukochańjzego Obla- 
bieńca JEZUSA: od MATKI Nayświęt- 
fzey ich ukochaney Matki y Xieni, y od ko- 
chźnego OYCA y Pátryárchy ich Świętego 
BENEDYK TA, śle niech mocno trwaią 
w przedśięwźięćin fwoim, a Mądrość "7 
Wjzechmocność Bofka pogrąży to wfzyfiko ; 
Przyślęgam przez BOGA be Że oa 
trzymaią wiktorją nád wśćiektą złością p pie- 
kielng, nad Synámi J Corkami tego Swiata, 
J nád prożną fałfzywą mądrośći Uzi 
przeydą te čiežkie chmur ha WR ch „ták 
záiášnicie ren Iuftytu, iák KY ońce po kich 
burzách y náwatnosćiach; Znaydą moc ivo- 
ią w Nayświętfzym SAKRÁMENCIE A 
w Nayswigtfzey MARYI Pánnie, ktorey 
bárdzo [a ulubione te Dufze, niech będą pil- 
ne y wierne w miłośći ku nity powinney, pôs 
trzebna im: ieft bárdzo Şey A ot čom 
Protek keya, „Ażeby ich firzegła od zarazy y 
żłośći Štviátowey: ZO OCIEC BENE: 
DYKT ma ich także w ofobliavej fwey o= 
PJ Affekcie Oycowfkim, ktory że wybraż 
#áko naylepfze Owieczki z fivoiey Owczarni, 
J ofiarował zá W iktymy Mžieftátowi Bo- 


fkiemu, Pan BOG ie akceptował, przysął; -bo 
znalazły 


yS 
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znalazły dźiwny fpofob do naślądowawia, J 
złączenia fie z Báránkiem niewinnym; O 
żak ten Swięty Pátryárchá wfzyltkie ich á- 
doracye > ky, pokuty, ofiaruie Máieftátowi 
Bofkemu mam ten ro baz, żebym oznaymiť 
tym Corkom Jego że ten Wielki Swięty Í- 
« może wyiednać u Påná BOGA, že ich 
ocha y w ofobliavey ma opiece fwožey, dla tego 
že wychu! alaię bliwwym (pofobem P. BO- 
GA, y oddaláig [pr áwiedliwy gniew Jego 
ety przypadkową ma chwałę, ile rå- 
velkie reparńcye czynią Naj: 
nu SAK RAME NTOWI, 4 že zá 
4 fwego ofobljwiey byť nabożny do tey 
Tiemi nicy, w sa aadę teg o Pan BOG od 
Dźieći Jego chčiať odebrać tę chwałę y część 
przez ufławiczną faja) 

Wiem, że máčie ofoblewe Nalbożeńfiwo 
do Oblubieńca Nayświę ię MATKI Wa- 
fzey Świętego JÓZEFA, ta ieff wola Bo- 
ża, żebyśćie utrzymywały y rozfzerzaty to 
Nabożeńfiwo, ten Swięty ma ofobliwjze u- 
podobánie w wafzym Infiytutum, do ktorego 
fie bárdzo intereffuie, pływa ná Niego część 
tego honoru y poftánowienia, ktore oddáiečie 
SLOWU Wóćielonemu Uráonemu w Nay- 
świe m SAKRAMENCIE, dla tego ko- 
cha Wafz sieć a tw ofobliufžeý go ma 
protekcyź y opiece,łączy [ie z Nays: MAR TĄ 


JMsitką Wajzą w ago konferwacyi y -rozze 
rzenia, 


Ł 
$ 
1 
R 
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rzenia, y rożnemi [pofobami ftárá fie o po- 
święcenie Ofob Zakonných w Klafztorách 
tych będących. Jeżeli kocháčie JEZUSA 
7 MARYA, kochayćie y JOZEFA, niech 


fie do niego wfzyfikie učiekára Zakonnice dla 
ie daru modlitwy, Śwżętey czy- 


rnego zaáchománia fu: ych powin- 


uprofženia 
fa, X W 
nośćź, 
Jaką poćiechę toż Iuftytutum przynosi 
džiewigčiu Chorom Anielffim, ofobliwie to 
wyrażam ná ich pocieche, że Swięty MI- 
CHAŁ mile na nich pogląda J ofivliwfzym 
Jpofóbem ma ich w [wey firaży y opiece, dla 
tego, że one na źiemź to nieprzejłaią czynić: 
Co ten Swięty Archanioł uczynił w Niebie 
(zwyćieżaiąc nieprzyiačiať chwały SEO- 
IVA Wéieloneg jo Chryftufa J EIA po- 
nieważ przy | ufłówicznych rpa acyach, kros 
re czynią przed Nayświęt(zym SAKRA- 
MENTEM, flowa tego Kiążęćia Archanio- 
tow powt sro ( ktož iáko BOG) J w gig- 
bokim upokorzeníu przed Móiejkótem Bej fkim 
proteftnią [ie,ž że ten ktory fie dźiwnie utáiť pod 
Ofobámi Sákrámentalnemi ieft pa dži wy 
BOG godźien wjfzelkiey Chwały, Ado: 41l, 
&c. od w/zelkiego fiworzenia: Niech tedy 
Corki tego Infiýturum uftámwicznie pałaią go- 
rącą miłośćią ku Oblubieńcowi Niebiefkiemu, 
ktoraby ich trawita, znifzczyła dobrowolnie 
ku chwale Jego, Zabawa włafia tego Irfiytue 
tuim 


. 
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zum ma wielkie podobieńfkwo do žyčia pó 
kitnego Swigtey MARYI Magdaleny, gdyż 
jako ta Święta po náwroceniu fiwoim ufta- 
wicznię opłakiwała grzechy wjzyfikie fwo- 
ie, ktoremi obraźiła ukochanego Zbawiciela 
fwego, á przytym dźiwną pałała miłością 
Jezo, do ktorey Ja ten nayukochań(ży Mito- 
saik Dufz mocno tafką fwoią pociągał; toż 
czynią Corki tego Tnftytutum, gdyż z sedney 
firony opłakiwnią nad grzechami ludzkiemi 
(ofobliwie ktore fq z nieufzano waniem Nay- 
świętfzego SAK RAMENTU) iák nád 
wżłafnemi fwemi; A z drugiey firon} zápalá- 
ią fie mitosčia Bofką od uftawiczncj przyto- 
innošči ognia Sakrómentalncgo, JEZUSA 
Oblubieńca (wego; Giefżćie fig bośćie fobie z. 
Máryá lepfzą czaftke obrały, na ktorey przy= 
kłód te (a w wajzym žyčiu cnoty ofobliwfze, 
uftówiczna wnętrzna efobność, milczenie, po- 
kora, (ktora im fłużyć będźie zámiaft popio- 
łu miftycznego do konferwacyi ognia wmiiłośćź 
Bofkiey, ktorym fercá ich, paťáia ) żarliwość 
o chwałę Bofkę, umartwienie, kontemplacyay 
miłość Bofkas trzeba żeby były ná wzor 
Oblnbieňcá fuego przybite do Krzyża, zá- 
wiefzone miedzy Niebem y žiemia: wywyż= 
fzone nád wfzyfłkie rzeczy źiem/Kie, A [zi~ 
kúiace y ftáráiace fie o Niebiefkie, 
O iák wielkie tafki czyni tym  Dufzmit 
Oblubieniec Niębiefki, z ktorego piąciu Ran iağ 
z prach 


a EIA 


Z piąći fontan płyną flrumienie fRarbow Du: 
chownych , ktoremi ufłówicznie oblewa te 
mity fwoy Ogrod, wktorym ma wielkie upa- 
dobanie, on fam tej? iego Ogrodnikiem, on go 
záfadžiť y uftawicznie (zczepi, pracuie koto 
viegos on fam z niego obrywa kwiaty, ktore 
Prezentuie OYCU Przedwiecznemu dla u- 
kontentowania Jego, 0 uzepożęta, niewypa- 
wiedžiana miłośćś Oblubieńca Niebiefkiego 
ku ukochánym wym Odlubienicom. W Roku 
1665, BOG uczyniť wielkie miłośierdźie w 

Pźrafi tey, gdžie teraz ift naypierufzy 

Klafztor tego dnfiytutum: przez fwoie łzy, 

pokute, J miłość ku BOGU Śćiqynęży tak 
wielkie fputkź dobročí Jego niefkoúczoney ná 
ták sita tysiecy Dufzy y ubtagaty rozgnie- 
wany Máiejtat Bofki 24 wielkie profanácie 
poczynione Nayświętfzemu SAK RAMEN- 
TOWI przez tych, ktorzy kradli Cymborya 
Święte, 

O fzcześliwe Corki tego Inflytutum, ktora 
tak łatwy máčie przyfięp do fesego Oblubień. 
ca, Z ktorym ták poufale komiwerfuiečie, y tež 
tafke komu chcečie [bráwuiećie, 


O miłośći, 
miłośći, miłośći Bofka, 


fhal, znifzcz, firaw, 
te Wiktymy, ktore trzeba żeby umieraży 
palač fie ogniem czyfłey miłośći, y żeby z, tem 
20 ognia nabyły nowego žyčia, bardzo od. 
mażennego od pierwfzego ich żyćia. trzeba żę. 
ky umierały Jbiewśiąc y žeby wfzyfkie ich Sp, 


naturalne ` 


A 


50 70850 
naturalne znifzczyły fię, firawity fig, na wys 
chwalenie ukochanego Dujz ich Miłośnika. 
Niech te Dufze, ktore máig żakikolwiełę 
inftynkt do tego Inftyrutum będą wierne tey 
łafie, bez. oglądania fig ná fłabość fiwego zdro- 
wid y delikatność komplexyž, nie iękażąc fig o- 


| firośći ich žyčia: nazbyt wielkie fzczęśćie 


dla nich afyftować Krolowi nád Krolmi, 
ieft to zabawa Bojka, y famym Duchom Bło- 
gofławionym wtłafha, ieft to począć w tym 
śmiertelnym docz.efnym żyćiu, co przez catz 
wieczność czynić będą; Bieżóież z radośćią 
zá takowym Jzczęśćiem, wftapčie w ták S. 
Stan y kondycyą żyćia, przysięgam Imieniem 
Bofkím, że te, ktore fig ná to odważą, “ię 
beda občigžone nád sity fiwoie, Byle punktu- 
alnie obferwowały porządek im opifany w 
tym Swiętym Zakowie, y konferwowaty ŻAr= 
liwość ducha odwagę, ktora im da ich naj- 
milfzy Oblubieniec, niech fię niczego nie baigs 
ten, niefkończoney dobroći Očiec Niebiefki ofto- 
dźi im y uczyni ťatwemí wfzelkie Duchowne 


% ćwiczenia, wkrorychby Čiežkosť znaydowa” 


ły: Ożak BOG iejł dobry y flodki dźźwnie 
miży J wybaczaiący užomnosčiom ludzkim, 
on ma wfzelkie ftáránie o ukochanych [wych O; 
blubienicachkonferwuie ie y utrzymuże y utrzy- 
zmywać będźie do końcń, niech fig nie bożą, niech 
z ufzelka od wagą zaczną ten Swięty żywot, 
cboćby w Rok potym umarły šia uczynią, 6 
naymile 
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náymilfzy JEZUS niefkończenie y z wiel- 
ka Pańfkz Jxczodrobliwośćią nadgrodźi im 
ło; Czy može [ie ieno názwáć co pracą tey 
Dufzy, ktora fie kochá (9 fara iak nayczę- 
Šťiey zofłówąć ) w Przytomnośći ukochanegó 
Páná fwęgo. Dufzé powołane do tego In- 

fytitum powinne być zfimym Pánem Ba- 

giem bez wfzelkiey rezerwy złączone Ó 
zapewne nie ludzka to (prawa, ale Bofka tb 
pofłanowieniu tegoż Inftjtutum, ktory fie ý- 
trzyma j trwać będźie przećiw całemu piť - 

kłu, y który fię Tozfzerzy po rożnych miej- 
fińch, oprocz Francji, Błogofłówione te, kto- 
re fa powołane do ták Swietego Stanu, Bii- 
gofławione te, ktore fg wierne tey dajte, Bij- 

goławione te, ktoré żyćie fwoże przefźły, j 
dotrwały w zachowany tego S. Inftytutum, s 
ktore fg prawdźźwemi Hiktyimámi zlaczo- 
hemi z JEZUSEM w Hofiyi, ktory ief 
Ofiarą catopalenia ufzyfte 
żący ku chwale OYCA fwego Przedwiecznego, 

Opufzczśią fię in(ze rożne Rewela- 
cye niektorych Sług Bofkich nád tym 

Ioftytutum, ktore fię obfzerniey wyra- 

Žič powinny w zupełney Hiftoryi Inż 

ftytutum od uftáwiczney Adorácyi 
Nayświętfzego SAKRAMEN- 
TU; teraz wracálac fię do 
Zycia fimey Wiele: 


bney Pundatorki, 


k fie wćśle ofiar- 


Czyta» 


LĄ. wa Tao m- AMA, 
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Czytamy w Manufkryptach 
Graffowy de Rofefort, ze iák preds 
ko Matki MECHTYLDA przys 
ięła ná šiebie ten tytuł Wikty« 
my, ták záraz nią bydź prawdži: 
wie poczęła. Zbawiciel náfz do. 
pufzczaiąc ná nie co do čiaľa kas 
ránia zá grzechy należące przež 
uftáwiczne choroby, á co do Du- 
fzy przez dyfpozycye ták trapią: 
ce y krzyżuiącz, że doftátecznie 
były żyćie Jey odiąć, gdyby nie 
była mocą wyżfzą utrzymana: id= 
kož przyznawała w tych dyfpo= 
žycyách ; że byłaby chętnie na 
ten czas śmierć ikceptowała, ia= 
ko iednę ofobliwfżą łafkę. 


Y to też ta Godna Matka wy- Choro: 


żnała, że te dolegliwe doświad- 

czenia, tak wnętrzne, iako y po= 

wierzchowne ponośiła więcey nie 

żeli przez śiedm lat, że śćiśnienie 

uftawiczne ferčá y owe myśli ftras 

pione zdawały fię bydź trucizną 
K pie- 


by Joy 


IOZNC< 
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piekielną, ktorą była codziennie 


PT Wy liczenie w zy: 
ftkich Jey chorob „powierzchoś 
wnych pomieśćicby fi ię nie mogło; 
w tak krotkim zebraniu iakie tu 
pifzemy , dofyć powiedżieć ; że 
wfzyftkie lekarftwa ; ktorym fię 
poddáwafa przez fubmillyą y po- 
fľufzenftwo, y przez te fubmifłyą; 
ktorg czyniła woli całego Zgro= 
madzenia ordynaryinie cale ża- 
dney nie przy nośiły pomocy. A 
kiedy Doktoro wie iuż o niey nie 
raz zdefperowali ná ten czas na- 
głą nie bez cudu y zádmirácyg 
wfżyftkich odbierała meliorácya 
zdrowia fwego. Będąc nawiedzo= 
na rożnemi chorobami, ktore f3- 
dzono zá nieuleczone , wielkiemi 
inftaneyámi prośiła fobie u Zgro- 
inadzeňia, áby Jey pozw slano u: 
czynić Rekollekcyg dla przygoto- 
wania (ie w drogę wieczności. A 
po wielu oppozycyách na oftatek 
oddano 


> 
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oddano Jey na wolą czynić co fię 
Jey zdawać będźie , względem 
tych ofobnośći Duchownych. Od 
tego momentu zamknęła fię w 
Celli fwoiey, kedy do niey nikt 
nie wchodził przez całe fześć Nie- 
džiel nie wychodźiła z tego zam 
knięćia fwego, chyba na Mfzą y 
dla Kómmunii Świętey przyięcia 
z Zgromadzeniem, z nikim nic nie 
mowiąc. Nofzono Jey w kofzy- 
ku co było potrzebnego. dla poši- 
lenia doczefnego; ten kofzyk prze- 
dedrzwiami Jey zoftawuiąc. Y ną 
tey to ofobnośći ikomponowała 
owę Książeczkę; maiącą zá Tytuł; 
Prawdźiny Duch Zakonnic. idorá- 
torek ufłdwicznych, Ścc, BOGU fá- 
memu mogą być wiadome nieo- 
fzącowane talki y wyfokie. kom- 
munikácye , ktorymi ta Swięta 
Przełożona była z Nieba uraczo« 
na, nadana pod czas tey puftyni 
fwoiey. Przytoczemy tu niekto= 
2 re 
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re fragmenta Liftu w tey máte. 
ryi pifinego od niey do Jeymo= 
sči Páni Graffowy Chateauvieux : 
Ledmiem wefiľa ná ofóbność moig, dź 
záraz w niey znalazlam ujpokotenie 
g cenirum moies y zdwfe znayduię 
BOGA oddśicldigc fię y daleko odda= 
laigc od wfelkiego fiworzenia , im 
więcey poznáte ficzešie ofóbnośći, tym 
więcey doznáic, żem nie ieft w ofó- 
bnoščisále w idkieyśći publice Bofkicy. 
Wielce potrzebna rzecz, częfło fię ná 
te ofóbność udawać dla konferwacji dd- 
row y łafky ktore nam [g dane, y dla 
tego zám fe to powtarzamyże ofóbność y 
oddalenie fię od wfelkięgo fiworzenias 
wiernie firzeże y pilmuie czyfłości, [era 
ce ofóbne rzádko, albo nigdy zepfówać 
fe nie może: ficzęśliwa Dufia, ktora 
może mieć po(fe(jyą ofóbnośći fmoiey. 

Tu zás uważenia godna rzecz, 
ze ta Godna Matka, ktora ledwie 
fłaby dech żyćia w fobie miała , 
kiedy fię ná tę udała ofobność wy. 

fzľa 


= 


< 


s | 
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fzła z niey w zdrowiu dofkonałym 
y w temperamencie ták czer- 
ftwym, że była w ftanie y śifach 
dofkonałych dla ponieśienia no- 
wych fatyg  y prac nieuchron- 
nych w poftanowieniu dalfzych 
Fundácyi, ktore potym podey- 


mowała. Nie mozemy tu minąć 
fragmentu iednego Liftu tey Wie- 
lebney Inftytutorki pifinego po 
fkończoney Rekollekcyi ofobnosci 
fwoiey eściu- Niedžielney do Jey- 
mośći Páni Graffowy de Rochefort: 
Zddie mi fię (powiada) żem ná tey 
ofobnośći wmoiey była iáko Moyżefi ná 
Gorze Syndi, ná kiorcy mu oglądać y 
poznać pozwolono wfyftkę obfierność 
y piękność Ziemi obiecdney mie wcho- 
dząc do nicy. Ach iak wielki fun- 

iment mam obawiać fig, dby ná mnie 
podobny los nie padł, y že w ofobno- 
sci moiey odebrawiiy tylko fimo flá- 
be poznanie ficzęśliwośći Niebicfkich 
nd ofłdick wyrok śmierći moicy od= 

Fz bierg 
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bierę do ták btogofidntonego mieyfid 


sie będąc wpuficzona, w czym BOG 
fpátitcké moči fivoig pokáže , ponies 
waż z tylu talk jego sák wicle rá- 
ży żadnego nie odnofię pożytku, ztym 
wjyftkim iefiem rezygkowana y gó» 
żowa ná śmierć, mie mogąc mowić, de 
wi czynić mic iuflego; oprocz w ufłda 


wicznym zofidwać refpekčie y kochiie 


niu. ` Jeżeli Ręka Zbawicielą moie. 
go dopuści śmierć nd mnie ná pufly» 
ni moiey, będźie to džieľo fprawiedli= 
śwośći y miłoślerdźia Jego, y znicze” 
nic moie wdzięczne mi będzie; byle 
w tym on znalazł, gufi y naywyife 
upodobánie fwoie. — Czafu iednego 
Doktor pewny, widząc że przy- 
fzła do zdrowia przećiwko wízy- 
ftkim Regułom y fundámentom 
medycyny, rzekł do nicy: Już 
Przewielebna Matko mozefz fo- 
bie W.Mość czynić iak naygorzey 
chcefz, á to będźie W .Mości ná 
zdrowie, przyznaiąc przez to, że 
choro» 


+ 
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choroby tey Wielebney Przeło- 
żoney , infzą daleko uzdrowione 
bywały mocą y radą nad tę, ktorą 
fię reguluie Lekarfka umiciętność. 

Wyrażiwfzy iuz co fię działo. w 
poftanowieniu pierwfzey Fundá- 
cyi, w ktorey fe zaczęła Adorácya 
uftárviczna  Nayšu iętęgo SA KRA- 
MENTU, naturalna rzecz bydź 
fie zdáie namienić ©. progrefiie dał- 
fzych innych Fundácyi tegoż In- 
ftytutu, ofobliwie o tych, ktore. 
fie aly zá żywota Swietey Iu- 
ftytutorki náfzey, śle że to bår- 
dziey należy do Hiftoryi całego 


O pu: 


fzcza fię 


opifa- 


Zakonu tegosániželi do życia. Prze» nie Fun 


wielebney Mátki MECHTYLDY, 
dofyć nam na tym będżie namie- 
nić, že ta Godna Oblubienica JE- 
ZUSOW A. poniožfzy niewypo- 
wiedžiane. kontradykcye, potwa- 
rzy, perfekucye od ludźi y fimych 
czartow przeklętych, ktorzy čier: 
pieć nie mogli tego poftanowienia 
F4 Ado- 


dacyi 

infzych 
Kla- 
fzto- 
row, 


GSG || 
Adordeyi Nayświęifego SAKRA» 
MENTU, y ktorzy uftáwiczne Jey 
czynili zafadzki y wexacye firá« | 
fzne nawet powierzchowne, tik 
dalece „ że przez ten czas, przez 
ktory Fundowała ten Inftytut, nie 
śmiano Ją fimą zoftawiać , to 
wfżyftko zwyćiężywfży Ta Wies 
lebua Mdika miała konfolácyg y 
fátysfakcyg widźieć iefzcze zá Lya 
čia {wego Dziewięć Klaftorow: us 
fundować ie y ściśle złączonych o- 
glądać z naypierwfzym przez ię 
dnoftayność Reguł y Konftytucyi, 
ktore Ona z Infpirácyi Bofkiey 
poftinowiła, od ktorey też byłą 
infpirowana dla Fundowánia ca« 
łego Inftytutu tego, y ten ieft w 
krotkich fľowách cały porządek 
Inftytucyi tego Świętego Zakonu, 
Fund- Naypierwízy Klafztor był w 
ca Ki Paryżu ná Ulicy názwaney Rije 
zto- > ię s 4 sgo 
tow, CAfetfe, gdžie Krzyż z wieikiemi, 
láko fię rzekło Ceremoniáti był 
podnie- 


w 


i 


MA 
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podniesiony Dnia Divudžieftego Pier- 
wjego „Marca, Roku 1659. 

Drugi Klafztor był Tulońfki w 
Lorrenie Fundowany Roka 1664. 
Dnia Ofmego Nomembra. — Trzeči 
był w Rembcrmillierze Fundowany 
Roku 1666. w Kwietniu. Czwar- 
ty w Nancyum przyłączony do 
tego Inftytutu Roku 1669. w Lu- 


żym. Potym Fundowano Klafztor, 


w Roŭüen w Nowembrze w fam 
dźień W fzyftkich Świętych Roku 
1677. od ktorego tez czafu nay= 
pierwfzy raz na tym mieyfcu u- 
czyniono Expozycyg y Adorácya 
uftawiczna do tych czas kontynu= 
ie fię. Szofty Klafztor ieft drugi 
Paryfki Fundowany ná Ulicy. S. 
LUDWIKA przenieśiono do nie: 
go Zakonnice 21. Września Roku 
1684.  Siodmy ieft Klafztor w 
Kaćnie przyłączony do Inftytutu 


Roku 1685. 320. Września. Ofmy 


RE 


Klaížtor Warfzawfki w Polfzcze umieć 


Fundo. 


cyi 


Kla- 
fztoru 
War- 

fza- 
wfkie- 
go. 
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Fundowany Roku 1687. 21. Mies 
śrąca Oktobra, Za uczynionym ślu- 
bem od Krolowy Jeymości Pol- 
fkiey MARYI KAZIMIRY ď AR- 


QUIN w Roku 1683. ná ten czas, 


kiedy Krol Polfki Mąż Jey JAN 
111. SOBIESKI był wyiechał ná 
woynę z Políkim Woyfkiem prze- 
ćiwko Turkom pod Wiedniem na 


„pomoc Nayiaśnieyfzemu LEO- 
POLDOWI Cefarzowi Chrześći 


ańfkiemu w oftatnim niebefpie- 
czeńftwie zoftaiącemu od Woyfka 
Ottomańfkiego , przez ten tedy 
wfzyftek czas, ktory był dofyć 
znaczny, Krolowa MARYA KA- 
ZIMIRA uftawicznie fupplikowa- 
ła do Maieftatu Bofkiego, iiko dru: 
ga Efter o wybawienie Ludu Bo- 
zego, y taki ślub uczyniła, że ie- 
zeliby otrzymał Wiktoryą Krol 
Małzonek Jey; więc ná odwdźię, 
czenie y podziękowanie Maieftá- 
towi Bofkiemu miała Fundować 
W Kro: 
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w Kroleftwie Políkim Klafžtor Ins 
ftytutum od uftáwiczney Adorá- 
cyi Nayświętfzego SAKRAMEN= 
TU, [ákoz oczywiśćie Pan BOG 
pobłogofławił Krolowi, ktory po, 
wyffuchániu Mfzy Swietey w Ka- 
plicy Świętego LEOPOLDA, do 
ktorey fam fľužyť y przez wfzy- 
fek czas ręce trzymał ná krzyz 
rozćiągnione; Przyiąwfży Nayšw: 
Kommunią, y. oddawfzy fię pod 
Protekcyą MATKI Nayświętfzey y 
Po odebraniu Błogofławieńftwa 
danego całemu Woyfku; ten Pox 
bożny y Waleczny Monarcha 
wftiiąc te ffowa rzekł ná wízy- 
ftek głos, woiuymy pod Protekcyg 
MATKI Nayświętfzey, zá ktorą 
idźmy ná przećiw Nieprzyiaćio- 
łom, a bądźmy pewni zwycięftwa; 
Jakoż fkutek otrzymała Wiara y 
nadzieia Jego, kiedy za ofobliwfzą 
łafką Boiką, ták znaczne y bardzo 
chwalebne odniofť zwyčieítwo 
nád 


© ©9950 
nád Nieprzyiačielem (iáko wfzy 
ftkim wiadomo) tudzież y za Pro- 
tekcygą MATKI Nayświętfzey (i. 
ko Krolowy Polfkiey ) na ktorą 


pamiątkę OCIEC Swięty INNO- | 


CENTY XI. naznaczył Święto 
IMIENIA Nayświętfzey MARYI 
Panny, ktore fię iuż w niektorych 
Kráiách odpráwowafo, ná Nie. 
džiele miedzy Oktawg Národze. 
nia Jey, rofkázuigc, żeby Uniwer- 
falnie w całym Koščiele Bożym 
obchodzone było; Slub zaś Kro- 
lowy MARYI KAZIMIRY nie 
mogł być prędzey wypełniony dla 
rożnych trudnośći, az we cztery 
lata potym przez Fundácyg Kla- 
fztoru Warfzawfkiego, ták iako fię 
wyżey wyrażiło, 

Dźiewiąty na oftatek Klafztor 
tegoz Inftytutum był Fundowa» 
ny w Szatillonie w Mieśiącu Okio« 
brze 22. Roku 1688. 

Tru- 
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Trudno wyražič prace wfzy- Trudno 
ftkie, ktore podeymować muśia- an 
ła w erygowaniu tych wfzyftkich re po- 
Fundácyi Wielebna Máiká ME. noži čia 
CHTYLDA záchodžity“ przeči- AE 
wnośći wnętrzne y powierzcho- Funda- 
wne ták extraordynaryine,że trze Kc 
ba było tákiey świątobliwośći y 
takiego rozumu, iákg w tey nay- 
chwalebnieyfzey Inftytutorce O- 
pifuiemy dla uprzątnienia tych 
wfzyftkich przefzkod y trudności 
nie poprzeftaiącego dżieła tak 
chwalebnie poczętego. Przečiež 
temu fie dźiwowáć nie potrzeba; 
ponieważ y dáwnieyfze y tera- 
Źnieyfze Hiftorye nieźliczone nam 
prezentuią przykłady, ktore nas 
uczą, że im znacznieyfze były ime 
prezy, ktore zakładano, tym tez 
więcey miały kontradykcyiy prze- 
fikod do zwyčieženia ná pier- 
wfzych początkach fwoich. Nie 
fzerząc fię tedy daley w tym puu- 

kčie, 


||. Oee 
kčie, ktory należy do zupełney 
Hiftoryi Zákonu Nayświęt(ego SA- 
KRAMENTU, idžiemy daley w 
konfyderácyi godnośći y świąto- 
bliwośći życia, które opifuięmy. 
Cożkolwiek fię do tych czaś 
tzekło o drodze ktzyżowey, przež 
ktorą Opatrzność. Bofka prowa- 
dziła uftawicznie Wielebną Matkę 
iako Wiktymę chętnie y dobro- 
wolnie fię ofiaruiącą , ordz dkce- 
ptowaną w wypełnieniu wielkie- 
go džieľa, do ktorego pryncy pal- 
nym Inftrumentem wybrana by: 
ła, trzeba iefzcze nád to przyżnąć; 
że utrapienia, ktore ponośiła w 
oftatnich lećiech wieku fwego 
przechodżiły w liczbie y w fobie 
fimych wfzyftkie lat przefzłych 
cierpienia. . A iako heroiczne Jey 
męftwo w ponofzeniu tego wfzy« 
ftkiego wfzyftke godność niepo- 
fpolitego Jey procederu wyraża y 
fiaygruntow nieyfzym ieft Jey. wy- 
fokich 
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fókich dofkonałośći fundameń- 
tem, nie możęmy przewieść ná 
fobie, śżebyśmy tu do wiadomo- 
śći tego nie podali. 

Oftátnie te dotknienia , ktore 
tež ná oftátnim naywyžízym fto- 
pniu Jey záťadžity świątobliwość 
nie były Jey dni niefpodźiane, ani 
niewiadome fáma o nich Duchem Du- 
Prorockim przeftrzegła Zakonne ena 
Corki fwoie, kiedy Jey winfzowa+ ckim 
ho ták fzczęśliwych fukcefiow no- wie, o 
wego od śiebie Fundowanego Im jących 
ftytutu, chwaląc w tym Jey wy» krzy- 
fokie talenta y tych winfzuige si bie: 
honorow, ktore odbierała od ©: niach: 
fob nay przednieyfzey Godności s 
odpowiedźiała: Widzicie mnie te= 
raz m iakieyśi poftáči honoru y Jiczęe 
gia u ludźi, dle fig to musi odmice 
nić y przytdšie tem czas, že ie chnás 
ły ktore mi ddig, te przyłążni, te pr zy- 
chylnych cbgći oświadczenia zámica . 
nione będg w dejpekt, w dwerfyg y 
niechg- 


Uwagi 
ktore 
czyniła 
nad 


ESRocGÓW | 
niechęci, w obmowifko y uwłoczeńia: 
Co fię weryfikowało z czafem w 
wielu okolicznościach baidzo roa 
żnych, ktore dźiwnie pomagały 
dotego, y fpofobity,ážeby ta Nays 
godnieyfza Matka prezentowała 
ná fobie widok oczywifty pras 
wdźiwey Wiktymy, ktory fobie 
była obrała, y przez ktory miała 
nośić ha fobie podobieńitwo JE: 
ZUSA CHRYSTUSA mäigc z nim 
bydž złączona śćiftym Oblubieni- 


cy Jego obowiązkiem przez do- | 


fkonałe naślidowanie y wyražes 
nie ná fobie wfzyftkich tych do- 
legliwych okoliczności, w ktorych 


fię znaydował w tym życiu na | 
żiemi, máigc uftawiczną zabawę | 


prokurować naywiękfzą Chwałę 
OYCA fwego Niebiefkiego w pos 
zyfkaniu zbawienia ludzkiego. 
Rzecz to była podžiwienia os 
fobliwego widzieć tę godną Kal- 


waryifkich dolegliwości Dziedźie | 


CZKĘ 
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czkę pod nieznośnym čiezarem u-fzczęśli- 


r 


wośćią 


ftáwicznych ták wnętrznych; id- nárz śi- 
ko y powierzchownych krzyžow fa čier- 


čiežarem ućiśnioną; á nigdy nay: 
mnieyfiego ufkarżenia z uft Jey 
nie było iłyfzeć, iz fżła,y poftępo- 
wała idąc w tym zá obligácyg > 
ktorą fama ná śiebie włożyła, ślub 
ofobliwy uczyniwfży , ażeby ni- 
gdy o fwoich dolegliwościach nic 
nie mowić. Miała ofobliwfzą wy- 
mowę; w ktoiey wyfokie fwoie 
fentymenta wyrażała o krzyżach; 
twierdząc, że nayofobliwfzą fą ży» 
cia hafzego fzczęśliwośćią: Jey to 
było zdanie, że Znalezienie Krzy- 
ża było to Święto wielkie, dle or- 
dynaryine, y ktore co dźień ob- 
chodzić možemy codžiennie znay+ 
duigc co ćierpieć, dle że nie takie 
Swieto było Podwyżfzenie Krzy- 
ża Swiętego,y ze nic rzadfżego nie 
ináfz, iako widźieć Ktzyz r€(pe- 
ktowany; podwyżfzony y uwiel- 
G bio- 


piących 
w 


krzyżu 
fię ko- 
chaią+ 
cych. 


PETT A 
biony;bo to left rzecz bardzo prze» 
ćiwna przyrodzeniu, y že po lu 
dzku tylko y bárdzo podło o krzy» 
àu rozumiemy dla nie pozxánia ťa k, 
ktore m Krzyża [o zamknione. (owa 
Jey G włafne.) Trzeba bowiem go we 
ważać w wyroku j intencyi Bofkicy,á przyimo- 
wać w tych Sentymentách Bofkich;w ktorych f 
ná nas zefłóne,to ieft tak,iako Zbawićiel najz 
zńwiefzony ná Krzyżu bárdžiej [ie zápatrj» 
waż ná wolą OTCA [wego, aniżeli ná 
Krzyż y krzyżownikow fwoich. 

Gdy iednego dnia minęło Ją 
wielkie poniżenie, ktorego fię fpo- 
dźiewała, y ktorego czekała, wy- 
raźiła ztąd umartwienie fwoie ic- 
dney Zakonnicy w konfidencyi do 
niey w te fľowa pifżąc: W atpicy 
jeżeli przenikajz iaka ieft Godność obowią- 
zku, ktorym iefteśmy obowiązane BOGU, 
gdy nas nawiedza takim krzyżem y poniže- 
piem, ažebys pomogła mi żalu mego nád feko- 
dą, ktora mnie potkała w utraceníu UCZE 
finicrwa tafk Zbáwićielá moiego, krorych ra- 
zumiałam, že má udźielić miał w czaftce pe- 
wego poníženia. O iakom ief niefzczęsli- 


wa! żem fię nie ftáraťa godne mieć uczefeni= | 


twe 


$ 
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ctwo choćby naymnieyfzero upokorzenia, póni- 
żenia JEZUSOWEGO, y pogardzenia th 
ludži. Tyśiącznie fig bárdžiey wzgardzoną 
widzę, żem mie żefł w pogardzeniu, y žem 
tego niedofigpiła poniżenia. O nayukochań- 
[za Sioftro! ludžie wważaią obelgi, iáko o= 
bjekta okropne y záujtydzálace, ale Či, kto- 
rych obiaśniło oświecenie JEZUSO WE, u- 
ważaią ie makó naydreż(ze prezenta Skarbu 
Nicbiefkiego, y rozumieią, že nam na swiecie 
he majz. nic,coby było godnieyfze BOGA nad 
Krzyż;tym,ktorym fig on udžiela, fą tymi,kto- 
rzy więcey należą do JEZUSA y uwiękfze 
maią uczefłnictwo Jego, iż ie godnemi [adži 
Jpołecznośći fwoiej. Wierzyć mamy, že 
Dufz4 wiele traći, tracąc naymnieyfzą oká- 
zjq, poniżenia, upokorzenia náľzego: ktora 
zkądkolwiek fig trafia, ieft bardzo profituząca 
dla Dufzy, ktora praguże cale należeć do J E- 
ŻUSA. Te to fa najdrożzfze zadatki afekt% 
Jego. Żegnam čie, a idę fie záwjtydžiť nie- 
godnośći moiey u Nog JEZUSOW1CH. 

Szczęśliwa ta Dufzá ( mawiała 
icheze Ta Nayprzemielebnicyjšá Ma- 
tká ) która niczego nie fžuka > tyla 
ko ukorńtentowania SEZUSOWE- 
GO, oddáiác fig na wfzyfikie ciers 
pienia 3 iako Wiktyma fpramiedlis 

x4 wości 


Jey 
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mośći ego y milosci. Obawiam fif 
frajzmie J lekam, kiedy widzę Dujzę bez 
Cierpienia, zdńie mi fig, że ieft iakoby zanu- 
rzona iv famym przyrodzeniu y daleka bar- 
dzo od cnoty, ktora nas odłącza przez krzyż 
od tego wfzyfikiego, co fig w nas BOGU nie 
podoba, 

Te wfżyftkie ták pełne wyfo- 


ei kich fentymentow ffowa miały 
ros . 

zmowy MOC fwoię z fey przykładow. By- 
potwietłą zawfze gotowa 3 tezolutna ná 


dzone 


Przý“ 


wfzyftkie ftofy, przećiw nośći, ktos 


kładem. re fię Jey trafić mogły, á gdy Jey 


s 


taż rzeczono , że to ta przyie= 
mność y dobra miniera; z ktorą 
wfzyftkie odbierała krzyże były 
okázya, że ná nie ták częfto zfy= 
łano; odpowiedziała: Cbwałi BO: 


GU, ieftem záufze gotowa wjz)fiko przyiąć | 


z chečia, 4 gdybyśmy wzyfcj mieli wiaręs 
nie znaydowalibyśmy nic nád krżyż milfzego 
Miała ofobliwfzy refpekt ku Świę- 
temu JĘDRZEIOWI dla tych 
fentymentow wyfokich y eftymá- 
cyi, ktorą ten Święty wyrażił píze: 


čiwko krzyżowi fw emu Męczeńfkiemu » 


y częfto 
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y częfto powtarzała Jego Święte 
fľowa: O bona Crux! nie zeby w 
krzyżach fwoich žadňey nie do- 
znáwaľa ciężkości, bo wfžyftke 
ich dolegliwość bardzo zywo czu= 
ła, źle že dofkonale poymowała 
cenę nieofzácowang tego zbawien= 
nego frzodku, ktorego BOG zá- 
żywa dla Dufz udofkonálenia y 
dla ich wiecznego uwielbienia, gdy 
ie riczy uczynić y wyftawić podo= 

nemi Synowi fwemu. Ażeby lee 
piey. mogliśmy zrozumieć Jey nie 
zwyciężoną ćierpliwośćc, y wielkie 
poddanie fię woli P. BOGA przez 
Święte Pofiufzeńitwo, mufzę tu 
namienić, że kiedy po kilka rázy 
ták niebefpiecznie chorowała , iż 
zdęfperowano o Jey zyciu, na ten 
czas całe Zgromadzenie y kazda 
z ofobna rożne czyniły śluby, ro: 
żnych Swigtych Patronow obie- 
ráigc fobie, ażeby uprosié były 
mogły Jey zdrowie u Máieftátu 

G 2 Bo- 
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Bofkiego, ále nie moggc otrzy máč 
fkutku, trzeba lie było do tey fá- 
mey Wielebney Matki modlitw 
uciekać. Kiedy Przełożeni Jey ro- 


zkázy wali, ażeby fáma prośiła Pá., 


na BOGA (ták iák Święty MAR. 
CIN mowił przy śmierdi ) ieżeli 
ieft potrzebne Jey zycie ku wię- 
key Chwale Jego, ze fię nie wy- 
mawia z pracy y poddaie fię woli 
Jego Swiętey; co idk pretko ue 
Czyniła, nie mal iuż umierdigcym 
głofem, dopiero wyfľuchána była 
y do zdrowia fię wracała, ktore 
było owocem Jey dziwnego Po. 
fufzeńftwa. 
Co czy. Kiedy wielka ta Dufzá w nay- 
mál čiežízych była cierpieniach, y że, 
fzych fię niby przeładowaną widziała” 
dolegli: wnętrznych dolegliwości Čieža- 
iach, rem, zwyczay Jey był iść ná ten 
czas do Kościoła, y pokornie prze- 
kiaddć Panu BOGU ciężkości fwo- 


ię. Idę ná teh czas (owa Jey G) 


ao 
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‘di Choru reprezentować BOGU Jim 
mizerny; w ktorym zofłdię > y tam 
fig bawię, poki tylka czas mi po- 
zwala, A tym zámfže konkłudsię > 
że Ráwam z firony Bofkicy przeći- 
wko fobie, y że znayduię, iż mizy- 
Jiko co czyni y dopuficza iefł dobre, 
święte y fprawiedliwe, dźiwsigt fig 
nie/koúczoney dobroci Jego; Że mnie 
do tych czas piorunem mie aderzył, 
úlbo giem: żyno połknąć nie kazał, 
Trzeba żebyśmy byli wyperfwadowde 
ni o iedney pramdšie 3 to ie? , że 
BOG nam nic nic powinieu , A zá- 
iym mie mamy nigdy okdzyi ufkar- 
ženia fię cožkolwiek ná nas dopuści 
y idkimkolwick [pofóbem y zrządzte 
niem fivým Bofkim z námi fie ob- 
cbodźi. 

Było to zwyczayne Duchowne 
ćwiczenie fię tey Dufzy nienafy- 
coney poniženiem śiebie fimey y 
ták dálece, że ię pod czas godźim 

G4 Ado 
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Adorácyi fwoiey rzucała całą bá 
awiment przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, w tým pos 
kornym fwego ciała ułożeniu á- 


doruigc go iik mogła naydlužey. , 


Zakonnice obawiaiąc fię , aby to 
niefzkodźiło ždrowiu Jey w po- 


defzłych Jey lečiech, ná mieyfcu | 
tego rzucania fie ná žiemie y le. | 


. zenia podściełały rogožke dla Jey 
fľábosči poratowania , dle v Celi 
fwoiey gdźie więkfzą wolność mia: 


ła w głęboką bardzo noc w tey | 


zoftáwaľa pofturze. Celia Jey bý: 


ła bárdžiey Kaplicą, niżeli Rezy | 


dencyą Ofoby Zakonney s maiąc 
profpekt kuKościołowi na fimoCy: 


boryum,dlbo Tabernakulum Nay. | 


świętkęgo SAKRAMENTU), gdzie 
też zoftawała iako w centrum (wo: 
im włafnym prawie, nie fypiaiąc 
cále, y mawiała, że bardzo by Jey 
to ciężko býľo więcey nád dwie 
godźiny mowi oddáč, á nie mieć 
zadney 


tb. wś „RIO 
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zádney z Bogiem zábawy ; y že 
przez ofobliwfze miłośierdzie Jego 
nigdy Jey fię to nie trafiło. 

Ta była Jey przez cafe zycie 
maxyma powazać tych y z cno- 
tliwych poczytać, ktorzy Jey przee 
ćiwni byli, albo pią pogardzális y 
wynaydować rácye dla ich jufty- 
fikácyi w tym wfżyftkim, w czym- 
kolwiek fię opponowali Jey in- 
tencyom, albo Jey fzkodžili repu- 
tácyi. Intereffowafa fię z niewy po- 
wiedźianą miłością do wfzyftkich 
naymnicýfzych áflikcyi, w kto- 
rych Jey rády zážywano, a iako 
dla śiebie była cále oftra y furo- 
wa w utrapieniach fwoich » tak 
przećiwko drugim była niewymo- 
wnie łafkiwa y pełna kompafiyi 
w ich dolegliwościach. Naymniey- 
fze cudze utrapienie wielkie Jey 
fię zdáwato,záš nay wiekfze krzyże 
włafne, małą u niey były rzeczą. 


jeden 


O TE 


Pragnie Jeden pryncypalny dowod do- 


zofta- 
wać w 


fkonałego w niey żyćia Duchowne- 


poniże-g0 y rożnica Jey wyfokiego duchá 
niu. od drugich, była w tym;iz uftawi- 


cznie pragnęfa zoftawać w ponis 
żeniu. Miała o fobie tak nifkie y 
podłe rozumienie , że terminow 
dofkonałych dla wyrażenia tego 
nikczemnego o fobie fentymentu 
wynaleść nie mogła. Mniemaľa o 
fobie, že fáma tylko ná świecie by- 
ła okdzyą gniewu Bofkiego: Nie 
mieyćie kompafjji nádemng (ftowa 
Jey byty do tych, ktorzy Jey kona 
dolencyą czynili w iakim utrapie= 
niu) bo fczera to ief (prawiedliwość 
y fłufóność w BOGU, że mnie tdk ira: 
ktuie,  Záfľužytam nato, BOG czy 
ni fprawę fivoig w wynifśczeniu mos 
im y w gruntownym á zapełnym zes 
plovániu mnie fómej, exinanite, e» 
xinanite ufque ad fundamentum in 
ea. Niech mnie dekretem ofidzg ná 
śmierć nayffrożfią , y niech. mię wya 


wypro- 
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wyprowadzg nd ffomoiny plac eweku- 
cyi, dhym w oczdch wjiyftkich firáe 
čong byla, Gotowa ná to iefiem y 
w BOGU rczolwowana. A przed 
śmiercią iedney Ofobie rzekła, ze 
nigdy nie pragnęła tego, aby Ją 
BOG z poniżenia fey wyprowa- 
dzał, y owfzem o to codziennie 
prośiła, áby Ją BOG w tym ftá- 
nie konferwował do śmierci, á kie- 
dy fię podáwaty okázye Jey uwol- 
nieniu z iikiey dolegliwości, lęka- 
ła fię ná naymnieyfzą eliberácyi 
fwoiey śpparencyg, y prośiła, aby 
fię BOG nád nig zmiłował y zo- 
ftawił w tych wzgardzonych oko- 
licznośćiach. 


Nigdy fię nie fzczyciła z ták pię, Z ni 


fzczego M 


knego Džieťa, ktore BOG przez 


nią uczynił, uważała fię tylko iá- (zczyci: | 


ko fľábym y nieudolnym Inftru- 
mentem tak chwalebney fpráwy, 
do ktorey Mądrość Bofka zażyć 
Jey ráczyfa w wykonaniu woli 
fwo- 


aT OA E 
fwoiey, żądney w niey do tego z 
šiebie nie znayduiąc godności. Ex. 
plikowała fię raz przedemną ztym 
fentymentem fwoim, mowiąc, ze 
nie widziała nic (wego w tym wízy« 
ftkim co BOG przez nią uczynić 
raczył w Inftytucyi Adorácyi u- 
ftáwiczney Nyświętkego SAKRA. 
MENTU, że tylko była iednym 
podłym Inftrumentem,ktory wole 
no wrzucić w ogień zázy wízy go. 
Przydała y to ná iedney zemną 
Konferencyi, ze BOG trzymał Ją 
wnętrznie w tákim ftánie y uťo« 
eniu uftá wicznego iakoby ná [zas 
li iákiey zawiefzoną,oraz w boiažni 
o niepewności zbáwienia (wego , 
że ná niczym fundować fię nie mo- 
gła. Y tak fię więc Jey zdało, że 
ieft podobna do ofoby ná nići tyl- 
ko wifzącey y nád otwartą jedna 
przepaščia, zoftáwioneý w uftawi- 
czney trwożliwey apprehenfyi, ás 
by fię kiedy ta fłaba nić nie zer- 
wala, 
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wała, y ten to ieft ftan moy; w 
ktorym fię uznále być względem 
zbawienia mego y potępienia; kto: 
tego fię lękam. Bo pokota Jey 
uftiwicznie przed oczy ftáwiaľa 
naymnieyfze niedofkonatošci, zkąd 
mawiała : BOG mi obiawił niego- 
drzość moig, y mocno o tym iefłem ny- 
perfwadowana; widzącz że proceders 
iakim fobie zemná pofiępuie; ief? ták 
Święty y fprawiedliwy, iż Serce mo- 
je cate topnicie m miłośći; y rejpekčie 
Tego Bofkich nádcmng dyfpozycyi ; 
Z tey wielkiey wzgardy y niefiawi- 
ści šiebie fimey niezmiernie ubo- 
łewała, kiedy fię Jey modlitwom 
zálecano: o czym ználežiono Ręką 
Jey te fowa napifane: O moj BO- 
ZE? czemu dopufśczafi; že ię učics 
kdig do moich "modlitw ták mizer- 
ncy y podtey Ofóby? czemu ich tafkg 
fwoig nie oświecif, żeby fig nie oflue 
kiwali w fiveiey prožney nadziei? Ty 
ivfyfiko wiej, y kiedy či fig upodoba 
obiaćwi 
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obiawić ludžiom, w idk mizernym ý 
złym finie Dufa moia zofądie, mfy- 
fly pramwdźiwie ná ten czas poznátg, 
Żem iefł godna obydy y obrzydzenia 
mjśclkiego, BOG mnie zna, żem w 
oczach jego Nayświętjych iefł obrzy- 
dliwjfa nád piekło, dla tego nieztwier- 
nie meie to trapi; že ludžic 0 muic 
coś dobrego irzywiigi z czego czáfá- 
mi cierpi Dufšá moia idk naybolešuicye 
fe kondnię, O BOZE moy, ddoru= 
ię dyfpozycyg Tmoię mddemug y zde 


żapiam fig m niedośćiątości frytych 


Twych rzgdow; že bedzc tákg, iáka 
šeftem ( zá Twoim dopuficzeniem y 
dšimng čierplinvosčia ) mogę żyć by 
ieden moment: 

Ták mocną miała impreflys y 
przeniknienie, Wielkośći, Godng- 
śći, Świątośći P. BOGA, że wfzys 
ftkie rzeczy ftworzone u hiey bys 
ły podłośćią, prożnośćią, y fkdzą 
iedną; częfto powtarzała z Dawi- 
dem: WJyfłkie kośći moie; rzekną I 

Pnie; 


4 
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Pôniesktož Tobie podobicn? Pfal: 34. 
Y. 11. to ief?. Częftoy te ffowa pos 
wtarzała: BOG Sam icf wfyfiko; 
we wfiyfikim, á mfelkie rzeczy fiwo- 
yzone [4 niczym. 


Godna Ta życia Duchownego Talenta 


Miftrzyni miała partykularny ta- 


lent do rozbicia fmutku y` dania pja drus 
pociechy drugim w ich utrapie- gich. 


niach, 4 lubo wízyftkie te Jey o» 
świecenia były dla niey bez pos 
čiefznego fkutku, iednak miały 
wielce fkuteczną dźielność y sile 
dla drugich ućiekaiących fię do 
niey w áfilikcyách fwoich. Úprze: 
dzała częftokroć to, co Jey mowić 
chčiano, y wprzod informowała o 
wfżyftkim tym, co Jey donieść 
miano, w zadumieniu zoftawuiąc 
wielu ludźi, ktorym rewelowała 
fkrytośći fercá ich, famemu wia- 
dome BOGU. Mawiała do Zas 
konnych Corek fwoich : Nie trzeba 
mi tego,ábym mas w/krož widziałajdla 
pozná: 
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poznania tego co czyničie: mam 0 


tym wfyfikim przewiadomienie; ktos 


re mnie niedý nie omyla. 
Roze Miała także zupełne rozéžná< 
znanie nje Duchow; y w krotkim czášie 
duchow , sá à F 
y Du. poznawała w iakim ftopniu łatki 
chem talentow y rozeznánia byli či, kto, 
čim po ZY dó niey po radę chodzili ; y 
zraje ta mądrość przenikdiąca wnętrzny 
fkryte yftan człowieka, y z Nieba danego 
Ty. Jey rozumu obfzetność była oká: 
#zeczy. żyj, 2€ Jey fzukały wfżyftkie ofo- 
by naypierwfże w dofkonałośći y 
w cnotách wyfokie; gdyż Duchem 
Prorockim nie tylko poznáwafa 
fkryte rzeczysdle y przyfzłe, Jako 
iednego dnia przeftrzegła pewną 
Pobozną Giaffową idącą do Kom: 
munii, że umrzeć miała, ktora zu: 
pełnie zdrową będąc, w tym mo: 
menčie u nog Jey fkonała. Je- 
dna Zakonnica raz przed nią ża 
lita fię fiá nią, że była nazbyt fa: 
twa w fłuchaniu pewnych Ofob 
v wód 
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w duchu dla śiebie pomiefzanych , 
uprzykrzonych y nigdy końca zna. 
leść nie mogących; ktore iey wfzy-- 
tek czas zabierały, lecz ona odpo: 
wiedżiała profząc tey Zakonney Sios 
ftry; aby znalazła fpofob wypro- 
wádzenid Jey z Przełożeńftwa, bo 
poki w tym ftopniu zoftawać be: 
dzie zá powinność fwoię bydź ue 
znawáľá wfzytkim ná wfzytko od» 

powiádač. 
Wiele Ofob przyżnawało, że fa« 
ima iey przytomność gdy z nią śię o- 


becnie widźieć mogli, albo tylko fa- 


mo wfpomnienie náow dźiwny dar 
fpokoyności ktorą miała ta Matka 
we wfżzytkich przećiwnośćińch , 
nátychmiáft ufpokoiało wfzytkie 
pomięfząnia w ktorych śię znay» 
dowafy. Niewymowna]ey miłość 
ku Bližniemu wiodła ia do tego 
nie raz, że gorąco prośiła Pana 
BOGA, śżeby uwolniwfzy niektoe 
tę Ofoby ad aflikcyi wnetrznychy 
H kto- 
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ktoremi były ućiśnione ná šiebie 
famą te wfzytkie przenieść raczył 
ofiáruigc śię przyiąć iey ponośić tak 
długo, iak tylko podobźć śię wyro« 


kom będźie Opatrzności Bofkiey w. 


czym też po kilka razy wyffuchá« 
na była nagle śię widząc aflikcy: 
ami cudzemi nawiedzong, ś inne 
będąc zupełnie uwolnione od Krzy. 
żow w których zoftawały. W fpa- 
niała ta Dufza poznała śię bydź 
poćiggnioną do wyfokiey ábnegá. 
cyi y wyrzeczenia śię wfzytkiegoy 
zkąd mawiała: Daľby mi BOG! abym 
była mała y nikczemna w oczach 
wjśyikiego Stworzenia, y żebym dni 
powagi, dni dfekiu, dni nawet mieye 
fia między inflomi Kredturámi Boa 
fKiemi nie miała. Zdaiemi śię, že 
tak mało śię tykam wfiytkich rzeczy 
doczefnych: że zá ieduo mi ief? utrace= 
nie ich dlbo pozyfkánie onych: mieć 
dlbo wcale ich nie mieć. Nád to 
że y umierać w ofłatnicy nędzy y 
211€ = 


Lu 
Q: 
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gicdoftatku , iednož ief? dla mnie (s 
omvfšem ieśli śmiem mowić rzecz nie: 
fkończerie drożfia) dniżeli umierać 
w obfitości pociech y okdzałośći. FE- 
ZUS, Bofki Nal Nauczyciel, dať 
nam cudowny przyklad tego zujeľa 
nego wbofiwa. Ale ab! mowie o 
lafće kiorcy nigdy godna mie będę. 
Sami to tylko Przyiaćiele nayuko= 
chansi Krola wiecznego: maig to fezg- 
ščie dźiclić śię z nim Korong bańm 
by y Beriem Krzyża. W zgárdzone 
zaś tako ša šeflcm pomiotki maig šie 
w fwoicy trzymać nikczemnosťi, Wya 
znaigc , że fg tego niegodne. 

Miała ta pełna miłośći Mitka 
ofobliwfze powaby w konwerfá- 


cyi fwoiey: y wfżyfcy znaydo was cye icy. 


li ofobliwfże ukontentowánie fwo» 
ie dla fwego Duchownego pożyte 
ku w widzeniu Jey, y fyfzeniu o. 
ney nauk: y w Towarzyfzeniu z nią 
Konwerfácye Jey były rozfadku y 
rozeznánia wyfokiego pełne, á ie- 
H2 żeli 
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żeli kiedy zdawała się ofchła y nie © 
by z włafnego Centrum wypro» 
wadzona ilekroć traktować przy: 
fato o rzeczach doczefnych alba 
oboiętnych , iako to podczas kon« 
werfacyi wolnych , zawfze jes 
dnak była obfituiąca y nigdy nie- 
uftaigca w okśzyach explikowania íp 
śię o rzeczach Duchownych, y 

| tego co šie tycze cnoty, dofko« 
| nałośći, albo Taiemnic Świętych; 
Wielką iednak wolność zoftáwo« kc 
wáfa Zakonnicom fwoim w kotie &' 
ferencyśch zwyczáynych po ree P9 
osią? fekcyi;  Starała śię o to, aby | 
ać wfzytkie znaydowáty śię ná nich 4. 
a rozry-y áby każda pomagała niewinnym — 
ks aj. ozrywkom; ktore tym czafom (3 +“ 
"przyzwoite, fama naypryncypal- -. 
niey rozwefelała te konwerfácye, A 
umiała w tych okolicznoščiách ro- d 
; 2 | 
zrywkę łączyć z pożytkiem Du- 
chownym. Nie fprzykrzyło śię ? 
nikomu fłyfzeć ią w káżdey má: 
te- 
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teryi mowiącą z wielką przyiemnó: 
ścią y dofkonafoscia: odpowiadała 
ná wfzytkie Queftye ktore iey czy» 
niono, y żadna iey konwerfacya 
nie miała tęfknośći, ale iak tyl- 
ko kiedy trafiło śię że mušiáľa dla 
iakiey okázyi oddalić sie od tey 
fpołeczności z drugiemi Dá mo- 
ment iaki, zdawało śię właśnie ze 
wfzyfcy w o 0 zoftawaliy 
jako tez z drugiey ftrony iak pręd- 
ko powracała do Kompánij dru- 
gich wfżyftkiemu Zgromadzeniu 
powfzechna wročiťa śię radość. 

Chociażby iey nikt nigdy nie. 
znať ani wiedział fatwo było mię- 
dzy wfzytkiemi Zakonnicami ro» 
zeznać Ja zá Przełożoną oko tyl- 
ko ná nig rzuciwízy,  Maniery 
iey naturalnie wfpaniałe ułożenie 
bez afiektacyi y ofobliwfza mo- 


deftya oznaczały w momencie , że 
ta muśi bydź á nie infza Zakon- 


„nica o ktorey wfzyfcy y wfzędzie 


H3 z po: 


Łatwo 


ią rozc- 


znać 

niec” 

drugie- 
mi. 


łożcń- 
Awie. zawfze w niey prym miała, y dłu- 
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z powfzechnym 4 zwyczaynym 
powazaniem takiey Ofoby mowili, 
Rozne wielkiey Powagi Ofoby, 
ktore nie bez fľufzney przyczy- 
ny trzymały o fobie, že były o- 
fobliwfzemi ozdobione talentami 
rozumu , y ktore miały wielką ex» 
peryencyg w drodze Duchowney 
fzczerże wyznały, że raz tylkotftys 
fząc mowiącą Wielebng Matkę od 
Nayświętkego SAKRAMENTU we 
wfzytkim iey uftąpić muśiśły nie 
śmieiąc więcey do niey śię przy” 
rownywać w Duchownych talen: 
tach, przyznaiąc że była obdarzo: 


na darami y dofkonałośćiimi prze. . 


wyžízaigcemi ordynňáryinych Bos 
fkich łafk y darow wymiar. 


Jak śię Zyczyłbymi tu co namięnić o! 


Manierze iey rządzenia, kiedy by» 
ła ná Przełożeńftwie, łalkawość 


gie doświadczenie w tey mierze, 
4 oraz iey dobrotliwość przyrodzo: 


žy 


ief 


ne 


Bond. Z 
na žawfze iey przed oczy ftawiáe 
ły że trzeba ofobliwfzego ulegania, 
wyswiádczanie tež cierpliwośći , y 
ofobliwey przychylności zázy wać 
nád temi nád ktoremi nam Z wierz: 
chność ieft dana. Nie ktore Za: 
konnice Zgromadzenia [ey ktore 
miały wiecey żarliwości niżeli ex- 
peryencyi y ktore nie były ucze- 
ftniczkámi Ducha Mądrośći znay - 
duiącego śię w tey Godney Prze- 
łożoney chčiáty Jey czafem per- 
fwidowić, aby zażyła więkfzey 
oftrośćii Zakonney w zględem niee 
ktorych Ofob ktore śię zdawały 


'trudnieyfze do rządzenia. Ale 


Godna nafza Infty tutorka piękną 
inftrukcyg dała iedney z tych zar» 


liwych Zakonnic mowiąc do nicy: 


Zgoda ná to: trzeba mi zażyć więcey 
rygoru, dle zaczniymy tey ofrośći za- 
žymáč od fimych Siebie, czy przyfia” 


if má to? Te fowa wymowios 


"ne z łafkawośćią y powagą przy” 


H4 rodzo- 
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rodzoną tey Wielebney Matce po: 
micízály myśli y ferce tey, da 
ktorey były rzeczone, że w tym 
momencie tak przekonąną fufzne: 
mi racydmi y nauczong zoftała; že, 
upádžízy do nog tey roitropney 
Matki, przeprafzała ią zá fwoię 
śmiałość przyznając, żeiey rządy 
były pełne mądrości, y ze wfzy: 
ftko czyniła przez Ducha Bofkiego; 

Odpo- Infza Zakonnica dźiwuiąc śię čier. 

Zákon. Pliwosči wielkiey, ktorą Wielebná 

nicy ie-f4 Mátka fłuchała iedney Żakona 

siyle PY fwoiey, powinność fwoię zu» 
żarii. pełnie nie czyniącey, odważyła šie 
wey. znowu reprezentowóć Jey, že trzes 
ba było zabieżeć uftawiczńey imi 
portunij, ktorą Jey czyniła ta Za- 
konnicá mniey dofkonała, dle że | 
w tym nie fzło tylko o Interes= | 
fa tey roftropney Matki, od powie: 
dźiła z (pokoynością fwoią órdynae | 
ryiną : Obiecałam tylekroć BOGU me- 
Mu; 36 Zo więcey nie obrażę, y tyle | 
kroć 


a 


= 


Sa e 


m. 
z 
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krot znowu obietnic moich nie dotrzy« 
málam, á przecie BOG mnie ieficze 
zvo yieficze mię cicypi y uczy mnie 
przez ię Bufką jwoig dobroć znośić 
šiebie famę y znošič drugich, Ta 
odpowiedź zawftydžila tę Ofobę s 
ktora ią chciała uwolnić y oder- 
wać od tych natrętnych á tak czę» 
ftych do niey rekurfow, ktora iey 
śię nie tak bárdzo haprzykrzyła 
jako fobie ta Zakonnica imaginoe 
wała, y zoliáľa zbudowaną z tak 

roftropnego Refponfu. 
Niesfatygowána nigdy była w 
powtarzaniu uftawicznym do Co: 
rek fwoich Zakonnych na konfe- 
rencyśch ktore do nich miewałaj 
aby pamiętały, że przez Profefly3 
y powołanie fwoie ftawfzy śię pra- 
wdżiwemi Wiktymami poświęco= 
pemi JEZUSOWI CHRYSTUSO 
WI, ktory był naypierwfzą Wie 
ktýmg, powinne były uftawicznie . 
to iničé w pamięci y w tym cos 

dźien- 
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dziennie znaydować fwoie dofko= 


nafe ukontentowánie , widźieć śię 
zniízczonemí y we wfzyftkich o- 
kázyách przećiwność čierpigcemi 
bez naymnieyfzego užalenia śię, á- 
zeby przez to uzalenie nie {przes 
ciwiały śię fwoiey Profeffýi , śni 
Jey raz uczynioney nie fkładały 
z siebie wyftępuiąc z Stanu y po» 
winnośći tey iz raz oddały śiebie 
zupełnie BOGU zá Wiktymę. 


Pomiar. XY to też tu uważyć trzeba, że 


kowá. 
nie 

fwey Po 

wagi. 


nie potrzeba było aby Wielebna Má 
tka od Nayświętfego SAKRAMEN. 

U pod pretextem Przełożeńftwa 
{wego brała ná siebie maniery o» 
ftrośći y powagi poftać, dla pocią- 
gnienia drugich do refpektu ku fo- 
bie, bo nie było nic w Jey godney 
Ofobie coby fłufznego względu y 
rewerencyi nie fpriwowało, zkad 
poznać, že nadzwyczayna Jey tas 
fkawość nic nie fzkodźiła, y ze gdy- 
by fama nie była przez uftawiczne 
ćwicze: 


w 


ma PAL 


wa r PA tek, oi każ 
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ćwiczenie šie tey Cnoty nie pozy 
fkała, nie byłaby nikomu przyftę- 
pna, y nie miałaby nad fercamitey 
powagi, którą iey dały włafna tå- 
ikawość,przyiemność y ćwiczeniem 
długim nabyta dobroć tak potrze: 
bna dla pozyfkánia BOGU bliźnich 
fwoich. 

Jeżeli Jey śię trafiło kiedy upo: 
minać przyoftrzey kogo z Zakons 
nic (woich, ile uważyła potrzebę 
tego zrazu pilno zważała ježeli te 
mocne przeftrogi uczyniły iaki fkue 
tek, y iezeli Ofoba napomniona 
była fpokoyna w fercu fwoim wo 
kuiąc oraz do śiebie dla uwázenia, 
jezeli iakiey gorzkośći w myślach 
fwoich nie miały z okazyi tego co 
śię powiedziało, á ieżeli ktorą z Co: 
rek fwoich Zakonnych w tych znay 
dowála dyfpozycyach klęknąwfzy 
przed nią y do nog Jey śię fchylá- 
iąc przeprafzała, iczeli iey okazyą 
iaką dać mogła do tego nieukonten+ 

towania 


Gh 124 MES 
Wcale towania. Tak mało była przywią= 
nie ieit + fit . 
przy. ZAna do zdania fwego y do powagi 
wiąza: Urzędu fwego, źe ilekroć trafiło śię 
zd... Proponowść co náZgromadzeniach, 
fwego. Kapitulárnych niechćiąła nigdy zdá 
nia fwćgo nay pierwey wyrażić zo« 
ftawuiąc drugim wolność mowić 
co im Duch Bofki dyktowaľ, y oa 
wfzem obawiała śię włafnego ro- 
zumu fwego, y fzła chętnie zá po» 
ftanowieniem infzych , przenofząc 
zdanie drugich nad racye y rady 
fwoie; lubo wfzyfty byli wypers 
fwadowani o iey naydofkonalfzym 
rozfadku y radžie, W tymże Sens 
tymenčie o fobie pokornym ffu. 
chała zawfże lubo z wyfokim rozes 
znaniem wfżytkich rad y reflexyi, 
ktore iey czyniono, czyli względem 
siebie famey czyli drugich , y przez 
to famo pociągała wfzytkie do wya 
razenia zdania wego, im bardziey 
powfżechne á zupełne było wfżyt. 
kich rozumienie o iey roftropności 


y dy- 


» 
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dyfkrecyi w dotrzymaniu fekre: 
tow fobie powierzonych. Na po- 
czątkich famych Inftytutu od niey 
poczętego w krotce po wyftawie- 
niu (według zwyczaiu y Ceremonii 
przy zaczęćiu Fundacyi) Krzyża ue 
czynionym Zakonnik jeden , ktory 
miał reputacyą ofobliw fzego roze- 
znania y w ktorym taż Swiątobliwa 
Inftytutorka ofobliw fżą pokłada u- 
fnošé , przyfzedłfzy raz do niey 0- 
powiedział iey, że wfzytko co czy - 
niła, czyniła przeżinftynkt Czarto- 
w fki, że to dźieło było wykonaniem 
Jey włafney woli, y że nie czyniła 
tylko zá fprawą prywatnego zby- 
tecznego o fobie rozumienia. Na 
te ftowa poffała po drabinę, y fa- 
ma była gotowa zdiąćK rzyż Solen: 
nie nad weyśćiemKlafztornym wy: 
ftawiony; iakoż y byłaby to pewnie 
uczyniła, gdyby tenżzeDirektorDue 
chowny zbudowany taką rezolucyą 
temu nie przefzkodžiť. 
Mi- 


GB 205 


„Wiára  Minęlibyśmy tu rzecz eflency: 
iey czy-_]_; s te gieh 
fa alnie należącą do tey materyi gdy 


byśmy choć krotko nie nimienili 
o zupeľňošči Jey wiary, ktorg ta 
świątobliwa Dufzź tedy żyła, nie 
była to wiara obiaśniaiąca y peł. 
na wyfokich rewelacyi, á zatym. 
Duchownych konfolácyi dla niey, 
ale Wiara fzczera Ewangeliczna, 
nie funduiąca fię ná zmyfłach, ale 
fzczegulnie na Powadze Bofkiey 
wfparta, ktora Táiemnice fwoie 
Kościołowi fwemu obiawić ráczy. 
ła, y tego pretenduie, ázeby ro- 
zum y wfzyftkie rozeznánia ludz 
kiego śiły zniewolone y poddane 
były z fubmifyą należytą ku nay- 
wyżfżey, y nieomylney Prawdzie 
świadectwa Jego: Wiara profła y 
Jczera iefl moie pramwdźórwe centrým 
(piże w iednym Liście fwoim ) 
y w niey nificzeč y trawić fie mam 
przez czyjły y pożerńigcy ogień Bo- 
iey miłośći, Y tymći Duchem 
Wią- 


{ 
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Wiary wfzyftkie Jey akcye rzą- 
dzone były, á lubo manudukcya 
Opatrznośći Bofkiey prowadziła 
Ją w drodze Duchowney przez 
frzodki odięćia y oddalenia wfzel- 
kich tych poćiech, ktorych świą- 
tobliwość wybranych Jego iefzcze 
w tym żyćiu doznawać zwykła , 
ták mocno iednak y ták heroi- 
czną fubmiffyą była f(konwinkowa: 
na o wfzyftkich prawdy Chrzešči- 
áňfkiey Artykuľách: ze iakoby z 
tego iednego wiary zupełney fen- 
tymentu wfzyfikiejey akcye y ćwie 
czenia świątobliwe pochodziły : 
Pryncy palnieyfzže Swięta były dla 
niey przyczyną odnowienia wnę- 
trznego ferworu, y takie pod czas 
tych Świąt odbierała łafki,ze przed 
wfżyftkimi egłafzała hoyność y 
dobroć niepoiętą Bofką w pofta- 
nowieniu tych Świąt w Kościele 
fwoim, ktore ozywiaią y wzbudzá- 
ią wiarę y pobożność wiernych. 


W yfo- 
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Wyfo: Wyfoko tez ta Godna Inftytutoťa niż 


ko fo» > x 
bie pKa poważała fobie Stan Zakon= tw 
waża NOŚći, á to dla ślubow, ktore ofos nia 
StanZa-h i wy 
kona 


fz4 znowu ponowioną Profes: 

fyą śćiśley przy więzuią Dufze do mi 
BOGA; zkad tež mawiała do Coa | mi 
tek fwoich: Zakonna Ofóba, ktora (ná 
Jię kochi w flánie fivoim, y ktora kę że 
fiárá wypełnić mfyftkie Jego obo- | wi 
wigzki, fidie fig Błogoffawiong; Fes | tu! 
Jcze w tym życiu ie! pewna; że czyni | Bo 
bczprzefłańnie wolg Bofką od rana m 
do wieczora, bo mffyftkie Zakonné | 101 
zabawy få dla niey myrażney moli wi 
Bofkicy deklávácyg, kiorey bydž pos | N: 
fłufwg przyrzekta, y omfiem ile rázy | wi 
idźie ná idką obľérmančyg y powina | ży 
ność Zakonng; gdyby kto (pytał dokąd | ën 
idzie? śmiele odpowiedzieć może: idg | dá 
do oflátniego końca megoBOG A: idg do | D 
Jczęślimcy moicy miecznośći: ide zbd- Un 
wić Dufie moig. Zkad tež mawiała, | ła. 
ze więceyfobie ważyła naymnieyfzą Je 
obíerwancyg opifiną w Regule,a« | ňe 
í n= 


3021209519 


ia niżeli nay wiekfze oftrośći y umar< 
y wię 


twienia z włafnego fwego obrá- 
nia y upodobania czynione. 

Między wfzyftkiemi ćwiczenia- 
mi Duchownemi haypierwfze 


mieyfce u niey miała Modlitwa, Modli- 
ná ktorey zoftdiąc zddwało fię Jey,tvaJey. 


ze tedy iákoby znaydowała fię w 
włafnym fobie przyzwoitym y ná- 
turalnym położeniu, iako. więc 
Bofka Opatrzność náznaczá kazde- 
mu ftworzeniu właściwe, y przy: 
rodzone im mieyfce: naprzykład 
wodę rybom, powietrze ptakom: 
Nad to, że w tey zacney zabawie, 
wfzyftkich tych Duchownych po: 
zyfkowała wiadomośći y expery= 
encyi; ktore w niey kazdy z.po= 
dźiwieniem uznawał ofobliwym. 
Dni cafe w Kościele, lub Oratori- 
um fwoim klęcząc byłaby trawi- 
ła, gdyby [3 powinności Urzędu 
Jey y inne obferwancye. Zakon- 
he od tego nie odrywały. Na- 
| gra 


WE 130 AS» 
gradzała w nocy te godziny dźien- „j 
ne, ktore ná kontemplacyi trawić (u 
Jey było nie podobna, y nie mo» 
zna było widzieć Jey pod czas mo: 
dlitwy, lub 'godzinney Adorácyi, wy, 
fwoiey, a nie być przeniknionym >, 
y wikroś przeiętym od refpektuy „i 
wnętrzney Rekollekcyi, ktora w ge; 
Jey świątobliwey wydawała ie O- Si 
Miłość fobie, Jeżeli Wielebna Maika ME- 


JO CHTYLDA od Nayświętfego SA- 


Ka 


nie 
. + . . w - 

KRAMENTU miała tak wielkie | z 
upodobanie w modlitwie, nie zkad g} 
inąd to pochodžiťo, tylko z wiel. zj 
kiey Jey miłości ku BOGU, PO od 
niewaz w tym świątobliwym ćwie „y 
czeniu nád wfzelkie infze fnadniey | co% 
y bez wfzelkiey rozrywki mogłą | by, 
WGA ja KE ; „7 

oświadcząć miłość fwoię ku BO- obj 
GU y Stworcy fwemu; zkąd ma- cy), 
wiała: Ze miłość Bojka powinna cen 
bydź celem y pryncypalnym objektum | M, 
mizerunkiem wfżyfikich dkcyi nda | koy 
fych. Nic trzeba pragnąć poznda ubo 

ma | 


ida 
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nia BOGA, (tak więc do Corek 
fwych mawiała ) żyłko dla dofkos 
nalfžego w nim fig zakochania, 

Przyczyna ordynaryinego Jey 
wzdychania była, że BOG nie był 
znany, ani kochany. Proščie (ma- 
wiała do Zakonnic fwoich: ) Pros 
ście Stoftry moie BOGA, aby fię dał 
Światu poznać, bo gdyby go znano, 
nie podobna, dby go nie kocháno, A 
w fipoicb manu/kryptách mowi; O 
idk poiężna iefi czyfła miłeść! why- 
fiko obala, wjyfiko pľúje > mfyf?ko 
uificzy, Tey to miłośći ief władzą 
oderwać grzefšntkow od fivoich uciechy 
uniżać trony, y znifšczyc to wfSyf?ko, 
cokolmick wfpantalego y myniofięgo 


, bydž može nażiemi; O milości iák 


objterna tef? poiężność Twoia, y idk 
cudowna ich władza Tnoia nád fèr- 
cem, nád ktorym pánuief, Ty czynię 
MMęczennikow, Ty czyni Pufłelni= 
kow, Ty czyni bogatych, Ty czynifš 
ubogich, Ty czynić pokornych, Ty 
KARE czyniję 
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gradzała w nocy te godžiny dźien= | wj 
ne, ktore ná kontemplacyi trawić  fy 
Jey było nie podobna, y nie mo- 4 
| zna było widzieć Jey pod czas mo" 
| dlitwy, lub'godzinney Adorácyi , wy, 
I fwoiey, a nie być przeniknionym | zn 
y wfkroś przejętym od refpektuy | w; 
wnętrzney Rekollekcyi, ktora w | ść; 
| Jey świątobliwey wydawała fię O- | su 
Miłość fobie. Jeżeli Wielebna Mätká ME- | ni 
Jer ko CHTYLDA od Nayświętfcgo Sde | w 
"KRAMENTU miała tak wielkie | 74 
upodobánie w modlitwie, nie zkad | gi 
inąd to pochodżiło, tylko z wiel | z; 
kiey Jey miłośći ku BOGU, po- | od 
nieważ w tym świątobliwym ćwie | y 
czeniu nád wfzelkie infze fnadniey | go 
y bez wfzelkiey rozrywki mogłą 
oświadczać miłość fwoię ku BO- o 
| GU y Stworcy fwemu; zkąd ma- ch 
| wiała: Ze mifość Bofka powinna ce 
bydź celem y pryncypalnym objektum | V 
wizerunkiem wfżyfikich dkcyi Nie | ko 
fische „Nie irzeba pragnąć pozná« | ul 
me 


OI 


z 


— v 
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mia BOGA, (tak więc do Corek 
{wych mawiała ) žylko dla dofko- 
nalfiego w nim fig zakocbdnia, 
Przyczyna ordynaryinego Jey 
wzdychania była, że BOG nie był 
znany, śni kochany. Prośćie (ma- 
wiała do Zakonnice fwoich: ) Pros 
ście Siofiry moie BOGA, dby fig dał 
Światu poznać, bo gdyby go znano, 
nie podobna, áby go nie kochano, A 
w fivoich manufkryptách mowi: O 
idk poiężna ieft czyfła miłeść! why- 
fiko obala, wjiyfiko pfiie > wfyfiko 
úificzy. Tey to miłośći ief władzą 
oderwać grzefónikom od fwoicb uciechy 
uniżać trony, y znifśczyć to wjiyfikoy 
cokolwiek wlpaniatego y myniofięgo 


i bydź może ná šiemiz O miłośći tak 


obfšerna iefł potežnosť Twoia, y iak 
cudowna iefł władza Tnoia nád fèr- 
cem, nád ktorym pónuief, Ty czynie 
„Męczennikow; Ty czynie Pufielni= 
kom, Ty czyni/š bogatych, Ty czynifš 


„ubogich, Ty czyni pokornych, Ty 
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MPRE 
czyniß nie idko Ubofł wionych, y w BO- 
GH, mi łościg Jego przemienionych, 
Gdźie kroluiefš, w/Syfiko nowe czynif$ 
d nowe GE maniery Rayjkiey. 
Nic i, ofkonatego nie zofidza vuiefz 
w mieyfiu tym gdzie rez ydmiefz a 20 
v fyf#kica g0 tryumfuièf 5 y miczęgo 0- 
procz waż fdmey nie pretendu ticfž: 
O miłośći! ponieważ Monarchia Twos 


ia iefł ták flawna y tdk por, pinay 


owiedz. ham 0 fobie kto ieffeś, y 

zkgd ieffcśż DEUS charitas eft, 
BOG ief? miłość, O miłości! y Ty- 
żeś to ief Bogiem, Czyli miłością ief 
BOG: dla tego mnie należy mfšedžie 
iedno-rządnie panować , z nikim fig 
nie dzieląc panowaniem mei», whys 
a. moie iefl, y fa mam bydź whe- 

dźie, wfyfiko we wiyfkim. A w ine 
fzym znowu Liście fwoim to w tey 
mäterýi znowu wyraziła: O miłości 

zyfła y Swięta, wyzndię site T woię, 
wielkość Tmoię, y napmyžfa władzą 
Twoię, Pdnuyże tedy y podnieś fig 
nád to 


w 


ac aa «as m dm An. dim Ba 5 ka śmie |. PIZZA, 


£ 


w 


BB 
nád to wfyfiko  cokolwiek nie iefł 
Toby , cokolwiek nie icf? miłośćtg, 
fima bądź wfyfiko, fima bądź wfy- 
fikim, jktádam wolność moig pod no- 
gi Tmwoie, 0 mitośći poćiggniy mię 
do nayglębjicy ofobność!, do męczeń= 
fiwa, do śmierci z mynificzenia ofide 
żniego, oderwiy mnie od siebie [ämeyy 
ńprzeifiacz mnie w Siebie [JE de 
żebym Tobg tylko fczegulnie żyła. 
Ten Jey był fentyment , ze nie 
można ieft, aby w ufpokoieniu 
była táka Ofoba, ktora nie ieft w 
miłośći Bofkiey. Ah coż zá pocie: 
cha bydž može dla Dufy nie máig- 
cey BOGA; o ciężkie tey iedyncy Poe 
čiechy utracenie y myzućie, 0 MiCZKO* 
sne oddalenie Dufy kocháigcej á ie" 
ficze nie umierdigccy; dle ieżeli we- 
dług ficzupľego oświecenia mego mam 
mowić? wielka ficzęśliwość nosiča Y 
wyrażać ná fobie we vfšyftkim fian 
nie idkiś, ufiawicznego nmierdnia 
wfelkim krediurom; á życia fámetmu 
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PE 21 SS 


żylko BOGU. Czyfła miłość fama y 


Jezera, milość powinna władrąć mfy- 
Sikim; bydź w(yfiko we tifyftkim. Po» 
koy wnętrzny fadie fig wieczsym tey 
Duffy, ktora fimg żyie miłością, BOG 
icf naymyzfiym fedynosmładnym w 
icy Dufty, ktora fimą žyie miłościąy 
w nicy ma wffyftkie upodobania [ivo> 
ie, w niey ofadza Krolefiwo foie s 
J mw niey zakłada mieffkánie fwoie , 
dż do fkończenia wiekow: w ofóbnos 
Si moiey miałam uczyć fię umieráť, 
dle zdbawiałam fig kochániem, Nie 
moze fig veflektomáč, ná to, co mie 
nelo; dni ná to co ma nafiypić pos 
žym; bo na fimym teyščiu do pufy: 
i móicy Duki moia trafila ná BO. 
GA fwego; y tak fię do niego przys 
wiązała, że do infčy myśli ieficze o 
Droćić fię nie mogę, Trzeba; dżeby 
mi BOG był wfšyftko we wfyfikim: 
j miłość jępo niech Lędzie [pofobie: 
niem y przygotowaniem do śmierci 
moicy, W takich fľowách wyra- 
zaťa 


> 
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żała Sentymenta fwoie wnętrzne 
mądra ta Ducha Miftrzyni. Te 
były Serca Jey w BOGU zatopio- 
nego rzetelne wyrażenia , bo u- 
myf Jey był wfkroś przeięty Bo- 
giem y Jego miłością, iako o tym 
dał świadectwo godny ieden Dy-Swiade: 
rektor Duchowny ktory miał w pór 
Dyrekcyi fwoiey te Oblubienice ktora 
Bolka, kiedy to o Niey przyznał: Ar, 
Dufzź ta Święta była pełna nayl- wnego. 
ftotnieyfzey> nayczyftfzey miłośći 
Bofkiey, iaką tylko ftworzenie iá- 
kie može bydź udárowane w tym 

żyćiu, á ta miłość była w niey bez 
przyfady zadnego intereíľu wła- 
{nego nie pragnąc; áni fzukaiąc ni- 
czego w niczym „ Oprocz famey 
chwały Bofkiey; wypełnienia wy- 
godnieyfzey woli Jego y upodoba- 
nia, nie żyiąc y nie czyniąc nic, tyl- 
ko dla utwierdzenia y pomnoženia 
tey Bofkiey miłośći. Jey Akcye> 
Jey maxymy y wfzystkie fenty- 
14 


menta; 


= 


Cierpi 


za grze- 


chy cu- 
dze, 
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menta, fimą tylko tchnęły miło: 
śćią; fkąd. nie trzeba {ię džiwowác, 
iezeli ftowa Jey były iako węgle 
rofpalone, dla zapalenia w fercách 


F 


ludzkich ognia tego Niebiefkiego, | 
5 8 8 


Ztad pochodziła owa żywa bo- 
leść, ktorą Serce Jey było ščisnio- 
ne, ilekroć wiadomość Ją dofzła o 
iakim nierzadžie, lub exceflie po- 
pełnionym; bo w tych okázyách u: 
wažaigc bydź obrażonego BOGA 
miłość fwoię iedyną, zoftiwała w 
wnętrznym ućiśnieniu y trofkli- 
wości nieutuloney bez wfzelkiey 
konfolácyi. Oświadczała fie ná ten 
Czas,iz gdyby w Jey mócy to było, 
aby popełnione (profne excefla ni- 
gdy niebyły: uczynione, radaby to 
fprawiła; y. to wnętrźnetni pewne: 
miaktami wyrażała, potępiaiąc o- 
we niezbožne ákcye, y zá one żału- 
13C) iákby od niey były wykona: 
ne. Akty zalu y fkruchy takie 
czyni- 


vw 
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GS] EG 
czyniła, ze nie iákoby ; Jey włalne 
były, y owfzem fobie przyzná- 
wała nayciężfze excefľa cudze, iá- 
koby była przyczyną; że BOG był 
obrażony, ná ten czas czyniłą fá- 
ma; y Zakonnice fwoie wiodła do 
czynienia pokut y extraordyna- 
ryinych nadgrod zelżonego Ho- 
noru Bofkiego » dla odwrocenia 
goiewu Bofkiego y nagrodzenia 
krzy wd obrażońney Bofkiey milo- 
śći, cały Klafztor nápel nialgc (mu: 
tnym y żałofny m dźwi 


e Maer 
KIEM tych 110W, 


ktore niegdy Mathatyas mowił przy de- 
zolacył Kości oła Sálomot 1owego: Sanita 
nofira, Pulcbritudo mofira, Claritas noftru, 
defolata ad a o ergo adhuc nobis vivere. 1. 


Machab: 2. Y. 12. to ieft; Swigtnicá ná- 
Jas, Piękność ná JA, J SETA najz.a fpu- 
fi się iefł, a ná coż nam dalcy žiť € 

Z tey ofobliwfiey miłości po» 


égek brała owa, ktorą miała ku „Bli 


bliźniemu fwemu fkłonność y u- ža 
przeymość, trofzcząc fię o cudze 


ják o fwoie wľafne zbawienie, u< 
ważaiąc 


PST EEN 
wazaigc w tym wfzyftkim interefs 
Bofki zgwałcony y ukrzy wdzony 
przez tik wiele Dufz zatracenie 
do Niego tyla praw y tytułami 
należących, ktore fię fame na wie- ? 
kuifte męki podawały, przez zd- 
ślepienie nigdy doftatecznie nieo: 
płakdne. Kilką czafow przed smier: 
ćią miała tak żywe y przenikaią- 
ce uważenie niefzczęśliwośći Dufž 
potępionych, že fén z tego utra- 
ciła; y żadnego pośilenia brać nie 
mogła, tak fię ztąd zalterowała y 
ofłabiała, nie explikuiąc (ie niko- 
mu z okázyi tych afilikcyi fwo- 
ich, iż ledna Ofoba, ktora do niey 
miała ofobliwfzą konfidencyą,fpy- 
tawfzy fię Jey; czemuby fię znay- 
dowała tak extraordynaryinie po- 
miefzáng , odpowiedziała Jey w 
krotkich fłowach, dle pełnych e- 
nergii: że iuž od ffeśćiu Miesięcy flráe 
pione ieff Serce Fey, wieczną Dufž 
poiępionych zgubą. 

Z tego 
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Ż tego inftynktu miłośći y zaf- 
liwošči zbiwienia Dufz przyłozy- 
ła ftáránia, aby ták wiele Mifiyi 
poftanowiono w Kraiach , kędy 
tego naywiekfza była potrzeba, y 
owfzem w tikiey powadze u niey Slub o- 
była miłość bliźniego bez dyftyn- fobli- 
kcyi Ofob, że ślub ofobliwfzy Boa 
czyniła, konfekruiąc fię zá niewol- wiel. 
nice bliźnich fwoich, y żyła Az do IZA 
śmierći w tym poddańftwie ku ku Bli- 
nim, ofiatuiąc fie do naypodley-žniemu: 
fzych y wzgatdzonych uiług ku 
niemu, w applikowaniu fię do te- 
go, cokolwiek mogło bydź zu- 
kontentowaniem iego, nic nigdy 
nie odmawiaiąc czego po niey pre- 
tendowano. Ta miłość Jey ku 
bliźniemu naybárdžiey wydawa- 
ła fię ku tym, ktorzy Jey byli 
przeciwni, albo tež nią, poftpono- 
wali, więcey daleko, aniżeli ku 
tym, do ktorych mogła mieć lá- 
kg fkłonność naturalną: ztad ieft, 

ZE > 
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že jedna Ofoba w konfidencyi Jey 


rzekła: Zddie / 
że to iej? zdfłuż 
a czynić 1 


g Matko Wielebna, 
zyć -na łafkę u Wa: 


mi, ktorzy to czyntg poj lepor wąć zyje 
kla, gdyż nigdy ta petna miłośći In. 
fytutork ea ináczey uraz fivoich nie 
dochodžiťa, tylko dobrodźieyfiwy of- 
bliwfiemi, uprzedzáigc nicprzytačioľ 
fivoich, y znacznicyfe dla nich przye 
flugi czyniąc, ániželi dla przytaćioł 
fívoich, Tat miłość ku bliźniemu 
podawała [ey fpofoby wyprowa- 
dzenia z nierządu y zgorfzenia wie- 
le Ofob dla uboftwa y nędzy do 
tego upadku przy viedžioných j 
wyrywaiąc y dźwigáigc ie z ták 
niebefpiecznego ftanu przez iał- 
mužny, o ktore fie u Ludzi Pobo- 
znych pilno Rarała y onemi rá- 
towała ná drogę zbawienną wy- 
prowadzáigc , naybárdžicy przez 


fkute: 


e przečivvko Ofobić | 
zy perfekucyc, y wzbudzać przeslá- | 
ks dnia, umažywfy, iáko fobie ziy- | 


—— pea. 


na ajla A m wadi” N 


dkuteczne modlitwy fwoie, ktore 


czyniła do BOGA, na uprofżenie 
im oświecenia potrzebnego > dla 
wyprowadzenia ich z tego ták 
Giężkiego' záślepienia; dle jáko o- 
gień nigdy nie mowi že dofyć » 
tak też y żarliwość tey Swiętey 
Dufzy > z ktorey pragnęła wízy- 
ftkich Ludži odmienić w Adori= 
tórow Nayšwietízego SAKRA- 
MENTU, azeby tym ogniem pa- 
tali, ktory Zbawiciel Swiata zitę- 
uiąc z Nieba przy niofi na Ziemię; 
dla tego uciekła fię doŚwiętey Sto- 
lice Apoftolíkiey, Z pokorng pro- 
ýba dla otrzymania pozwolenia 3 
Ażeby wfzyftkich wiernych,przy- 
łączyć mogła do praktyk y załług 
{wego Initytntum, y do rozfze- 
rzenia fhadnieyfzego po rożnych 
Kraiach y Kroleftwich uftawi- 
czney ádorácyj. Jakoż OCIEĆ S. 
KLEMENS X. będąc wielce zbu- 
dowany z Jey wielkiey zarliwo- 
ŚCI, 
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ći, y pobudzony ták Świętą Jey 
Otrzy- Intencya, nie tylko dał Bulle ná 
Bra. Bractwo uftawiczney «ddordcyi 12, 
ctwo d- Junij 1672. ale y wielkiemi Od- 
fawi- puftámi ze Skarbu Kościoła Swie- 
Adori. tego nadał, ( ktore teraznieyfzy 
cyi OCIEC Swięty KLEMENS XII. 
v Dnia 17. Stycznia Roku przejzľego 
mentu, 1737, przyłączył do Arcy-Bractwa 
„Adordcyi Naysmvietfieso SAKRA- 
MENTU będącey w Kościele Kol- 
legiáckim Nayświętftey Panny MA. 
RYI u Męczennikow pofpoličie 
po Włofku Rotunda, a po Políku 
okrągłym nazwanym w Mieście 
Rzymie) Miała tedy pociechę #7, 
Matki MECHTYLDA, że z ro» 
žnych mieyfč y Prowincyi przy» 
fyłano obfzerne Regeftra lmion 
Adorátorow  wpifuiących (ie w 
Bractwo y uczeftnictwo Jey In- 
itytutum, y nie tylko tak siła fľa- 
wnych y godnych Klafztorow toż 
Święte Nabożeńftwo przyimuig« 


cych, 


Zaca. JM (ZA wa jack TP 
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cych, ile y rozney Kondycyi O- 
fob łączących fię razem do wpi- 
finia fię w tez Świętą Konfrater< 
nią y miedzy fobą rozdžieláigcych 
godziny džienne y nocne do u- 
ftáwiczney ddordcyi. Co zeby tie 
z więkfzą gorącośćią ducha kon- 
tynuowało,odłożyła znaczną Sum: 
me ná wydrukowánie pewnych 
Aktow Adorácyi y Modlitw, kto» 
re po rožnych Dyecezyach roz- 
fyłała; ázeby w fercich y uftach 
wfzyftkich wiernych trwała ufta- 
wiczna ddordcya. 

Czytamy w Zyciu Jey, że znay - 
duigc śię nie raz w tak ciężkich o- 
kolicznośćidch oftatniego niedofta- 
tku, že ledwie mogła poży wić 
włafne Zgromadzenie fwoie, prze. 
čiež znaydowała fpofoby dla wy- 
żywienia y poratowania Trzydžie- 
ftu Fámilij ubogich, ktorym wftyd 
nie pozwalał wydawać śię jawnie 
z fwym ciężkim ale fkrytym ubo» 

ftwem 


> 
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ftwem ná [ey AAU nie polegąs 
iąc ftaraniu y miłośći: a kiedy Jey 
Teprezentowáno, że dężkość Czas 
fow bardziey o domowych, ániżes 
li o obcych myślić każe, ná ten czas 
odpowiadała: Im więccy znayduię 
dla Bliźniego moiego, tym więccy mnie 
BOG pofita do brodźieyfiw, y nowych 
podaie [pofobow dla porátowania tych 
ktorzy w potrzebie zoftaig; Przeno= 
śiła y wiekfzey u BOGA załogi g TOs 
dnemi fądżiła , miłośierne fpriwy 
nad why tkie Sii dobre uczynki; 
y mawiała: Ponieważ nie mwicm co 
iefi milego BOGU, fłdram šie ze 
wjiy tkich dobi rych RZY po tro- 
Je czyrić, alè nademfytko z uczyni 
kow mitośiernych, dżebym miała czą* 

kę moię w żych vôd ch peľnych kon- 


> 


fólacyi ktore Zbawiciel naš do wy- 


branych fivoich rzecze: Podžčie Bto- 
gofławieni Qyca mego odbierayčie Kro: 
lefiwo mam zgotowane, bo ťaknaťem: 


á nakarmiliščie mnic, pracnałem y | | 


napoiliście, Gzc. Ni 


| 


k 
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Nie mogła tego znośić, aby po- 


Nie 
chce že. 


z L anig 1 
fadzano lub potępidno kogo dla ia Ly pofą 
kiego defektu lub excefiu znaczne” dzano. 


go popełnionego, bo mawiała: BOG 
może w iednym momezćie z grzefint- 
ka uczynić Świętego, ktory też moe 
że fłać się przyiemniyfym BOGU 
przez pokuię [woię; dniżcli wielu ine 
nych kšorzy nie czuiąc Się do złegoSu* 
mnienia trzymaią coś więcey 0 niemine 
ności fwoicy. Jakoż w teyCnočie tak 
była ufundowana , ze ślę z tym 
nie raz dekłarowała, iż w godži- 
nę šmierči befpiecznie y poufale 
odezwać śię z tym będźie mogła: 
Banie nie fadzifam nigdy nikogo dim 
potępidła u Siebie, zaczym mam nas 
dšicip, że mnie tež fgdzić y potępiać 
nie bedžiejš. 

Ta iefzcze miłość, ktora ią wio« 
dľa zawfze do tego, ażeby śię ft» 
łą pożyteczną Bližniemu fwemu y 
w káždey okdzyi ftaraiąc mu się 
przyfłużyć , dokazała y tego na 

A 


K nicy 


BTS 146 PEB 
niey Ze śię raz ofiarowała Spra« 
wiedliwośći Bofkiey za nową Wi- 
ktymę w zadofyć uczynieniu zá 
Grzefżnikow, przyimuiąc ná šie. 
bie y ofiaruiąc šie na wfżyftkie ká. 
rania ktore zafľužyli y zaftuzyć mo: 
gli grzelzący, iakoz potym akcie 
takiego ofiarowania śiebie, uczy» 
nionym, extraordynaryine Krzy» 
ze, utrapienia y áfflikcye tak wnęs 
trzne iako y powierzchowne ná 
nią dopufżczone były dowodem , 
że przyiął Májeftat Bofki te go- 
dng wyfoka y Heroiczną Jey śie- 
bie famey ofiarę pełną miłości Bli- 
źniego, ktorego pragnęła uwolnić 
z Krzyżow y karania za grzechy 
należącego , wfzytko to y winę 
y karanie na siebie famę przey- 
muigc. W tym właśnie Duchu 
tey nowey ofiary z Siebie uczynio« 
ney BOGU za grzechy Bliźniego 
fwego mawiała upominaiąc Zakone 


ne Sioftry fwoie: ďšoflry umażage | 


ceg 


O Oe 

čiež y patrzcie co momičie y co Czy» 
nite, bo dówięam przed BOGIEM 
wfytek ciężar defektom wafšych. 


Już tedy czas przyftąpić nam Konieę 


do końca Zycia tey Godney Infty- 
tutorki. Odebrawfzy tedy niefkoń - 
czoną łafk liczbę extraordynaryi- 
nych, przebywfzy furowe doświśd « 
czenie rozmaitych wnętrznych w 
Duchu učiíkow, y fkrytych nie- 
poiętych na fercu Krzyżow, nie- 
zliczone choroby powierzchowne, 
odebrała z dobroci Bofkiey wcze- 
fne przeftrogi y oznaymienia o 
fwoim fzczęśliwym dla siebie, fmu- 
tliwym dla Corek fwoich rozłą- 
czeniu; będąc o Smierči fwoiey 
przed Sześcią Niedžielami uwiado- 
miona, zoftawała ná ten czas w 
wielkich dołegliwośćiach y w fta« 
nie ftrafznego upokorzenia, ale to 
Jey było zá delicye Ach (mawia 
Ťa) jako to BOG godnie iak mądrze 


, Czyni, mfšyško co czyni, nie mogę g&o- 


K2 dnie 
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dnie n adoron: áč naym vyžffych drog je 
go, y dyfpozycyi ná demna n chwili 
y wywielbić, wolę przefłać żyć niżeli 
przefiać Cierpieć, Czas teraśniey(y ief 
dl: mnie czafem tafki y Blogofiiwień=. 
fiwa, y nie dałabym go zá wfytkie lata 
całego życia mego, y owfzem teraz do- 
piero żyć zaczynam.  Zyczyłybyśćie 
(mowiła do Sioftr fwoich) midśieć 
Miditkę wafe wymwyžfšong , uczczongy 
Cuda Bofkie czyniącg, dle nic z tego 
nie bedžie. W tenze czas czefto y 
z tym dała śię ffyfzeć, że žiemia 
dla niey nie była tylko iednym 
mieyfcem wygnania , mieyfcem 
wzdychania uftawicznego y pra- 
gnienia rozłączenia {wego á złą 


czenia śię z BOGIEM. [uz się | 


nie interefiuię do niczego, žyie 
bez inklinacyi, do wfzelkich ftwos 
rzonych rzeczy y bez pragnienia 
tego wfzytkiego coby mię ukon- 
tentować w Duchownych konfo: 
lácyách mogło, bo famego BO- 


GA pragnę. Pod 


s 


O Hur hn ka Ft „CJ Ne 


NIe O PF m (3, — 


g JE 


palić 


QS 149 S 

Pod czaś Tygodnia Wielkiego 
w Roku 1698. ktory był oftatni 
życia Jey aflyftowafa wfzytkim 
godźinom lubo dużo faba. We 
Wtorek Wielkonocny iuż ofta- 
tniemi prawie śiłami udała śię do 

aplicy Nayświęifiey Panny, kędy 

adłfzy na ziemię lezała przez całą 
Godżinę, a gdy Jey profzono, aby 
powrociła do siebie, odpowiedziá- 
Ťa: Zeto niepodobna, bo musi wprzod 
oddać całe Inflytutum BOGU y Pro- 
żekcyi Nayświętfcy Mátki. Ze Srzoe 
dy ni Czwartek w nocy iefzcze 
tychże oftatnich śił fwoich wzru- 
fzyła dlaodprawienia według zwy+ 
czaiu {wego trzy godźinnegoNabo: 
żeńftwa fwoiego y odmowieniaBre» 
wiárza, gdźie ná zaiutrz okolo po: 


łudnia gwałtowną złożona gorącz - 


ką będąc, przyięła oftatnie Sakra: 
menta Swięte, Publiczną przed 
wfzytkiemi czyniła Spowiedź, wy” 
znając defekta fwoie ná šiebie, kto- 


K3 rych 


tował , y przeprafzáigc zá wfzye 


kie zgorfzenia dane Zgromadzeniu, | 


ktore Się w niey nigdy nie znay: 
dowało. Te Sentymenta pokorz 
ne y fkrucha Jey wfzytkich przye 
tomnych do łez ý pokuty wzbu: 
dzały. 

Wiatyk Święty maige przyjąć, 
chciała przez ofobliwfzy refpekt 
ktory zawfze miała do Nayswietfies 
go SAKRAMENTU zniyść z łoże 
ka y upadaiąc na žiemie Adora- 
cya czynić, dle Kapłan Jey tego 
zakazał, y tak zofłała na proftym 
Zakonnym worze „fłomą natka- 
nym. Odpowiadała fama z džie 


wng przytomnosčia Ducha na wfzy | 


tkie Modlitwy Kosčielne gdy Jey 
Wiatyk y Święte Oleie dawano. 
W Piątek nie tak śię źle miáfa, 
dle w Sobotę naftępuiącą, kiedy 
choroba extraordynaryinie gorę 


wżięła, prośiła o [mči X. Pauli- 
5 


na 


rych nikt nigdy w niey nie no- 


<a 
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BO FEE 
na Exprowincyała Zakonu Peni- 
tentow Nazaretańfkich przed kto: 
rym Spowiedź oftatnig uczyniła. 
Kommunikowała zaś iefzcze w Nie 
džiele Przewodną około pierw fzey 
z poł-nocy z tą gorącośćiąDuchay 
ztaką wyrażnąintencyą, iz przez o» 
ne Kommunią oftatni raz pragnęła 
nadgrodzić, powetować naydofko= 
paley, wfzytkie oftygłośći niedbale 
ftwa, w czczeniu tego Sakramentu, 
y cokolwiek śię nieufzanowania kę: 
dykolwiek popełniło przećiw temu 
zakrytemu podOfobamiChlebaMa 
jeftatowi. Około godžiny Szoftey 
fpytana od Jmci X.Paulina o czyme 
by myślała, te dwa owa odpowie: 
dźigła : Adoruie y poddarę śię. Była to 
kontynuácya uftawicznych Jey cafe 
go Zyčia Aktow wnętrznych ktore 
zwykła była czynić we w fzyftkich 
rozmaitych przy padkach. Dała 
Błogofławieńftwo fwoie całemu 
Zgromadzeniu; upewniaiąc, 2€ W 
K4 pa- 


CES | 
pamięci wfzytkieJey CorkiZakom | SI 
ne były przytomne, ktorym ofta- 
tniemi ffowy iak Teftamentem za- 
lecała, aby śię oddały z zupełną u- 
fnoščig pod Protekcyg Nayświężfcy 
Mátki Bofkicy. Aż do oftátniego 
momentu wyiščia Ducha (wego by: 
ła w uftawicznych Aktach ku BO- 
GU, Krucifix całuiąc y częfto do 
pierśi przytuláigc , á oczy w Niebo 
podnoízac,á czafem też ná żałosne | 
Zgromadzenie pogladaiac,ktore šie 
we łzach rozpływało około fožka 
Jey klęcząc. Ná oftatek gdy wfzy: 
tkie ią odftapiľy śiły zaczęła wdžies 
cznie y mile konać; iednak yw tym 
konaniu nie przeftała w tychże 
trwać Aktach do BOGA, ktore 
Jey były zwyczayne przez całe ży- | 
Cie, łącząc też ten moment fwoy | 
z momentem Skonania Pana JE- | 
ZUSOWEGO ná Krzyżu, y w 

tych Aktach tak wyfokich Du- 
cha fwego mile oddała w Ręce 
Stwor- 
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Stworcy fwegoDniaSzoftegoK wie» 
tnia, w Roku1i698.w Wigilią Zwide 
ftowánia Matki Nayświętfzey,(kto 
ra Ulroczyftość tego Roku była 
przenieśiona na Poniedźiałek po 
Niedžieli Przewodney ) o godži- 
nie drugiey po Poľudniu w 83Roku 
Wieku fwego, trzecim Mieślącu y 
Sześć Dni. [eft wielkie podobień= 
ftwo że Pan BOG Wfzechmogą= 
cy ktory przedłużał daw nemi cza« 
fy DniZyčia nie ktorych Sług fwo» 
ich w Starym Teftamencie nád tere 
min ordynaryiny im założony; de 
żeby mogli byli wykonać wyro- 
ki woli Jego nad Ludem Izriel- 
fkim, że tenże fam Cud uczynił 
konferwuiąc Zycie tey Godney Má- 
tki nad zwyczayny bieg natury, 
daiąc Jey przez to czas do ugrun- 
towania tak wielkiego džieťa kto» 
re była zaczęła ku czci Nayświęt= 
Jego SAKRAMENTU. Twarz 
Jey nic śię nie zmieniła po śmierci; 
raczey 


Załość 
wielka 
całego 
Zgroma 
dzenia 
po Jey 


Smierci 


ESÁ I GE 
raczey śię zdała śpiącą niż umártg, 
Ciało Jey Czterdzieści Ośm godžin 
ftało nim go pochowano;nie rozbie 
rano Jey po śmierći, áni przewło- 
czono, bo taka była wola Jey, y o 
to obligowała przed śmiercią (woig, 
nie dla czego infzego pewnie; tylko 
ażeby nie obaczonoznakow okru- 
cieńftwaSwiętego,ktorego nadCia- 
łem fwoim zażywała, chcgc y po 
śmierci naśladować zakryte w Nay» 
świętym SAKRAMENCIE Zyčie 
JEZUSOWE przez to utaienie 
Cnot ySŚwiątobliwośćiZyćiaSwego. 
Dyfcyplinę tylko Jey znaleźiono 
po šmierči drotową, hakami ná 
końcach zaoftrzoną y krwią Jey za- 
farbowáng. Taką żałości całe 
Zgromadzenie ogarnione było, iż 
przez wielki (utek iakoby o po- 
grzebie zapomniały: zatym więc 
trzeba było zaprośić ná odpráwie« 
nie pogrzeboweyCeremonij y nabo 
żeńftwa WW. 00. BENEDYKTY. 
NOH 
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NOW podczas ktorego niezliczony 
konkursLudżi był w Kościele, kędy 
publicznie na Marach wyftawione 
było Jey Świątobliwe Ciało nie zá 
Dufzę Jey śię modlących, śle Jey 
przyczyny przed Májeftatem Bo- 
fkim wzywaiących, iakoby wcale 
wyperfwádowany był wiernych 
zgromadzony Lud o takieySwigtor 
bliwości Jey, że modlitw za siebie 
nie potrzebowała: dle raczey Jey 
modły potrzebnieyfze były. Ztad 
pochodziło owe uśilne pragnienie 
widzenia Jey po śmierći, ktoremu 
nie mogąc śię fprzećiwić, muśiano 
po kilka razy odfłaniać Twarz Jey 
Velonem zakrytą, dla fatysfakcyi 
uśilnie o to profzących, y nie- 
podobna wyrażić dofkonale we- 
neracyi y refpektu, ktory wfzy- 
fcy na ten czas ku niey oświad- 
czali. Tafz wyfoka o Swiątoblie 
wośći.Jey opinia była okazyą» ze 
rożne wyfokiey godności Ofoby; 
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po smierci Ją malować kazały y 
o Koperfztychy Jey śię ftaraty. 
Jef ofobliwa Księga, ktora wfpo: 


mina Cuda Jey y o Duchu Pro- | 


roćtwa świadczy, czego lubo f3 
Autentyczne dokumenta, iednak- 
że zoftawuiemy to wyżfzemu roz- 
fądzeniu tey Zwierzchnośći, ktora 
zá czafem wniść može w Prawne 
wypytanie y wyrozumienie tego 
wfzytkiego, niechcąc w tey mies 
rze ubiegać zdania Kośćioła cafe. 
go: á do tego tez krotkie zebra- 
nie Zycia nie pozwala tych wfzyt- 
kich extraordynaryinych dotknąć 
cytkumftancyi. Zakończemy tee 
dy tę Książeczkę wfpomnieniem 
talentow naturalnych tak wne- 
trznych iako y powierzchownych 
tey Swiętey Inftytutorki. 
Talenta" Miała wfzytkie talenta powierze 
Jey Po chovne, ktore Jey mogły pozy: 
chownefkać eftymacyą y refpekt u Lus 
dži. Wfzytko było w niey wiel. 
kie 
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kiey powagi pełne; naytrudniey e 
fze bez trudności expedyowac Ins 
terefľa y Z ewentem fzczęśliwym. 


Weyrzenie Jey było fkromne y 


| Tálkawe fprawowało w patrzących 


jakiś refpekt, y naybefpieczniey- 
fzych do pofzanowania oney wzbu 
dzało. Taką zaś miała przenikaiącą 
do ferca džieľnosé,y rozeznania dar 
wyfokiego, że nie można było pre: 
zentować śię przed nią wpadłfzy 
w iaki defekt, ktory mogł bydź 

godzien zaw ftydzenia y nagany. 
Była w dyfpozycyach zawfze 
obligowánia fobie kazdego iak mos 
gla naydofkonaley : ftateczna Y 
iednoftayna we wfzytkich przy- 
padkach ; w yzfza nad wfzytkie 
Paffye y bardzo fpofobna do przy* 
ječia udźielenia z Nieba łafki nade 
przyrodzoney. Serce Jey było peł- 
ne dobroći, kompaflyi y affektu ku 
bliźniemu. Te wfzytkieTalenta 
nie dla niey tylko famey dz dee 

y- 
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ftynował ią BOG dla wieki, á nay: k 
pryncypalnieyfzy Jey talent był | © 
pozyfkać Niebu y CHRYSTUSO. | 2 
WI tych wfzytkich, ktorzy tyl- | 
ko do niey šie o Duchowną po: 
rade udawáli. 

Krolowe Francuzkie , Angiel: 
fkie y inne Ofoby nay pierwfzey dy. 
ftynkcyi w ofobliwfzym ią miały 
pofżanowaniu y godną fadžity one 
fwey konfidencyi y przyiaźni, tak 
fobie z nią poufale y towarzyfko 
poftępuiąc, iakoby w równym fto» 
pniu z niemi zoftawała. Uniwer- 
falnie zaś wfżyfcy ofobliw fzą o 
niey efty macya mieliy nigdy o niey 
mowić nie można było, chyba z oe 
fobliwfzą pochwałz, Jedna Za- 
konnica tego Inftytutu nazwana 
Máika Hoflya rzekła raz do niey: 

Nie rozumiem Mátko Wielebna, že: 

by kto był ná Swiecie bárdšiey ußi- 

nowdhy y efymowary nád WMó. | 

Ná toJey pełna pokory Inftytutore : 

ka 
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ka odpowiedźiała czyniąc alluzyą 
do Jey Imięnia te ffowa Pifma 8. 


z Pľalmu136. V.7. Hofia, Hoftia! 
exinanite uf, ad fundamentum in ca, 
Sioflro Hoftyo! wynificzčie > J[puftofičie 
w nicy, dż do gruniom iey, daiąc 
iey znać przez to, ze BOG wnę- 
trznie w Duchu Jey potęzną (woie 
dźielność odprawował, y że intene 
cye Bofkie nad nią były; ażeby ią 
raczey upokarzać y nikczemng U- 
czynić przed ludźmi, ániželi zeby 
miała mieć iakie upodobanie w pro- 
žnych chwałach y eftymie ludz. 
kiey, ktorą Jey pozyfkały u wy” 
tkich uznane naturalne Jey przy? 
mioty y talenta. NA oftatek tey- 
że Zakonnicy rzekła: Jako mnie 
vvidši: naymilfka Siofiro wymyżfong 
tak oglądać bedšiefš upokorzong, Zae 
wfłydzoną  y wzgardzoną. 
akoż rzecz godna uwagi, że 
ta godna JEZUSA fľuga, ktora śię 
BOGU była konfekrowafa zá dos 
fkona- 


RK RR 
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fkonałą Wiktymę nigdy żadnego 
fukcefľu nie miała w fundowaniu | fol 
iakiego nowego Klafztoru, chyba | po 
po długich y ciężkich z roznych | tut 
ftron przečiwnoščiach y prawie | teg 
niepodobnych do zwyćiężenia tru+ | Fi 
dnoščiach , kontradykcyi poniže. | Czi 
nia wytrzymanych ftofach bez li | fte 
czby, ale miała nadzieję zawfże | Je 
przećiwko famey nadźiei, y tą dro+ | Cie 
ga podiętych wzgard ludzkich y | Bc 
rožlicznych przećiwnośći, ná oftas | M 
tek przyfzła do tey konfolácyi, | ge 
że oglądała Adoracyg uftawiczną | Bi 
Sakramentalnego BOGA powita: | dz 
iącą y ufundowaną ná ruinie y obase | Zá 
linach włafney miłośći y reputa. | 54 
cyi fwoiey, A lubo Jey dotego | 2y 
wielkiego Džieľa BOG zażywat, | fe 
nic fobie w tym nie przyznawae do 
ła włafnego, dni fobie nigdy ima, | O: 
ginować śmiała, zeby w czym do fte 
tego Bofkiego Dźieła z siebie famey 
y fwemi śiłami przyczyniać šie mia: | to 
ła. 


ESO AES a 
ła. Ten proceder Bofki, iakim 
fobie Opatrzność y Mądrość Jego 
poftąpiła z tg Swigtobliwg Inity- 


| tutorką był cale ftofuigcy fię do 
| tego Ducha y maxym, w ktorych 
| Fundowała Inftytutum  Uftawi- 


czney Adorácyi. Bo Duch wfzy- 
ftek tey Inftytucyi ieft y koniec 
Jego ufianowóć y naśldować Zy- 
cie utaione y wynifzczone SYNA 
Bofkiego w Nayświęt: SAKRA- 
MENCIE; fkąd też wfzyftkie Te- 
go Inftytutu Zakonne Ofoby czye 
nią Profeffyą,bydź u świata wzgar- 
dzonemi, ubogiemi, nieznanemi, y 
zarzuconemi, Adoruiąc przez to 
Sakrimentalnego BOGA, ktory 
żyie Zyćiem Hoftyi, uftáwicznie 


| fięofiaruiącey y trawiącey w po- 


dobnych właśnie fpofobách, do 


| Ofiary całopalenia w tey Naydo- 


ftoynieyfzey Oftarza Táiemnicy. 
Chciał też BOG te S. Inftytu< 
torkę tego Zakonu mieć we wfzy: 


ftkich 
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ftkich rożnych Stanach, o ktorys 
cheśmy wyžey námienili , azeby 
byľa przykľadem y wzorem dla 
wfzyftkich Corek fwoich w ka- 
zdym ftánie y okoliczności życia; 
w ktorey fię znaydowäč bedą. Bye 
ła aż do 18. Roku na Świecie, nie 
dáigc fię uwodźić iego chytrymi y 
ofzukuigcymi ponetámi, áni fzko- 
dliwymi iego zdradliwie fię prze- 
konać maxymami. Trwała w Sta: 
nie y Zyćiu Zakonnym, y dożyła 
Lat 65, w ktorych dwadžiesčia 
šiedm -przebyła w uftáwicznych 
niebefpieczeńftwach , wątpliwych 
y ftrafzliwych przypadkach. Do- 
świadczaiąc Jey Bofka Opatrzność 
przez ten wfzyftek czas, to przez 
niefzczęśliwość czafow, to przez 
gwałtowne walących fie Woyfk 
nawałnośći y przechodzących O- 
bozow, to przez wnętrzne uftáwi- 
czne umartwienia duchá, á ná o= 
ftatek przez nędzę oftatniego u- 
boftwa 


> 
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boftwa y niedoftatku. Ná oftatek 


tenze BOG , ktory Ją nauczył 
świątobliwośći nabywać między 
tyla učilkámi, dał Jey zakofzto- 
wąć przez oftátnie 45. Lat wieku 


| Jey iefzcze w tym śmiertelnym 


zyciu, y przed czafem rofkofzy 
Niebiefkich, nie wychodząc iednak 
bynamniey z ftánu Wiktymy: a ze 
tych teraz z Bogiem wiecznych 
delicyi z zupełnośćig wfzelką iuż 
zażywa, wątpić nikomu nie trzeba. 

Zakon, ktorego była Inftytu- 
torką przyięty ieft we wfzyftkich 
prawnych zupełnośćiach od oboy- 
ga Zwierzchności Duchowney y 
Swieckiey; bo oprocz pozwolenia 


| otrzymanego od Dworu, 0 kto- 


| 
| 


| rym fię iuż rzekło, iefzcze nad to 


Kardynał Jegomość Wendome- 

żyilki Legatus OYCA Świętego we 

Francyi Approbował toż Infty- 

tutum, y Reguły dla niego opifi- 

ne w Roku 1668 INNOCENTY 
L 2 X1. 
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XI. Papież Konfirmował Regułę 
tez y Inftytutum 1676. Toz u- 
czynił KLEMENS XI. przez Bre- 
we Apoltolíkie 1. Kwielnia 1705. 
ná Initancyg Krolowy Jeymośći 
Polfkiey MARYI KAZIMIRY Zo 
Du. ny JANA II. co ná długi czas 
Ak rzedtym "Duchem  Prorockim 
m przepowiedziała Wielebna Inity: 
przepo-tutorka, kiedy nay więkfze zacho» 
kopro- žily trudności względem otrzy= 
bacyą mania A pprobacyi Konftytucyow; 
Konfty-w czym gdy oto turbacyą fwo- 
tucyow.se wyrażały przed Wielebng Má- 
tką Jey Zakonne Corki, tak im 


na to odpowiedziała; Konfłytucye | 


ndhe nie bedg prędzey Approbowane, 
dž ná ten czas, kiedy Krolowa Pole 


a poiedžie do Rzymu. Kiedy zaś | 


wyfyłała do Políki Zakonnice (wo 
ie ná Fundicyą Klafztoru War- 
fawfkiego, zegnáiac fię z Matką 3 
JESU, te ffowa Duchem Proro- 


ckim do niey rzekła: Zegnam čiť | 


MOLA 
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mošá kochana Maiko ná dšiešteč lat; 

po fkońgzeniu tych lat umarła W. 
Fundatorka, 6. „Apriłów Niedźie« 

le: Przewodnią 0 godžinie drugiey 

po Południu; tegoż famego dnia Wdźień 
o godžinie džiesigtey Z wieczora c 
w poftaći Gołębicy  białey poka- pokazu- 
zała ie we śnie teyze Matce a JE ie fie w 
SU, ktorą tak biła fkrzydłami fwe- a. a 
mi, iśkoby Ją chcąc niemi w gorę © bia- 
wznieść, że fię áz obudziła; y na se: 
jawie toż fimo fľyfzaľa ( máigc 

ten prefientyment, že todet W. 
Inftytutorka, y ze przez te wzno 
fzenie Jey fkrzydłami {wemi niby 

w gorę, ktore czuła, tego po niey 
wyciąga, zeby fię pów rociła do 
Francyi) y zaczęła wołać; co ufty 
fzawfzy Zakonnica iedna przybie- 

glo do Jey Celli; pytálac lię co 

(ię z nią džielež w tym iey fáma 
opowiedziała fen fwoy»y iako ná 
jawie obudžiwfzy fię toz fy fzała: 

We trzy Niedziele potym przy” 

L3 fz ty 
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fly Lifty z Klafztoru Paryfkiego; 
ktore potwierdźiły. widzenie tey 
Matki; ktora zaraz potym ftara- 
ła fię otrzymać pozwolenie po- 
trzebne do wyiechánia z Klafzto: 
ru Wárfamfkiego názad do Fran- 
cyi, gdzie przyiechawfzy do Kla 
fztoru Paryfkiego znaczną uznała 


łafkę u Grobu W. Fundátorki © | 


czym fama pifała do Zakonnic 
Klafztoru Wárffawfkicgo: P. BOG 
zás W fżechmogący,ktory rożnych 
zażywa fpofobow do wykonania 
woli fwoiey w czáśie przeznáczo: 
nym ták dyfponował, ze Krolo 
wa Polfka MARYA KAZIMIRA 
będąc w Rzymie fprowadźiła do šie: 
bie tež Matkę 2 JESU y z kilką 
Zakonnice w Roku 1702. wfzyftkie- 
go przykładaiąc ftáránia, aby by» 
ła mogła ich Zakon w Rzymie Fun 
dować, co do fkutku przyjść nie 
mogło dla rácyi, ktore należą do 
obfzernieyfzey tego Inftytutum 


Hifto- 
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Hiftoryi; Jednakże OCIEC Swięty 
będąc wielce zbudowany z świą- 
tobliwych poftępkow Matki a JE” 
SU y Socyufzek Jey wielką zå= 
wżźiął eftymacyą Inftytutum Ich, 
y nie tylko Approbował Konfty- 
tucye, tak, iako fie wyżey wyra« 
żiło, ale y rożnemi Odpuftami, 
Przywileiami ubogačiť toż Świę- 
te Inftytutum. 

Nie ominiemy tez tu wyrażić; 


Klå- 


ztor 


jako Zakonnice Benedyktynki Bo- god 
A s je ž jodo 
jodoceńfkie przviely Reforme U- ccúfki. 


flámiczney „Adordcji, uczypiw fzy o- 
ney folenng Profefiyą Dnia 10. 
Septembra Roku 1701. y W niczy m 
nie uftępuią_ pierwfzym Klafzto- 
rom Fundowanym zážywota Wie: 
lebney Matki MECHTYLDY od 
Nayśn: SAKRAMENTU, zácho- 
wuigc w tym wfzyftkim , co fię 
tknie obferwancyi Zakonney; du- 
cha modlitwy; uftawicznośći y pil- 
ności około czáfow y godzin A- 
LA dora: 
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ftkich do tego Inftytutu należą- 
cych ćwiczenia. Wielebna Mátká 
MARYA ANTONINA z Klafzto 
ru Paryfkiego dla Rządzenia tam. 
tego Zgromadzenia zaprofżona s 
nie mało kontrybuowała fwoią ro» 
ftropnośćią y czuynością, iako tez 
y przykładem włafnym do tego 
porządku, ktory w tamtym kwi- 
Kla tnie mieyfcu, Jeft tez iefzcze y 
fztor infze Zgromadzenie tychze Zakon. 
ŻE nic Benedyktynek w Mieście Dro. 
"ácenfkim , ktore z wfzelką pun= 
ktualnośćią obferwuie Regały y 
Konftytucye uftáwiczney Adorá“ 
cyi, Jakoż iefzcze zá żywota Wie- 
lebney Inftytutorki w Roku 16 95, 
miano te Reformę do tego Zgro« 
madzenia wprowadzić, ale dla ro» 
znych przefzkod záchodzacych nie 
przyfzło do fkutku, áz w Roku 
1700. po śmierci tey Godney In» 
ftytutorki. 


Coś 


doracyi, reparácyi, yinfzych wfży» | 
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Coś ták wfpaniałego y požyté« 
cznego upatrzono w tey obfer- 
wancyi Adorácyi uftawiczney» że 
y infze znaczne ý fławne Zgro- 
madzenia, lubo nie fą Ińftytutu 
Wielebney Matki MECHTYLDY, 
konfekrowały fie iednak y po- 
święćiły ni oddawanie tego ultá- 
wicznego ufzánowánia Nayświęt- 
fzego SAKRAMENTU. Jako to 
widźiemy, że fię praktykuie z wiel- 
kim zbudowaniem przez Zakon- 
nice Benedyktynki de Valdofie, u 
ktorych ta zabawa świątobliwa 
poftánowiona Roku 1701. W Cha- 
rentonie nie daleko Paryża na tym 
fimym mieyfcu, gdžie przedty m 
był Zbor Kalwińfki,kędy też świą- 
tobliwe te Damy uśiłuią dźień y 
noc nádgradzác obelgi y profaná+ 
cye tego Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU, przez nieprzyiaćioł 
Wiary Swiętey uczynione. 

Jeft oprocz tego we Wśi na- 

zwaney 


Pobo- 
żne y 
pełne 
zbudo- 


wania 


i tu. MENTOWI, ftówiaiąc fię przed 
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zwaney Charonna blifko Paryża 
Zgromadzenie Panien Świeckich, 
ktore oprocz uczynkow Chrze- 
ščiánfkiey miłośći około chorych 
w tamtey okolicy zoftálacych z 
wielką punktualnośćią y pilnoščig 
záchowuig, wfżyftkie obferwy y 
ćwiczenia Adorácyi džienney y 
nocney. 

Szczupłość krotkiego Zebrania, 
ktore tu dájemy fzerzyć fię dáley 
w tey materyi nie dopufzcza, ie- 
dnakže nie možemy tu fię dy fpen- 
fować, ážebyšmy nie opifali, po- 
božných y pełnych zbudowania 
praktyk , ktore file wtym Swie- 
tym Matki MECHTYLDY In- 
ftytučie obferwuią ná ufzánowa- 
nie Nayśw: SAKRAMENTU. 

Naprzod tedy Zakonnice tey 
Reguły obowięzuią fię Slubem So- 
lennym oddiwać uftáwiczng Ado- 
racyg Nayświętfzemu SAKRA- 


tą 
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= 


| temu Nayzbawieńnieyfzemu zá- 
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tą Naychwalebnieyfzą Tdiemnicą, fytu- 
| to ná reparácyg wfzyftkich irre- spie 
|  werencyi popełnionych przeciwko czncy 
Adora? 
datkowiodkupienia nafżego; každa $a 


Zakonnicá odpráwuie co džieň mentu. 

fwoię godžinna Adorácyg według 

czafu fobie naznaczonego, A że ta 

Adorácya powinna bydž uftawie 

czna y bez przeftanku, zaczym y 

godziny ták f3 rozporządzone; že 
| Nayświętfży SAKRAMENT, ni- 
gdy nieieft bez należytey fobie 
ádorácyi y ufzánowania , tak w 
dźień, iiko y w nocy: bo uftawie 
cznie Zakonnice iedne na mieyfce 
drugich naftępuią. 

Oprocz tego co Mieśiąc biorą 
godźiny przez lofy, 4 tak godziny 
Adorácyi f4 rozłożone według 
liczby Zakonnice, w Zgromadzeniu 
fie znayduigcych. Ale nád to iee 


| 
| fzcze Repárácya ieft iedna z nay- 


| pryncypalnieyfzych obligacyi te: 


go 
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| 


go Inftytutu: To ieft, že codžieň | w 


jedna Zakonnica około koňcá go- 
dzin,ktore poprzedzają Mfżą Kon. 
wentualną przyfzedízy ftawa we 
frzodku Choru, kędy ieft Pocho- 
dnia zapalona na Lichšarzu dre- 
wnianym ftoigca, tam ná fzyię zá. 
rzućiwfzy fobie fnur gruby, 4 w 
rękę biorąc Pochodnią w tey pos 
fturze pokorney zoftaie przez ca- 
łą Mfzą, czyniąc przez to repd- 
racyą Majeftátowi Bofkiemu zel. 
zohemu przez tyle kryminałow y 
bezbożnośći ponizonemu w Nay 
święt: SAKRAMENCIE. | [ak 
przyidźie czas Kommunii Świętey; 
złozywfży powroz y Pochodnią , 
przyftepuie do Kommunii Swie« 
tey; záczym taż Reparatorka idzie 
y do Refektarza z tymże powro» 
zem ná fzyiy Pochodnią trzymá« 
iąca w reku, iákoby kryminalnie 


obwiniona, idąc oftátnia zá wfzy= - 


ftkimi Sioftramiy á poklęknąwfży 
we 


fi 
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we frzodku Refektarza z naygłębe 
fzym upokorzeniem za pierwfzą 
pauzą Lekcyi zwyczayney do Sto- 
łu; głośno te owa mowi: Niech 
będzie ná wieki pochwalony y ddo= 
romany  Przenaysmicifzy SAKRA- 
MENT. Napmilfie Siofiry pdmięe 
żaymy Żeśmy poślubtone BOGU, 4 to 
w Chárákterze Wiktymy dla reparo- 
wania obelg y profanacji, ktore. [ig 
nicuftannie dgieig przećiwko Nay- 
święż(iemu SAKRAMENTOWI. 
Profzę. pokornie 0 pomoc modliiem 
wafych dla uczynienia zddofjć tey 
obligdcyi, ták, iákom powinnas y ZA 
raz ta Zakonnica powraca do Cho» 
rú, y refekcyi żadney nie bierze» 
åz pod. czas drugiego Stołu, przez 
ten cały džieň zoftaie ná ofobno: 
ści, 44 do Niefzpornych godžin» 
a to dla ufzanowania Sákrámen- 
talney Ofobnośći y čierpliwošči 
SYNA Bofkiego. 
Codźień tákze po Mfży Kon= 
wentu- 
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wentualney Zakonnica Hebdoma= 
darka klęknawfży przy lichta- 
rzu y Pochodnią w ręce biorąc, 4 
powroz ná fžvie , mowi głośno 
Akt jeden Adorácyi fkompono- 
wany od Wielebney Mátki Infży= 
torki, pod czas ktorego wfzyftkie 
iníze Zakonnice ná ziemię padá- 
iąc ádorácyg głęboką czynią, dż 
kužiemi. Co godźina, ták w džieň, 
iakoy w nocy w naywiękfzy dzwon 
pięć rázy znak dáig, dla przeltrze- 
zenia tych, ktore naftępować má- 
13 do Choru, y dla przypomnienia 
wfzyftkim o niewymownych fa- 
fkach y dobrodźieyftwach Bofkich 
zawartych w Nayświętfzym SA- 
KRAMENCIE, 4 ták ta, ktora 
dzwoni, iáko y infze wfzyftkie w 
Duchu Adorácyi powtarzóią Akt 
zwyczayny: Niech będźie pochm :- 
lony Przenayśw: SAKRAMENT" 
ná wieki, Co moment te fowa 
maią w uściech, y to ieft niby ich 


hafło 


4 
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| hafo "ordynaryine, czyli fię z fo- 


ba fchodzą, albo zmijaią, czyli do 
Cel kołacący ná pofpolite y zwy- 
czayne zwoływaiąc Zgromadzenia 
powinnośii To też ieft ich pier- 


wfże przywitanie w Liftách, u Kra- 


ty, u Forty z obcemi oboiey płci 
Ofobámi rozmawiaiąc. Od tegoż 
Aktu Lektorki záczynáig Lekcyą 
do Stołu; te fą ich naypierwfze 
fľowa, wftáigc y te oftátnie zabie: 
ráigc fię do fpoczynku. W ízy- 
ftkie tákze godžiny od tych ftow 
záczy náig fię w Churze > y tymi 
ftowy fię kończą po łacinie ie mo- 
wiąc z pocałowaniem žiemi. Tož 
fie obferwuie po džiekczynieniu 
od Stołu, y ná záczečiu Konferen- 
cyi zwyczaynych, po refekcyi bo- 
wiem,Żakonnice na ten czas zfzedł- 
fzy fię na miey fce zwyczayne w fzy: 
ftkie proftracyą uczyniwfzy; mo- 
wią: Laudelur Sacrosanctum r du- 


| guftifimum SACRAMENT UM im 


ict- 
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siernum, Każda Zakonnica noši 
na Szkaplerzu, albo też na Todze 
Chorowey Figure Nayświętfięgo 
SAKRAMENTU miedžiana po- 
złoćiftą wyrobioną ná formę Mon 
itrancyi, na ktorey f3 też fowa: 
Niech bedžie pochwalony Brzenay= 
święty SAKRAMENT: ná wieki, 
iako też w obrączce, ktorą odbie- 
ráig przy Profefyi. Nigdy nie 
opufźczaią tych znakow powierz- 
chownych Stanu fwego, iákož y 
fama Pieczęć Klafztorna ieft Fi- 
gura Nayśw: SAKRAMENTU. 

Przez obligácyg wieczną Infty- 
tutu, bywa co Czwartek przez 
cały dźień Expozycya w Kościele 
kazdego Klafztoru, y tego też dnia 
bywa Kommunia generalna, á Sio, 
ftry robot żadnych ręcznych nie 
robią od Expozycyi, áz po Bene: 
dykcyi y fchowaniu Nayświęt(żce 
g0 SAKRAMENTU, Tegoż dnia 
nie bywa Konferengyi pofpolitych 


po 


, 


zau 4 bk KK Čo (5 di há 


PRE 


I 


Ge BY 
po refekcyi, iako też y w infże dni 
Expozycyi, ážeby Sioftry uftawi- 
cznošcig więkfzą afiyftowały Nay- 
świętemu SAKRAMENTOWI, 
zkąd też nie wychodzą, chyba dla 
fámey refekcyi; Bywa w tez dni 
Wielka Mfza, Kazanie y Benedy- 
kcya przed Kompletą. 

Obchodzą Swigto y Oktawę ca- 
łą Nayświgtiego SAKRAMENTU 
z naywiękfzą Solennośćią, y w ká: 
zdy Czwartek w ktory nie przy- 
padnie Officium duplex, czynią Offi- 
cium o Nayświętfym SAKRAMEN» 
CIE femiduplex, 

W Tłufty Czwartek odprawu- 
ie šie Nabożeńftwo z taką Solen- 
nośćią, z iaką w famo Święto Nay- 
świętkego SAKRAMENTU. Pod 
gras Mfzy Konwentvalney wfzyt- 
kie Zakonnice odprawnię Repara- 
cyg, powroz ná fzyi y 59 iecę w 
ręku trzymaiąc , toż czynią po 
czas Salutacyi , to ieft SuppliFa- 

M Cyow 
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cyi Solennych po fkończonym 
Niefporze pod czas ktorych Pfalm 
Miferere śpiewaią, a Celebruiący 
Kápľán y inni Miniftrowie áfly- 
ftuigcy Proftracyą czynią przed 
Nayświętftym SAKRAMENTEM 
podG radufami Oftarza á w Dzwon 
ádoracyiny dzwonią áż do końca 
Nabożeńftwa. | 

Co Rok także w džieň Zwiaż 
ftowánia Naysmietfity Pánny y przez 
całą Oktiwę takowafz odprawus 
ie śię Solenna Reparacya, y Kom- 
munia bywa ná podziękowanie Pa- 
nu BOGU za poftanowienie tego 
Zakonu , ktory śię właśnie w ten 
fam dzień záczať w Roku 1652 (nie 
bez ofobliwego Cudu žafkiBofkiey, 
poniewaz wfzyfcy niemal temu 
kontradykowali) iako też dla upro 
fzeniaOfobZakonnych fpofobnych 
do utrzymania Inftytutum tego, 
aby zawfze trwał w fwym fer- 
worze, Ilekroć śię trafi albo (fy. 
chać 
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chać o iakiey irrewerencylextraor* 
dynaryiney Nayświętfś.go SA KR de 
MENT U, oprocz pokut dobro- 
wolnych, ktore każda Zakonnica 
czyni zá pozwoleniem Starfzych 
fwoich, Przełożona iefzcze ofobli- 
wfe naznacza generalne y publi- 
czne Repáracye y Proceiłye z po- 
wrozem ná fzyi y świecą w ręku 
z infzemi uczynkami pokutnemi. 

Ilekroć Zakonnica ktora ieft koe 
naiąca, Przeložona zwoływa ca- 
łe Zgromadzenie do Infirniaryi y 
tam wfzytkie Reparacyg czynią 
klęcząc za defekta konalącey; y 
owfżem kiedy tobydž można, fa- 
ma konaiąca powroz ná fzyi ma” 
iąc y gromnicę w ręku tę Repa- 
racyg czyni, ażeby tak oftatnie Jey 
fkonanie y ducha wytchnienie by- 
ło z wyrażeniem Wiktymy y Res 
paratorki pokutuiącey. 

Ta tedy ieft efepcyd!na dewo- 
cya do Nayświęt(tegoS AKRAMEN? 

M2 Fu 
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TU, ktora ieft iftotná temu Za. 
konowi , dle oprocz tey ieft fe. 
fzcze iedna nie mniey pryncypal: 
na do Naysvigifšey Pinny, ktora 
Zakonnice te maią zá Mátke y 
Protektorkę, y Solennie co Rok 
w Niedzielę między Oktawą w Nie» 
bowžiečia odnawiaig ten Ślub ia. 
ko nigdy nie będą obierać doży» 
wotniey Przełożoney uznaiąc Má» 
żkę Nayświętfą zá Xienig y Gene, 
ralna Przełożoną całego Infiytwa 
żum, fama W. Fundatorka ten 
Akt zkomponowała, ktorey Miło. 
ść y Nabożenitwo dô Matki Sto. 
wa Przedwiecznego dżiwhie górge 
ca y ofobliwa była; co fnadno pos 
znać z konferencyi ktore czyniła 
ná Jey Święta, albowiem Jezyk 
jey dźiwnie był obfity w wychwae 
aniu Godnošči tey Mdtki miło: 
śierdzia, którey ftodkim J mieniem 
nafýčié się nie mogła, co y Lis 
fty Jey pokażuią, z .taž Zarliwos 
ścią 
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śćią obligowafa,y obowiązałaZakonnice 
fwoie, ażeby temi ofobliwemi fpofobami 
które im wynaldzła ze wfzytkich śił 
czćiły wychwalały Matkę Ni.yświętfzą s 
y ziak naywiękfzą Uroczyltoščia Swię* 
ta Jey obchodžity. Jakoż ná každe 
Jey Swięto Expozycya bywa, iakó też 
ná wfzytkie Swięta CHRYSTUSOWE:; 
ná Swięto Świętego BENEDYKTA y 
Swiętey SCHOLASTYKI. 
Przepomnieliśmy wyżey między Fun- 
dacyámi wyraźić, że ieft w Polfzcze 
Drugi bowiem także tego Inftytutu Kla- 
fztoť , to ieft we Lwowie Mieście Sto» 
łecznym Prowincyi Rufkiey. O tey 
Fundacyi tę mamy wiadomość, że ie- 
dna Senatoríkiego Domu Dáma Woie- 
wodzanka y Jedynaczka wielkiey for- 
runy Sukcefforka, natchniona ł4fką Bo- 
ską y przykładem Swiątobliwych Za- 
konnic tego Inftyrutu w Polfzcze będą- 
cych; umyslifa bydź Ich Fundatorka 3 
konfekruiąc Ofobę fwoię y wfzytkę for- 
tunę ná wykonanie tey Swiatobliwey 
Intencyi bez wfzelkiey rezerwy: zá- 
czym zwyćiężyw(zy wfzytkie oppozy- 
cye ofobliwie ftrony Familij y Kolligá- 
cyi zachodzące; odprawiwfzy zwyczay- 
ną probę, uczyniła Profefiyą Zakonna 
w Ręku jmći X, Arcy-Bifku pa Lwowikiego 
w Nie: 
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w Niedźielę nazwáną Duafimodo, ślbo 
Przewodnia, Roku 1718. W (zyka Szla 
chta y Pańftwo całego Woiewodztwa 
Ruskiego aflyftowało temuAktowi z zbu 
dowaniem uniwerfalnym z tey Heroi- 
czney rezolucyi, z ktorą tak zacnego uro- 
dzenia Ofoba fwoie czyniła oddanie śię 
BOGU. Jakoż tak pięknym przykładem 
fwoim pociągnęła do tego Swiątobliwe- 
go Zgromadzenia wiele inízych zacney 
kondycyiOfob, ktore w gárdžity honora- 
mi y delicyámi przemijaijącemi, ážeby šie 
ftały Wiktymami JEZUSA CHRYSTU- 
SA Ofiśrowanego ná Ołtarzach nafzych. 

Ktokolwiek chce bydź dofkonaley in. 
formowany o Intencyách Swiątobliwey 
Inftytutorki Zakonu Nayświętfzego SA- 
KRAMENTU,y o końcu Ioftytutu te- 
go, niechayże czyta Książeczkę od fa- 
mey Swiątobliwey Fundatorki złożoną 
pod tytułem Prawdźiwy Duch Zakonnic 
od Adoracyi uftawiczney Nayświęt/zego 
SAKRAMETU o ktoteyeśmy iuż wy- 
žey namienili: wydana left ta Kśiążecz- 
ka Roku 1693. My zaś to krotkie zebra- 
nie Zyćia Wielebney Matki MECH TYL- 
DT Inftytutorki y Fundatorki tak Swię- 
tego y godnego w Kośćiele CHRYSTU- 
SOWYM Zakonu, zebraliśmy z rożnych 
Memoryałow Oryginalnych teylnftytutorki, 
ktore 


$ 
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ktore nam fą kommunikowane od nay- 
pierwfzego przez nię Fundowánego 
Kiafztoru. 

Ten Zywot z Franculkiego ná Polski 
ięzyk przetłumaczony, ieft wyięty z krot 
kiego zebrania wydanego Przez W. X: 
Giry Zakonu Minimorum S. FRACISZ- 
KA de Paulo w Roku 1719. do ktorego 
śię niektore rzeczy przydały z Liftu Cyr. 
kulárnego ktore po Smierči Tey W. Fun- 
datorki były rozefłane po wfzytkich 
Klafztorach nafzych według zwyczaiu , 
iako tež y z partykulárnych niektorych 

nafzych Skryptow y wiadomosči ; 
z ktorych podaią śię także do 
wiadomości y Rewelácye, 
naftępuiące. 


ogosło ożocje cosie ożacżo opoto obo ożo ojo ofo coot 
REWELACYE 
O Chwále Niebieskiey Wielebney Má: 
tki MECHTYLDY. 
APŁAN ieden wielkicy Świątobliwości, 
iefzce zá Zywota znaczne Cuda 


ktory 
bra CORE. e 
czynił Imieniem Szymon Gurdan Ká- 


nonik od S. Wiktora, ktory był wielkim Przyia- Chwal: 


čielem Matki MEGHTYLDY, y #že tylko iż 
Zywota ią znať ofóbliwie, dle y po Smierci obia- 
wioty mu był Stan Fey, ten nA obligacyą iedney 
Ofiby ktora powątpiwała, CZy iuż zažyma M tee 

czney > 


Obia- 
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gžney Chwáľy ta Wielebna Inftytutorka, tak 
- Fey, odbifaľ 13. Novembris (w žien Wfzyfikich 
SS. “Zakony Benedyktyśfkiego) Roku riq. 
Cšart przeklęty iako zamfže prześladował ta 
Zywsta Wielebną Mitkę MECHTYLDĘ od 
Nayświętfzego SAKRAMENTU Inftytutor- 
kę Zakonu od Uftawiczney Adoracyi, toż fa: 
mo nie przefłaże czynić y jo Swierći ty, ażeby 
mogł dokazać tego žeby była wzgardzona; ale nic 
trie mfkora, tylko fwoią włafną mieć będzie konfu- 
žyg y baúbe, Wielebna Mätka Inftytutorka w 
Dzień fwoiey Smierči przefzľa tylko przez Czy- 
Siec, tak ink chufla, kioręby przez płomień prze- 
bufžtzono: Zeby Z niey zła derya y odor my [zedť , 
J žtamigd byłą pufadzona między Serafirami. 
Toż famo drugiemu Stłądze Befkiemu bárdzo 
wielkie swiatła od Pana BOGA odbieraigcemu by- 
to obiawiono wkrotce bo śmierći Wielebney Fun 
datorki, o czym afjekurował, Y infzych kilka 
Dufż Świętych mieli poznanie przez imr 


Preffyg że była wyföko m Niebie, 


Libellus cui Titulus Zycie Wielebney Ma» 
tki KATARZYNY &c. Cenfeo ut Imprimatur, 
In quorum Fidem manum meam appono. Datums 
Varfavie Die 24. Očtobris, 1738, 


GVIL HEL MUS ROBERTSON U.I.D. 
Gnefnenfis, Pofnanienfis, Varfavienfis Cano- ` 
nicus, Præpofitus Infulatus Camenecenfis, Cu- 
ftos Lovicenfis, Curie Epifco palis per Dice» 
gefim Pofnanicnfem Auditor Gengralis & 
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PROTEST ACYA. 


Tofuigc fie do Dekretu Swistey 
Stolicy Apoftolfkiey w Roku 1625. 
w wydanego, 4 w Roku 1634 potwier- 
dzonego, chcąc go nienarufzenie za- 
: chować wedlug. deklarácyi URBA- | 
NA VIII. Roku 163r. oglofzoney; | 
y- z tym fię oświadczamy; iż cokolwiek | 
K fię tu napifało; wfzyftko poddaiemy | 
zdaniu Kościoła Świętego Rzym fkie- | 
go; dla tego Wielebney tey Siudze 
Bofkiey, ktorey fię ten Zywot podá- 
ie, niechcemy rn Sławy al- 
bo Świątobliwośći iakiey, albo ofo- 
bliwey Czći; Fifmo tedy to więkfzey | 
fobie nie przywłafzcza powagi, tyl A 
ko iáko Hiftorya ludzka, z świa- | 
dectw, y ludźi godnych wiśry fzcze: || 
rze zebrana. 
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